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Dzisiejszy . odczyt wiceministr 
Wiceminister skW'bu Stefan muJe w dzie.lowe.i perspektywie, 

Starzyński wy.cloSi d:mj na zjeź więc wszystko, 4lokolwlek CJly­
dżie Jeldonłst6w w T8Jl"tlowł'f! ni, zawsze jest pracą na dale­
następują~ prwmówienie: ką metę, nl~dy wysiłkiem, obli 

Nie .1eM rzeczą przypadku, ewnym ną dor~y efekt.Dlate 
te właśnIe na obecnym z.feż· ~o tet w ocenie dorobku rzą­
dzie ~a1'Ząd ~łówny n~~o dów pomajowyeh na polu ~o· 
.,,"'łapku polecił mi przemówić spodllll'czem za punkt ~.,ścła 
na temat spraw gospodarczych. PlozYląć powinillliśmy jego llJI1łl­
Bo oto właśnie w tym roku ea czeni'e strukturalne. 
ły świat, a wraz z nim i Pol- Trwały rząd, stała władza da 
ska, przechodzi nieznany nam ły społeczeństwu Słpokój Jl8;Y­
dawniej kryzys, doznaje wstJ.ozą chiiczny. kto jest kardynalnym 
lU. który wydaje się być nletyl wal'unkiem dzlalalnośel ekono­
ko zwykłem l)rzesllenliem kon- mi CllIlej. 
junktury gospodarczej, ale Obok te,i wielk.iej zdobyezy 
znaoznle głęb&rem zabUl'\7JC- psychh.'lznej O/!i~ągnelłśmy dwa 
niem podStaw samego mtroju. olbrzymie sukcesy, MwonyU. 

W1cemI.n:ł&łer Starsymki cha my fundament normalncJCO rUI 
l'akteryzll.fe daleJ eałą łraged.fę woju JC08podarcuRo: ról'< Qowa 
obecnego krytllY8ł1 gospodarcze gę budżetu stabilizacje pleni 
go na świecle, mówi o katastro dza. Włęee,l jeszcze. ZdołaU~­
Re ekonoml~ej Nlemłee, po- my tak "łęboko w 6wi mU§~ 
ezem pneehodsi do stosunków społeezeństwa i całego ap.rabl 
pol kieh~ ehuakłery.zując roz· państwowego wpoić autezoole 
wój st06ulllk6w aospodarczyeh obu tych usod, Iż dzi~ ulkł lV 
do lat osłatnieh. Polsce lm nie 1)neesy. 

DzJA mamy jtd poza sobą ~ Zasadę równow..cl w budł,,· 

dzi31ności l współkierowlłłc· 
twa SlPOIecmych i gospodar­
czych ezynnik,ów. 

Jeśli zaś cltodzi o wyniki 
tych wszysłkileh prac w życiu 
IMSp04łarczem, to chyba nie 
trzeba udowadniać, że we wszy 
stkich nieomal d.zledzilJlaeh sta 
nęllśmy na tak. wyżynach, iż 
zdawać sie może. że okres 
przedma.łowy ł dzisia.i prze­
rhielone . są całą pl'ZC-f)aśclą· 
Nie zważając na to, że k·ryzys 
obecny ze-pcbnął n8SJ powa'i.nie 
z pMyeji, które zajP)i.śmy. 
wszakże we do tel(o poziomu, 
na którym byliśmy pr"ed okre 
sem maiowYm f w początkach 
ok ełU pomajoweJto. D7JisieJszy 
krysytt ma s Ci! go nns spy· 
ehał, boI§my si rozbudowali. 

Gdyby nie to, .. by istniały 
przedmajo e w runki, kryzys 
Misie. my ugodziłby w sam 
byt państwa i jego nticDodle-
"MI!. 

Jat rządów poma.iowy'eb, ma· cie pań.ttwowym tak dalete 6 Trudne zadania 
my więc obowiązek na tym na słusznie U)!l1MO u nas za nle-

kiedy tamte państwa będą zasta­
nawiać się nad możliwością wza­
jemnego porozumiena 1 szukać 

drogi do wyjścia z kryzysu w pIa· 
nowem uporządkowaniu gC6podar. 
ki międzynarodoweJ. 

W tych warunltacb, kto mo~ny ł 
silny wewnątrz, pomimo przeżywa 
nych, trudności, znajdzie pomoc 
kopltału międzynarodowego bez 
konsekwencji politycznych. Kto 
slaby, ten przy o!rzymywalliu po­
moey zzewnątrz lub przy tworzę­
niu międznarodowycb porozu-
mień, karteli czy trustów, strat­
nym być musi, a nawet niezalei­
ność gospodarczą, jeśli nie polity­
czną może utracić. 

Jaką Jest więc nasza rola I za­
dania? Dzłękl mądrej l wytrwałej 
JM)lityce komendanta, Polska prze 
trwała dotychczasowy kryzys I 
stala się nłewzruszoną finansowo, 
":ówczas, ~dy Niemcy się chwieją. 
Wszak śWIat cały podziwiał Pol-

8zym d01'OOllllY11l zJeździe sierp naruszalne, te w bułę Jej na do spełnienia 
nlowym .ldać srprawę .z łe,(o, bolesne I ciężkie sdoby_aDO. . 
czego dokonaliśmy, dać ścllsły się ofhU'y, zwlpszcp \V roku MÓWiąc o sukcesach, które. os.~ą-
komUlIlIIkat z tego f:ronłu, które b!ieżącym. gnęlltny, .nle chcę bynaJmmeJ 
~o znamieniem, jak powiedział Ma.ląc tedy ubezpieczony twierdzić, żeśmy dzieła swego do. 
komendant, .iest wy§cig pracy, grunt w postaci zrównoważone konali. Niejedną z prac podstawo: 
tak .iak 1)rzedtem był wyśelg f(0 budżetu i stale., waluty, ~ I!"'m! Już poza sobą, a1~ '!' 
Żelaz.a, jak przedtem był wy- mógł rząd przystąpić do reali· Iluż dnędzmach Jesteśmy zapózme 
ścig krwi. A na tym {ronole, zowania przyjęłych przez sde- ni wobec naszych sąsiadów z Za. 
my. ledoniśei, Idąc w awan- bie zasad państwowej polityki chodu. Jes.tMmy pod względem 
gardzie, llezne zaj~liśmy poste- Ilosporlal'cze.f. I tu J(lówną wy- gospodarczym zacofani w stosun­
runki~ do najwyższych włącz- tyczną stało slię dążenie do po- ku do państw Europy ł Ameryk~ 
nie. ci·ągnięcia do w rpółod,powie- tymczasem zaś zbliża się okres 

skę, gdy banki nlemIeekIe na Ślą­
sku ł w Gdańsku zamknęły swe 
puste kasy, a banki polskie w tym 
samym czasie normalną praw dzę 

. pracę. Jeśli' stać się to mogło, to 
tylko dlatego, że rząd w porę 
skurezył całą gospodarkę państwo 
wą, redukując wydatnie swój bu· 
dżet, by państwa na nlebt'zpeczeń 
stwo deficytu budżetowego nie na­
rażaĆ. 

Bilans pracy 
,. Spl'óbu.imy tedy zbilansować 
wyniki tym. Jll'BC w dziedzinie 
~~~art'lzeŁ Lnewr6t DtJł~­
..... ·t"'_ - ....;:,~~-....~, -=- ~ t;;;:::-..~~ .......... , '--_ 

Jakkolwiek wi~c trudne i przy 
kre były decyzje z tern związane 
ł jakkolwiek niejednego z nas cięż 
ko dotknęły lub dotyl{ają, ale one 
państwo z niebezpieczeństwa wy· . , 

PIinistBr Kozłowski usl j , • 
Kio··obejmle iek~ oŚ"iaig p. ·m-n. (zerw fiskim 

Budżetowe i usŁawodawce prace rządu 

prowadziły I nadal Polską nietYlko 
na powierzchni utrzymać się IllQże, 
nietylko należną jej sHe po~ycię w 
świecie mOŻe ugruntować, ale moc 
ową i potęgę zwiększyć tą samą 
jak dotychczas krocząc drogą. 
Tylko bowiem wytężoną y łasllą 
pracą i (l'3zczędnoecią prze trwać 

możemy luyzy.s obecny i s tuć si~ 
jeszcze mocnle~zymi lU wszelkie 
następne wypadki. 

Do walki o .lufro państ" a o· 
bok nas stawać mu~i całe ~po· 
leczeństwo, a kto na ochołn,ika 

z nami nie stanie, tego z po­
boru, jak na wO.tnJe. powtlłlłć 
musimy. I .iak tam Pl"2.ymuso­
wo do złożenia daniny ki" ,I 
karoy słanąć musiał, tak i dz i­
siaJ do ofiar mater.lalnych, l· .• ~ 
dy praw:iedUwie, c·hęłnie ( " . 
nierhętnie musi być poci p.! 1.' . . 
ty. Po te.; drodze krocz .. z~::·y 
PQma.iowe pod odzą kOl en­
dąuta i w tem tkwi nasza ia­
ra, że wysiłki tak .łak czasu 
woJny, tak i tera~ w czalSic po 
ko.tu nie póJdą na marn~. Ko· 
mendant zwycii~żyl w wO.inic o 
rętne.i i zwycięży w wO,lDie po 
ko.fowe.i. w wO.tnie r,osp!Jfar­
cze.ł o mocną i JN)tężną Polskę. 

Z5 milIonów defi~ylQ 
za miesiąc lipi c 

W miesiącu li~u d<lchod"* 
karbu pallstwa wyniosły 192,7 

miljn. zł., wvdatki zaś 21N 1 

miljn. zł., nieilobór 7Htem \\'v­
nosił 25.4 miIin. z1. W uJn)ie 
wydatków mieści się 38 mil in. 
zł. spłaconvch dłu~6w pań­

stwowvch, mimo to niedobór w 

gdy Poiska uginała się pod clę 
żarem wewnętrzneJCo kry.zysu 
gospodarczego nlezale:hnlie od 
sytuacji §wiatowej. Dale.i przy­
lizedł krótki okres dobre.' kon­
junktury, a przed dwoma laty 
wes-zła Polska w okres ogóln.o­
światowego kryzysu go.spodar­
czego. Poza sobą mamy trzy 
t'óine okt'esy, w czasie trwania 
których n~ polityka gos'P0· 
da.·cza mogła wykazać zdol­
ność swą przystosowywania się 
do życia. 

Warsz. kor. "Gł05u Poran- malł8ze pQAloskl. Jako kandy- Ide.i strony budłetowc w zwia. porównaniu 'l niedoborem na 

Bo istotna rola polityki go­
lipodarcze,ł polela na te m, aby 
poprzez celowe zarządzenia 
prz.vczyniae się do należytego 
"'yzyskall,la dobrej kon.łunktu· 
ry. oraz (lo zlogod:zen1ia wsh-zą 
Mw w okresie kryzysu. I tu za 
danie swoje rządy pomajowe w 
ZUllelności wy.pe łn iły. 

Stać się to mOJ{ło dlatego, że 
komendanł st"W1OllZyl Polsce wa 
runkl. bez których wogóle nie 

, mo:.!ło być mowy o .łakle.lkol­
wiek polityce gospodarcu.ł. A 
te {tomendanł każda sorawe uj 

ne~o'~ (H.) telefoBu.le: dool do tej teki wymieniani są ku z projektamIi o."zczedności(l- czerwice mniejszy jc<t o 18,2 
Wedłu~ k,pących UOf(I08ek w kolaeh poJłłycznych m. In. wemi I'zadu. miUn. zł., co przypisać n81riv 

w na.ibU~llym czasie uIJtąple włcemłnł8Wr Pieraekl, kurator Sz('..zeI!Ólnie intensywnie prl" akcji wY'konania uchwały rad1 
ma minłst~r reform rol'nyr.h, W81'8zaWSW Pytlakowl!tkJ, rek- wadzone są prJM!e nad wgadujr ministrów z 19 czerwca 1931 r. 
prof. KOl'loMlki. tur uniw~tetu w.arszawskiie- ulami gospooru'cuml, zarówuo o oszczędnościach budżelo-

*. • .co Miehałowi~ Ol' z wi~epl'~- w łonie gabinetu, jak przed .. · wych. 
Cr,y ta dymis.la omacza le- les BB., POlł. Janusló JedrzeJc- wSlZystk~em na komitecie ~ko· 

dnocze~n,le przystąpIlenie cło li· wleL nomi1cmym rady ministrów 
kwhlacj! samego mlllllsterstwA Jak ałę dowaadu.łemy, ta o- W kołach rządowych pąnu.k 
reforw rolnych, jak to pnewl- .tamta kandydatura jest na.łPO- przekonanie, że ostatnie 111-

dU.te pro.lekt UlSipl'lmlllienia Rd.. wałiniejsza ł przyp~~e w "Rdzenia w dziedzinie flnanso 
mlni"trłłCjf państwowej, wllłl~- przyszłym tygłloniu pos •• Je· wej okazały slię skuteezne I jesł 
dnie plany 06.zezędDośclowe cłrze.łewłes otrzyma jui odnoś- .. adzie.la, że zarządzenia, wyda 
rządu - W te.i chwlli ~JCze ny dekret nomłnaeyjny. ne już. wzgJędnir. przygotoWY' 
nie wiadomo. KwestJa ta bę- •• * wanc, pozwolą całkowicie u-
dzie na.ipewnle.l wyja..4n1iona W łonie .cabinetu prowacb.o· trąmać równowałlQ budłeło. 
.Iuż w dniach najbliższych. ne są różnorodne prace, I jed- wą, a tem.sameQl w niczem nle 

•• * nej strony u.&tawodaweze, t. j. naruszyć podst:łw ao.podar-
Odnośnie do osoby nowego Pl"ZYJCotowywanle projektów l czyclt i finansowych. 

mltlllsłTa oświaty krata najr~ . na przyszłą sesie sejmu. z dll'U· 

Zuchwały napad 
na pocztę w Truskawcu 

LWóW, 8 VIII. (PAT. n"jś 

{) godz. 17 min. 30 napadło 6 
uzbrojonvch w rcwolwrrv 
Sprawców nfl pocztę w Tru­
skaWCll ,powiat DrollObyc1. 
l,f/lhowało 25 ty~ię<:y lłoty(!h . 

Ur,zędnik pocztowy i portjrr 
l.odali ranni. Pf.>dłoźe 7.ajś<,!a 

nara'zie nietllstalonp.. Z9. spraw· 
cami zarządzo170 oośc;a. 
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G ,brp wnie.j k w'r u 
Na odbytym w Wiedniu kon lU'ządzane wciąż w r.nny,ch kra niem: "Panowie! Ttzymamy 

~resie mi ęclzyntłll'odówki soo.ia- .tach nie wystarcza.tą .tuż d~i- was za słowo. Żądamy, _aby 
listycznej na czoło omawianycb. sia.i. Socjal1iJzm słał się wielką brOl~ która stała się zbyteczna, 
zagadnień wysunęła się sprawa potę~·ą polityczną i może zdzia wstała zniszczona". 
poko.lu i rozbl'ojen~a. łać zna~nie więce.t, o He tyl- Następnie Baker przedsilaWlia 

Czyż nie jest rzeczą dzimrlllą, k<JI będzie chcial Podstawową wJz.łę przys2'lłe.i wojny. "W 0-

te w kilkanaśCie la,t po zakoń- myślą mi,ęmYlllltłi1'Odómrkli jest, s:tatnim tygodniu w !Londynite 
czeniu lla.łw.ięk~.i, na.isliras·z- 7Al me powinno być wl~.i wO- odbyła się konferencja, która 
nie.iSzej w cbiejach świ,ata woj .too. Je!SIteŚDly got~i .,dożyć obr>adowała nad śwliatowym 
tly. która zrujoowa,ła świat ma kres wszystkim imperjalisłycz- kryzysem gospodarczym. Ze­
tel'jalnie i duchowo, wytrąca- nym zapędom. brali się tam najpotęiJnie.tsi mę 
.tąc ludzkość na długo z l'ÓWno- Komuniści - ...,Gągnie mówca ~owie stanu. Przypadek d"Zą­
wagi, mebe~ieezcństwo wojlllY - spekulu.tą na wojnę, aby z MJj,ł, 7Al Jednocześnie nad Lon­
.test znów tak wielkie, że sPra- niej wyciągnąć dla siebie ko- dynem odbywały się mane'M'Y 
wa ta (llIla.tdnje się n* pierw- rzyści. My, soc.ialiścl, me lotnicze; gośeie zagranrem.i mo 
Izym pnnkcie porządku dzien- chcemy s'OC.iaJilzmu, tryumfują- gli podz.iwać ich demonicme 
J(o światowetCo zjazdu soejaJi- cego na rumach. Wierzymy w pi,ękno. Plięłlllaście ~ęey sa­
.tów' demok.rac.ł~ ł w pokój ł clwe- mo]ołów wylon"o lę • za 

Qzy71 me .le6t il"zccząi oona.i- my, aby wyzwolenie klasy chmur i rozsypało nad ol~-
mnJie.t dziwną, że z.iamd ten, 00- robotniezej odbyło s1i.ę z lI.lillli-
bywa.iący się w dobie strasiIi- mameOlll wstrząśnieniami. 
wego kry!zysu ekonomic.zlllego - Ale gdyby wojna jednak 

mią stolicą. W nocy, gdy świa­
tła wielkiego miasta pogasły, 

Iśnliące skrzydła samolotów roz 
świetlały mrok ... 

- Gdy stałem na tarasie par 
lamootu - opowiada Ba,ker -
i przyglądałem sie temu przed­
stawieruu śmiel"ei i znli.s~ezema, 

pytałem się sam siebie, ooby 
sobite pomyślały! ntłll'Ody świ·a­

ta, gdyby m~ły oglildać to wli­
dowisko. 

Pewien fachowiec angielskiej 
awiacji wojennej powiedział 

mi, 7Al prucliWlko takiemu ma­
sowemu atakowi samolotów nie 
~eJe Wen ftodek .,JJl'OI1y. 
Gdyby tylko połowa tyeh apa-

Uakie.co ludzie nie pamięła.ią!) mil8ła wybuchnąć m'ówi 
z8lIDiasł pośw:i~~ć. wuySłikie Vandervdde - i gdyby pOlllOW 
5WO.te sUy ł uwagę palącym za- nie .{ak w roku 1914 diwie ~­
gadnie:tiom gospodarczym i spo py państw stanęły Il3IprzecJtw 
łeeznym, musi zużyć 7JIl8Czną siebie, to niech,a.i kapitaH8t~­
część swojej en~.ti na oma'wia ne rządy wiedzą, że tym./ ra­
nlie sprawy - poko.iu i romro- zem mięckyn.arodówka zacho­
jenia?_. Albowiem ta sprawl8 wa swo.ią jedność i że nie ni,e 
nie daJe ni,komu Sipoko.lU, clą- powstrzyma robotnlików państw 
tąc jak zmora na sercach ł u- ,1Iałczącyc:h od połączen!ia 

Zawiadomienie. 
Niniejszym podaję do wilIdomoścI, ił otworzyłem w Łodzi 

filję własnych wyrob6w 

BIELSHIEGO SUKNA i KORTóW 
najmodniejszJch tQwar6w ubraniowych OJaz wo jskowych naj­
lepszych gatunk6w. - Polecam się Sz. Klijenteli 

M. STEIN 81l:I.SKO 
Oddział w Wars.ewle lir Od dzieł w Łodzi Piotrkowska 

Gęsia 5, front. 33, front. - Telefon Nr. 235-87. 
mysłach ludzi, sł3iN1.iącyeh sj~ swych sił przeciwko tym, któ- _, ________________________ .J 

ulżyć niedoli wlielomlI.ionowych trzy zburzyli pokój śwtlata. In­
l'zeiz uW.na.iącyeh się be7Jna- nemi słowy: wojna skoń~y si~ 
cbiejnie pod bNemieniem clęl- 'wojną domową, a z te.f wojny 
kich czasów d71We.tJtzych. :domoweJ wybuchnłe rewolu-

SZCZCJ(ólny nacisk położył na c.ta!" 
~ę spramrę prezC8 międzynaro- W debacie rozbl'Ojenfowe.i, 
dów,kl Emil Vandervelde, który 'która odbyła sIę w pierwszyM 
w swo.łeJ mow1ie in~urooyJ- tmdaeh obrad kongresu, na 
oej oświadczył: 'Sz~ó1ną uwagę usługuje 

"Zadaniem naszem jest sku- 'PrzemówIenie FlHpa Bakera, 
pienffe do zorJ(anlzowanej dda- 1abounysły. Baker, k.tóry jest 
łlilnoścl. wszystldch: tyeh, któ- sekreł1al'Zem parlamenłamym 

'l'zy nie ehcą patrzeć dłuże.i na Hender8lOlla l znanym w An-
1ł1o, jak rządy z jedIIlej 8łro11ly gUi profesorem prawa między­
wypowiadają się za pokojem, narodowego, od$'ywa - mimo 
rlając wyraz s'wo.lemu obrzydlZC swoich młodych lat - wJ1blmą 
niu do wO.tny, a z drugiej -rołę WI angJelskiem mmtster-' 
właSll1emi czynami Z81p~lją stwie spraw zagranicznych. 

swOim słowom i nakładają na ,,-Zadaniem d:lJisie~ego po 
naood'YJ cLężaJry~ będące prIZy Jiolen~a - powiedrlliał Baker -
J(otowaniem do nowe.i wO.lny. .test uwolnienie świata od zmo-

Wielkie manifestac.te poko.to- ry woJny. Zadanie to nie mo-
we - mówi Vattdervelde że być dłu7Alj odkładane. ZWIl'Ó­

Dr. BanasI 

Niezwy kłe małżeństwo 

Wicekról Indji, 7l-letni lord Readilig, ożenił się ze swoją sekre­
tarką prywatną, miss Stellą Chamaud. Ze swoją pierwszą żo · 
ną, która zmarła w ubiegłym roku, lord Reading żył przez 4 lata 

pięe ' lat 
na froncie gospodarczym 

ratów dotar'ła do miasta i ZI'ZU 

cila swoje bomby, zawieraJące 
54 tonny śmiertelncgo dynami­
tu i trucizny oraz półtol'e.t ton­
nv bomb ~apalnych, skutek 
byłby słraszUwy. Jedna taka 
bomba niSlZc~y pół mili kwadl'a 
towe.t powierzchni I zabiJa 
wszystko, co ~ę na nie.i wa.i­
duJe. Kto weźmie pod uwa,g~, 

że to .ieszcze nie są wszystkie 
środki wo.tny lotniczej, że ~st­

nieJą Jeszcze inne, stokroć sh'a 
szliwsze - broń chemieZl})a -
ten ZI'07Jumie, czem byłaby dla 
świata nOwa wo.tna. 

- Dlatego uważamy za SW(,.I 

obow:idlJek - powiada Baker 
- pod.iąć pl'zecliwko tym nie­
beJl;pieczeńsłwom nieubłaganą 

walkę. Rządy, które nie! będą 
chciały przyłączyć się do nie.t, 
które będą sabotować lub zwal 
czać konferencję roibrojenio­
wą, będą przez nas uważane za 
śmiertelnych 'W1I'ogów człowi,e­

ka. Gdyby kOlllferenc.ta ta nlie 
udała się, byłoby to haniebnem 
bankructwem ludzkości. Jeżeli 

nal'ody są jeszcze ślepe lub da­
ją się kierować przez ślepców, 
jeżeli ludy toną .ieszcze w prze­
sądach "b.'adyc.ii" i niena,,~iści, 

to w takim razie zadaniem na­
szem jest nieść światło w tę 

eiemnicę. Cheemy dać ludzko­
śdl w~.lę lepSize.l. spolm.ineJ 
przyszłości". 

MoiJna nie był JIOCJaJistą, 

mo~a nie ~adzać .~ z poli­
tyeznemi i społecznetnł dąze­

liliami drugiej międzynarodów­
ki, ale trzeba przyznać, że pro­
wadzona przez nią walka z mi­
Ułarymnem i i mperjalizmem, 
które tak drogo ~omtowały 

współczesne pokolenie, zasłu­

guje ze wszech miar na uzna­
nie ~ poparcie. Szczególnie .test 
to konieczne dzisiaj, kiedy nie­
produkcY.ine wydatki na zbro­
.tenia kładą się ciężkiem bl'ze­
mieniem na karki wsrzystkieh 
(prawie narorlów elli'ope.~skich. 

Jakąż ulgę przyniOSłyby te kwo 
ty, gdyby zostały obrócone na 
walkę z kryzysem [bezl'obo. 
ciem! 

DlaJle~o te~ uważamy, że 

powrócił. 

cimy się do państw, które pod­
pisały pakt Kelloga, poł~iają­
cy wojnę jako zbrodlDll..ę mrtę­

dzynarodwą, I które oświ'ade:zy 

ły, 7Al prZeSotają uważać wo.łnę 

za środek polityczny, z wezwa-

Na łaJIIlaoh wczorajszego "mo- nego przemysłu i chałupnie,twa. 
su POTrunnego" omówiliśmy artykuł Hamdel zawarty został w części niezale~e od p1'!ZCkonań SlJ)O­

p. Stefaala Starzyńskiego, zamiesz- czwartej. Artykuły p. Sokołowskie łeczno - PQlityc~nych każdy 
czony w pierwszym tomie publikar go, Lechnickiego, Lukasi'ewicza, 
(!ji. zbiorowej p. t. "Pięć lat na W ojtyny i in. oświetlają. szereg 
froncie g()fjpodarczym", wydanej lIiktualnych problemów. Część 5-tą, 
nakładem wydaWD.iJctwa "Drogi" w I poświęcono zagadnieniom morskim, 
WarszaWlie. część 6-ta - sprawom kredyto-

OlwięBowu 
Hino-lealr 

Dziś i dni naslepnrch! 
Tryumfalny romans śpiewającyeh gwiazd 

Jaskrawe Plot le 
Melodyjna 8ZtUka miłosna w wykonaniu doskonałej 

pary kochanków 

. Bessie Love i Charlesa King 
Nad program aktualności krajowe. 

Pooz'ltek seansów o g. 6 pp., w soboty i niedziele 
o 12-ej. w poło Ceny miejsc zł. 1.-, 1.50 i 2.-. 
W soboty i niedziele od 12 do 3 po 50 gr. ' i 75 gr. 

Karty premjowe ważne po 1 zł. na 
wszystkie miejsca 

człowiek ro~umny i miłujący 
pokóJ nie mOże nie solid8lI'Yzo 
wać s,ię z pacyfistyc~ną polity­
ką - na.lpotęimiejtSzej dziś si~ 

w walce o pokój i rozbl'ojeni~ 
zarówno materjalne, jak duch. 

W publikacji tej znajdujemy w wyru. Olbr2lJlllm ~ość Clilekawego 
kilkudziesięciu artykułach omówie materjału informacyjnego stwarza 
nie szeregu problemów z najr'lzma. z tego wydawnictwa pożyteczna 
iwzych dziedzin życia gospoJarcze com.pendjum dla każdego, kto inte. we.-
g) . W części pierwszej zU1,larzJy !'lę resuje się s~awam~ gospodarczemi R. W. . 
2 artykuły: omawiany przfZ nas współczesnej Polski. ~k) -
wczoraj artyku,ł p. "ta.-zyr1skiego ....................... ~n •• w •••••••••••••••••••• 
oraz rozwaltania p. Wacława Far Prrwalne 
merkiewicza p. t_ ,,$wiatowy kry-

;reSj;:;~~~:r·ro!c~~Ci~:~ PogotowI-e bekar k'-B 
ste<r dr. Kozłowski omawia. gospo-
darcze znaczenie przebudowy ustro 

ju rolnego, poczem w szeregu art y II· nlona ~. 12-kulów omówiono sprawę reformy ~ 
rolnej, potrzeb kredytowych rol­
nictwa, spółdzielczości rolniczej 
itd. CzęE'ć 3-clą. o przemyśle inau- Telefon: 
guruje artykuł redaktora naczelne ' 
go "Polski Gospodarczej" p. Cze­
sława Peche ,,0 rozwoju prze~y­
sIu" Poszczególne artykUłY omawia 
ją zagadnienia kapitalizacji e1ektry 

Udziela doraźnej pomocy lekars~ej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. 
Lekarska pomoc akuszeryjno-ginekologiczna. 

fikacji, prwroysłu nafWwego, drob • ł łł.ł łł ........................................ . 
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Zaburzenia komunistyczne w lIIadrycie Zgon 
mjr. J. Przedborsklego 
z Warszawy doooszą: 

Dnia 5 sierpnia r. b. zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach 
Juljan Przedborski, major-obserwa 
tor, dowódca dywizjonu szkolnego 
I. pułku lotniczego, odznaczony 
krzyżem zasługi. Dnia 7 sierpnia 
pochowany został na cmentarzu 
wojskowym. 

Udaremnlan, z mach bombo\Q.--Krwawe starcia z woi kiem.-., 
Strejk mar,narz, akretów handlowrch 

Zmarły był synem 7.asłużonego 
lekarza łÓdz.kiego, nieżyjącego 

dora Ludwil(a Przedborsklego. 

Pogoń za POŻyczką 
magistralu Warszawy 
Warsz. kor. "Głmu Poran· 

nego" (H.) telefonuje: 
MagilStrat wars.zawski, 'który 

znajduje się w niesłychanie tru 
dne.i sytuacji finall1~owe.i, ]X>­
szukuje pożyczki ze wszelkich 
możliwy(:h źródeł. Doły(:bcz'as 
.iednak wszYlStkie te usilne za­
biegi 'PozO'stają bez s'kut.ku. 

Koła nządowe zW!rÓICiły magi 
5tratowi u'Wa~ę, że iedne.m z 
na.WewnieJszych iródeł naipra · 
'Wy sytuacji finansowej jest re 
dukcja pracOWltli'ków l uposa­
teń. 

TymICt8.1sem ma,gilstrat nie 
prólbuje się zastosować dO' ty(:h 
zaleceń, prowadząc jedynie w 
da:lSizym Qiągu pertrakłae,ie ze 
sferami baD'kowemi w kra.fu l 
zagranicą. 

Minia Nowomiejska 

Izaak Piernikarz 
zaręc •• nl 

MADRYT, 8 VIII. (Tel. wł.). 
Na zebraniu kOllluni tyr.ZllOID, 
w kt6r~m brało udział ok<lło 
1) .000 os6b, pojawił ~ie nj('}~po 
dziewanie 

Casarnella. Skazany w roku 
1920 za %amOrdOWallle prezy­

denta mini8t~ów Edllarda 
Datn. 

GIlIS an ell a tbiegł w ~'wolm 
czasie z Hiszpanji i pehli1: słu~­
b~ \V j~dn:vm z sowieckich 'P'u'ł. 
ków lotniczyeh. 

Zamac:howiec W Yłdos ił plo­
nlianną mowę i 
we&wal tłum do chwy<!C!n~A za 
broń. bv obalić obecny l'7:ąd. 

RÓlwniei i'nni mówcy wiecowi 

ostro wy, te,powa1i pflzr.ciw rza 
dowi z powodu ostatnich 1.8r1.ą 
dzeń, zmierza jących do stłu­
mienia sh:e.lk6w rewolui(lyj­
n~h i podnosili eię.żkie oskar­
ż".nia orzeci,w Zamorzc. Zebra· 
nie zakOllCZyło się odśpiewa­
nj~nl międzvnarodówki ; • 
OkrZykami na ueść sowietów. 

Ministrowie niemiec Ul Rzymie 
Brłłnine zilprosił l'Iolsoliniłf!o do Berlina 

Po wiecu uczestnicy WY1!lZn 
'7. teatru Maravilla i uformowa­
li pochód. Na przylegaj~cym 
do teatru placu tłum poc~l\ł 
wznosić ókrz,,"ki antyrządowe. 
Przybyła poUcja i żandarme­

ria muslałv aie wycofał. 
Wezwano wo.jSlko, do kt6 ... 

re~o z tłumu nadło kilkana«eie -
strotał61w, 
})owodZlłey ofl~er wydał 1'01-

kał! salwy_ 
Po strżałach demonstranci 

roziproszvli się. 
Policja urządziła rano obła-

wę n~ Casanellę, który prze-
padł bez śladu. 

.lak się ~daje, został on 
wywidiO!DY samochodem pl'7>eJ. 
swych prżY.l8Jciół. jako .,baf(8.Ż" 
owinięty w koc i owiązany 
,s2:nUlrami, jak pak'ulIlek. 

Wkrótce potem t'ui strrm~ 
g111achu kortezów 
dala sie słysżeć gęsta strula .. 

nina. 
Jak się okaza.ł(), polic ja n­

~tr7elilwała jakiś samochód, ~ 
którego równie;); ~ę·sto strzela· 
no do policjantów. W samocho 
dzie tyni uciekali zamachowcy. 
którzy 
!amlel.'zali wy8ildr!lć W Powił. 

trze ~mach parlamentu. 
P oli<;j i udało się zapobiec za 

machowi o tyle, że u\Sl1n~ła o­
na z ~machu podło~(}ne homo 
by. Bomby te w lictbie 6 
wybuchły poZa obrębem bu­

dynku. 
nie wyr,ządzaj~<: wiQkszvch 

tcSdl Pabjanice 

zkód. Zamacllowcy, mimo pt). 
.~cjgu, 1.dolaJi zbiec. 

Ptlyjocie na dworou w stolicy Włoch (od lewaj): Szub$rt, poseł niamiecki w Rzymie - Brtillin~ Na prowincji ~yttHlcja ró~ ' 
- Mussolini - CurtiuB - Grandi Ili~t jest 'Podniecona. W Huel-

ŚRODEK ROŚLINNV HEMOROIOO&. RZYM, 8.T. (PAT) - Ax~Ja 
leczy hemorotdv. :tylIlki. Sterani ogla za bast~pui.cy komu 

HEMOROIDOL~RAWSKI jest to ntkat~ W dblu wczora~ym l dzi­
utrwalony wycilłg. kaszłanowca 
IndfJsklego W postaci kropel do Ilej&zym odbyła slę wymiana po­
utytku wewnętrznego I czopków gh,dów. pomiędzy Briiningiem, Cur. 

Skład gł6wn,: 
APTEKA Magistra J. RAWSKIEGO tiusem, Mussolinim i Grandim. Raz 
War.z!!w!!, Matjaiisk!! 12 (róg Twardej) moWy cechowa'() w~ajemne przy ja -------

l~!n!ni! WOlO ~rala[~iego l ttamWai!m 
9 strażaków dniosło rany 

Wa'rsz. kor. "GłOlSu Poran­
ne~o" telefonu.ie: 

Koło godz. 10 rano z N<lle­
.w~k wyjechała motO'poanp~ 
strażacka., spiesząc dO' nOŻł1Inl 
na ul. Niską. 

jazdów ' i dania wOlnej 4ro;,t\ 
stralż:v pożarn~j. 

Tramwaj "jedynka" wÓ'z rt"t. 
40 nie :zatrzymał llię i skllt­
kiem tego nallitąlpiła katCl:strofś 
Motopompa' uderzyła \'l. 1'>1"7\" 
czepny wóz "Jedynki". 

Tramwaj uległ lekkiemu tvl 
ko u.szkodzeniu, nikŁ z pasa7.~ · 

me zrozumienie l &y". _dec,· 
nMĆ. W czasle tyeh tozntów zba­
d~o ws~bs.tronnie ogólną sytu­
acJę europej&k.. 1 llZJ1ano Jedno­
myślnie kot1ieow~6 pełnej zaufa­
nia, cł~nneJ Wsp6łptacy ws.ysł-

kich rządów dla pokl:manla istnie­
jących trudności •. Uznano również 

konieol.ność pOdjęCia wszelkieh Wy 
sitków, by nłljbliższa konret~eJa 

rozbrojeniowa wydala korzystne ł 
skuttcZrte rezultaty w interesie 

"a 
pokoju oraz iycia gospodarczego linło~a 12 okI'ętów hl!lldłowyell 

porzuciła pracę ł moralnego świata. 

R~YM, 8.8. (PAT) - Kanclerz 
Bttinłrtg t:ap1'O$lł Mu ollrtiego do 

Berllna VI charakterze gościa rzą­
du niemJkkiego. Mussolini zap.ro-

ZS&łlłe to przyjął, za$łtzegając s0-

na znak p.rotestu p.r1zeciJw-ko 
przyjmowaniu nowych tt1atyna 
rzy. Grozi r6'Wfttet atre Dl 
80 statkach rybackich, 

00 Eclja śd~ane S_ 'J)Ołłł­
Id wojskowe wobec 
proklamowania tAtn strejku .. 

neł"alneJ(o. 
bie mowo§ć wskazania 
którym będzie mógł sIę 

czasu, w \v Baro~tOlni~ dO'sdo ponowo 

Berlina. 
udać do Ilic do roztncnów 'VI l.wil\lk'u 

I 
't.e tre.lkiem 'W telefonach. 
Pode%8IS strzelaniny kilka oSób 

~talo rannych. 

BUjDa sz śt 
mord~r(u _ant:er I Jadwiei llort:zgńskleJ 

MotOlf)omrpę rpr<),wadzil S8'W~ · 
r,vn PorowISki, który dawał ~v · 
#lały sweną, co wedle przepi­
sów ohowią;zu.iący(:h .test ha­
słem do zatrzymania ru~hu JJO 

rów nie doznał większ. szwan· Wars'z. kor. "GłOiSU Poran jej smieooi:\ 2' 'da do arobu:c derca Zacharjasz DrożYl\ski lA 
ku, natomiast motopompa M- n('~o" tekfonuj~: dna l ty~h Mób, ktÓre miały mieszany był w sprawę pu-
stała rozbita kompletnie. a SlTll O prze rlości ~pra wcy mor· w~zelkle widoki r.dobycia s1l.- zczania w obieg fl1hr.yw}'(:h 
żac" odnieślj ciężkie rany. der!'lwa na tatlctJ'ce z "Ntlwego wy ntl tcm polu, warszaws!(i u· dolarówek. Nieco 1>6tniej 1>0-IIIalki Iran"usk,-e Rannych jest dziewięciu stra AI'tanalia", Jadwidze I{o'ooz)'ń· rząd ~l~d'Cz\, posiada, jak . i~ pełnił szer~~ nadużyć na -posa-

W II żaków. .kie.i, o której znawcy tw~er- nkazuje. niezbyt budująCf flzie w miejskich :zakładach zan 
\V cyrhu Wi,llę wy,padku ponosi mo- d~ą, te była kal1'łdydatką. na s~czegóły. patrv,wa,nia WarSilawy. P<>nit· 

torniczy tramwaju pierwszol'lGdllą lZwia);d~ i f~ t. PrzE>dewszystkiem więc mor- waż 'został u\Su:niętYI zRbił ~e W czoraj w oyrka sportowym d . 
w~~ ~~~~~6 W~~Z~~~~~~~~~~~~~W~~~~~~~~~~~~~.~~~_~~~~~!~"~~~~~~domz~u~~cZ~O,gZ~PH 

- cówał rok pilawie 'W charakte-

~:~~ ~n:;~~~~e%~y zzw;~~~ kand al obyczaJ-uwy W arll-nl-e r::z iU:t~~~~aw~~~~~~~t~:e~6~ b. Nieznanego w 24 rninttcie. Nowo wnież za nadużycia. 
przybyły Willing okazał się groź- Widzl\c, że niewiele 'POlo~ta . 
nym zapaśnikiem, kładąc Szczer- ł: Ó-5Dł·Ona ml-lo~Lo W zakładzl-II> dla lE..ar6>ó"" .fe mu widók6w ulZyskania pra · bińskiego w 6 minUCIe. ~ II.. :... .,,, ..... cy w wa.runkach dot~hczaw. 

8putkauie Jago z Martynowem 15 l . hł k l k h k wych, Drożvń'S~d pOlStaillowU lO 
kończy się zwylCięstwem w 28 mi- . - etnl C opcy wyzys iwa i za oc ane starusz i stać fordalnserem i wystęij)Ował 
nucie groźnego kandydata. do pier istotnie w dtlu:gorzęd'l1ych loka-
W:'Zl'j llagródy Jago. WIe żc..ie wat tqk silnie, że ta padła nieI)rzy' lat reguJamie odwiedzn1i 6W~ lach. Że i tam nie zrezy.gow9ł 
ka Pinecki - Sa.int Mars po brutal BERLIN, 8 vrn. Tutejsza po tomil1a na ziemię, w 1)rzytubku zna.100le i p~y.imowalł od nich z "łatlwó,rto" za.robkowa.nia, do-

1i<lfa o'b'."r<J"za.l·owa za.l·pła się Ii· ...... ·bu ... hl .. :r~(JuJ-a --I na do pr" ...... n ... · I -~da·rkl· . • .. ~.n" """ nym przE-Ciegu konet)' ",ię zwycię- .f ... "y" " .. "'1'1 <U 'U no". - , .-'" ... T Puu 0 1001..--". a wodzi fa1kt, ze 'Przed plUU dnia 
St,w"m FJDeckiego 1;0 82 mill1Uole kwidac.ią niebywałeMo przekro- mowa. Nioopl,sann wrzawa :IQ- ot·r,z.YIlfilł11e ,pieniądze obracali nU wlplynęło na nie'''o oskarll} 

~~a .... rzeciw obyCQla.łnośei. ala ł k' ó ' ,1. kI n· d k' k ... ·przez podwójny nel on. fi . ,rmowa a ler WlIll~a 11f1 ' a- na uczęszcza le o łna z o- Die, te u,kradł pieniądze l ka.~v 
Dziś: Największa a.trak- W Żell kim oddziale przytuł- du, który we~wał policję· letankami .sweJ młodooianej bilardowej w "Eka". 

eja, walka o pra,wo dt I nagrody, ku dla starców w Buch roze· Śledztwo ujawniło, te kilka sio'stl"v. W tern świetle sprawa " 11 

d')qd!ljąra pomlęd;~y Jago i Szte- ~r si~ dramatyczne sCeny za wyjątkowo k,rzepkich niewi9<st, Charaktery tyczne, że duew- mordowania tancerki Korczyń. 
kr.rf,1 . daleJ walka. tE.wanzOwa. de- lliro 'ci między dwiema litaru.sz spędzających jesień swego iy- c~t.ll wiedziały o pochodzeniu skiej wV'~ląda nie jak e.pUMt 
cydując:l, rom~ędz... Sa orsl~ i kami, z których młods,za liczy· cia w przyLułkJU, utrzymywało p'Jen1tdzy i wyprawach chłop- tragicznych prłZ&tyć osóbi. 
KrauzercTfl, dale J (~e(' ~ dująca Pinec la 66. a starsza 69 ht. lidy je- miłOSne st()Sunkl .t dwoma WRU c6w P\J złote runo do zakładu Słych, lec! ja.k 'POS:tlolite, dokn 
ki - Martynow i WHling ..:.... Saint ill1a z leciwych kobiet uderzy- karni jednej ze swych koleia- w Buch. 1 nane pr,zez rzezimieszka mi'Jr-
Mari ... la rywalkę km.lJturem w głowę n~k. ChłoipCy w w'ieku 15 i 16 dcrstW'o 

-,~: . 
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Wizyta w h'are 
Siede.n żon bogatego araba 

Dre Szaulis • le 
(Od specjalnego korespondenta "Gł08U Porannego") 

rosel Litwy przy Watykanie, ma 
objąć poselstwo berlińskie swe­

go kraju 

Konstantynopol, w sierpniu 
"Co kraj - to obyczaj", -

mówi linane ogólnie przyslo­
wie. Obyczajów jest bar,dzo du­
że. Nawet nie każdy zdaje 
sobie jrusno IZ tego slPrawę, 
jak wiele ich jest. WS'zyst'kie 
lCzynrnośd, ja,kie wyikon'Wjemy, 
opierają się na obyc'zajach. I 
tak np. na glowie nosimy ka­
pelusz, nie chadzamy w fiolp­
towych butach, palimy prupiero 
sy, jadamy ryby widelcami, wi­
tamy się 'lidc.jmtu:jąc ka1pelUlSz, 
a nie np. buty i t. d. 

Cale nasze życie jest uregu­
lowane ooyclZajami, po obycza 

(J\SINO 
Dziś nieodwołalnie pora! ostatni I 

rewelacyJny film z życia arystokracji 

ąż·· kochanek" -W rolach głównych: 

urocza Calherine Dale Owen 
i wytworny-żywiołowy Warner Baxłer 

nad program: Za kulisami Broadwa,u 
(doG.atek dźwiękowy) odsłoni~cie pomnika 
Wilsona w Poznaniu oraz aktualnoici krajowe. 
Początek seansów w dnie powszednie o godz. 6-ej, 

w soboty o 4-ej Ceny miejsc zniłone I ł 
w niedzielę poranki 50 g- ,- 1 z. 

o godz. 12 po • • J. 

Sułtan Marokka w Paryżu 

~ 

~O-letni Sidi Mahammed w towarzystwie prezydenta Doumcra 
jedzie z dworca do hotelu -

Nie do uwierzenia 
a przecież prawda 

jach można poznać, lulb raczej 
odtworzyć całe życie wra'z z 0-

kolic'Zllościami, w których się 
ono toczy i które je k:s.ztaltują. 

Otóż cała cywilizacJa i kul­
tura, jeżeli lilie w z u,pełlno ści , to 
pTzyna,jmniej w znaoznej części 
zależy od obyczajów. One są 
barwą kuJtury, a ko'lorYltem 10-
ka1nym cY'\'dlhacji. Olbecnie 
kultura i cywilizacja europej­
ska zdobywczym krokiem prze 
mierza cały świat, lecz jednak 
ostał" się - i to licznie - cen­
tra iInnych klrltur. Mimo pew­
nych tuż reform w celu lZeUll'o­
peizow'ania, n,p. Turcja zacho­
wala nadal swój indywidualny 
cha'l'a,kter; ale bez poróW\tlarua 
wyraŹ'lliej p!rzedosiawia się ten 
mm w iInnych mahometań­
skich pań!Stwach, ptzedeWiSzyst 
kiem za,ś 'W Arahji. W Arahji 
cywilizacja nasza posunęła się 
nieco naprzód, kultura jedInak, 
jak dotychczas, trafiała zaW1SlZe 
na silne przes'zkody; niektórzy 
nawet utrzymuJą, że jest to 
dla europejskiej kultury nieuro 
dza.iny gruiIlt, nie może bowiem 
zapuścit tu SIWych kO'l'zeni. 

•• * 
Lato w ATabji. Wracałem 

wieczorem z wycieczki po oko­
licy. Gorąco i parno. Będtzie bu­
rza. Za nami hen dale:ko 
wichrzą się już piaski pustyni. 
Wjeżdżamy do piękJnej oazy, 
gdozie ma !Swą posiadłość ~a­
ty arab Bismet ben Abraham. 
Ma się ku wieczorowi. Muezzin 
Śjpiewnym glosem nawolu.je 
wiernych do modlitwy - poza 
tern cis'za. Nasi przewodnicy, 
zwróceni twarzą na wschód, 
modlą się i biją wkłony tpI1Zed 
wielkim Allahem. -

ZarwtS·ze bylem amatO'l'em pi$ 
nych kolbiet, a słylszałem, że 
arabki są piękllle. SzuJkałem 
wszędzie wZlI'oJdem, lecz nie 
zruulWażylem żadnej. DOfPiero 
już wieczorem, ~dy byłem go­
ściem w domu Bismeta ben 
Awrahruma, przez pokój, ~dzie 
siedziałem wraz z mym gospo.­
da'rlzem, chciała prze.lść .jalka<Ś 
niewirulta, lecz zauważywszy 
dowuch mę:i.'czyzlll, szylbtko się 
cofnęla. By.ł:a to w)'lsoka i- jak 
mi tylko wolno się domyśleć po 
pięknym, ksztabttnym nosku i 
dwo.jgu świecących oc'zu - ład 
na kobieta; resztę twarzy za­
slaiIliala biała chulSltka. W świe­
cie mahometa,ńslkim bOlWie:m 
nie 'wolno kobietom pokazywać 
twarzy obcym mężczyznom. 

Ukazanie się tej kobiety Sikie 
rowało lIlaszą rozmo'wę na te­
maty, tyczące życia kobiet a­
rabs,kich. Mój gosipoda'rz powie 
dział mi, że harem jeg,o liclzy 
siedem żon! Następnie wyrazU 
chęć przedstawienia mi ich. 0-
czywioŚcie przystałem na to z 
prawdziwą radośdą . . 

W ysz}iośmy na ganek i uidanś 
my się do ilIlllegO budvm.ku. -

ze w okresie letnim, podczas największej kanikuły I 
Kinoteatr ,,(aslno" wyświetli czołowy szlagier sezo­
nowy "Przeżg(ia jednej not:g" z l'Iart:elą 

41bani i · leo Sgmem. 

Premjera tego arcyfilmu odb~dzie si~ już iutro r 

Drzwi otworzyła nam jakaś 
.starsza niewiasta o skrzeclząco­
piskliwym głosie. ZakoIDUIIliko­
wala swemu panu, że jedna 'z 
ŻOIIl jest nieobecna, ale zaraz 
wróci. Zwiedziliśmy kilka po­
koi, w których je,dnaok nie było 
żadinej z ŻOlIl, ~reszcie weszliś­
my do jednego, ~dzie siedziały 
trzy żony - dwie rOlZlIDawiały, 
t~ecia, stojąc przyoknie, re­
perowała garderobę. Były sa­
me międ'zy sobą bez zaslon, a 
na nasz widok szybko je wdzia­
ły na glawę, poczem nislko skIo 
niły się swemu panu - mężowi. 
TEm wymienił m,oje nazwisko i 
rzekł kilka słów po arabsku ('ze 
mną mówił po angiełsku); nie­
wia'sty z szacUlIlkiem się skło-
niły. . , 

Poszliśmy dalej; w 'Pewnym 
pokoju siedziala jedna z ŻOIIl i 
rzewnie plakala. Perswazje mę 
ża nic nie pomogly, tonęła we 
l1zach. Z przyległego pokoju 
rozlegaly się krzy'ki. OClwm 
naszym przed1stawił się wielce 
śmieszny widok. Dwie pozosta 
łe żony wściekle i zapamiętale 
kłóciły się i skakały sobie do 
oczu; zachowywały się tak 
WT'z a skli wie, że trudno było wy 
t rZY1ll1a ć. Nie moglem powstrzy 
mać S'lczerego śmiechu - wi­
dok był arcyzabawny. Dopiero 
glos męża uspokoił zazdrosne 
żonusie. 

Zazdrość była tu powodem 
niejednej kłótni - każda z nich 
chciała być naprawdę żoną, 
no .... i pod każdym względem. 

Ta'ki harem jast na,jpraw-
:dziWlSlzem wlięjZiem.iem kobiety; 
pozbawia Ją woJlności. I co gor 

sza. to że kOiIlserwatyW1Ile J)l'IZe 

konania kobiet nie widzą wtem 
swego nieszczęścia, nie widzą 
tego, co im życie przesIania. 
Kwefy, hare:my, brak naucza­
nia, pozbawienie wlasiIlej woli 
(wychodzą Il.rum~ż z woli ojca) 
- oto obraz stanu wschodJnie.i 
kobiety. 

Życie im schodzi na be,z­
Clzynności i niemem posluszeń­
st'wue. NiewollIlicze trzymanie 
kobiet (oczywiście pozorne)' 
zdala od obcych mężczyzlll, zda 
la od wS'zy.stkiego, co męskie, 
wywołuje reakcę u nich w po­
staci zdrad małżeńskich, które 
są tu na porządku dzienlllym. 

* * * 
W pl'1zejeździe zatrzyniałem 

się w ojczyźnie Kemala - paszy 
Reformy jego już oddawna na­
dały przedewszystkiem mia­
stom jakieś cechy "europej,sko­
ści". Moda eur,opejska znala'zła 
wśród wielu turków gorących 
zwolenników, kobiety świeckie 
zrZ'ucily swe kwefy, wyzbyły 
się już męczącego swą nudą ha 
remu i obeonie gorąco gamą 
się do światła i cywilizacji Za­
chodu. Nie znaczy to jednak, 
by przestały być pobożnem!.­
Jednakże zdrowy rozsądek mlo 
dego pokolenia tureckiego ro­
zumie potrzeby i wymogi dzi­
siejszego ducha czasu i przepro 
wadza możliwie daleko idące 
reformy w ramach tradycji i 
wiary. Z tradycją i wiarą nie 
zrywa, lecz otl'1ząsa je z nale­
ciałości przesądów i cieIIlB1oty. 
Wiele też w tvm kierullllku 
zdziałano. 

Pe. 

DiWlĘKOWY C A P I T O L" KINOTEATR II 

Dziś i dni naSlępn,ch! 

Najpiękniejszy salonowy film sezonu 
Rei,serii R. lichberga D. I. 

Poslrach S lon' w 
Tajemniczy labirynt zanłków Londynu. Dreszcz 
zgrozy i emocji sieją wyrafinowani złoczyńcy śród 

wytwornych salonów arystokracji. 

W · rolach głównych: Żywe postacie WalIace'a 

M. An~(l~t (WA ~~[' i JA[K ~Aln~ 
Suhtelna nić intrygi trzyma widza w nap1ęclU od 

początku do końca dramatu. 

CENY MIEJSC POPULARNE! 
SALA WENTYLOWANA! 

Nowoczesna architektura 

Kościół św. Maruina w Krefeldzie. 
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Ni~od i~d i I Zi~l 
uprawiają zaubn.. JJPolitgkt;" w niek.órgc:b 

uzdrowlskat:b polskit:b 
(Specjalna ~ażha korespondencTjjna "Głosu Porannego"J 
SZCZAWNICA. w sierpniu. 

IKryzys ekonom'lczny ostatnich 
kilku lat wyciskał swoje piętno i 
odbił się fatalnie na naszych kra­
jowych zdrojowiskach ł uzdrowi-
6-kach. Frekwencja kuracjuszów 
słabnie z roku na rok. Jedynie 
Krynica., a może i Ciechocinek, nie 
ucierpiały w tym stopniu, co resz­
ta ośrodków uzdrowiskowych. 

Kuracjusze, pozostający w kra­
ju, nauczyli się oszczędzać. Stali 
się wstrzemięiUwi w wydatkach i 
starają si~ w miarę możności skra 
cać (oonajDl1lfej o 15 proc .... ) okres 
swego pobytu poza domem. Przed­
siębiorstwa rozrywkowe dziwnem 
okiem spogl~aJą na "ascetycz­
nych" kuracjuszów, jakby nie w 
stanie były zrozumieć ich ucieczki 
od użycia. Nie rozbrzmiewa juz, 
jak ongiś, ów beztroski śmiech w 
kawiarniach, nie panuje, jak daw­
niej, radosny nastrój; bywalcy ka 
mamiach ograniczają konsumcję 

do &llklanki herbatty (z cytryną!) 
lub zgoła do wody sodowej. Przy­
tłaczająca część kuracjuszów prze­
nosi - DlO'ie niechę1nie - prawd zł 
wy odpoczynek na zielonej mura­
Wie w cisz} ł spokoj,u, zdala od 
'ilźwięków jazzowych orkiestry i ... 
od konieczności czynienia niezbęd 
nych wydatków. Czy należy przez 
to rozumieć, że w tym roku mniej 
konsumują lub mniei ochoczo tań­
czą? Bynajmniej! Żołądek ludzki 
kryzysem najeść się nie może, a 
potrzeba tańca płynie we krWi każ 
dego niemal człowieka. 

Chodzi jedynie o to, że miast 
wybra~ się na dancing lub five 
o'clok - ustawJają kuracjusze 
przed ew, willą patefon, nakręca­
ją płyty ł puszczają się w tany po 
nlewypolerowaneJ po(!łodze - zie­
mi. Hertbatkę podaje Ma!'ysia lub 
Karolina, niemniej wdzięcznie od 
wyfrakowanego "ober a" , przyczern 
o zapłacie za konsumcJę niema 
mowy, Napiwek również nie obo­
wiązuje. Tak przejawia SIę kryzys 
\V polsldch uzdrowiskach. To samo 
uderza obserwatora w Jaremczu, 
Druskienikach, Muszynice ł w 
Szczawnicy, skąd powzi"ąłem Po­
ni~ze wrażenia. 

Natura stworzyła w Szczawni:ey 
pyszną dekorację. Malownilczy 
krajobraz, piękne górskie widoki 
w Sądeckim Beskidzje (powiat 
nowotarski), wrota Pienin, przez 
które zuchwale przedziera się wą­
s,k!m, spienionym nurtem wiecznie 
szumiący Dunajec - wlewają w - : 

dUSzę kuracjusza jakiś dziwny 
czar. Wzdłuż. bnegów Dunajca wi. 
ją się, jak węże, prastare drogi 
handlowe z Węgier do Polski, tu 
na tym. szlal~u, w Czorsztynie leZą 
ruiny starych zamków rycerskich. 
Szczawnica jest najbardziej znaną 
ze swej wody "Józefiny", która 
leczniczo działa na rozedmę płuc i 
choroby dróg oddechowych. Za­
rząd komisji zdrojowej czyni sta­
rania, by uzdrowisko to udoskona­
lić i doprowadzić do poziomu euro 
pejskiego. W tym roku instaluje 
światło elektryczne i asfaltuje uli­
ce. 

Niestety, podczas gdy we wszy­
stkich miastach odbywa się asfal­
towanie ulic w nocy, aby mieszkań 
cy miasta nie musieli wchłaniać 
tych przykrych i niezdrowych za­
pachów asfaltowych, w Szczawni-
cy opiekunowie uzdrowiska są 
wręcz przeciwnego zdania. Asfalto 
wanie drogi odbywa się w pełni 
sezonu. Czyż nie mowa było przy­
ątąp,ić do tych robót wcześniej, 
przed sezonem? A może należy to 
rozumieć w ten sposób, że komisja 
zdrojowa pragnie NAOCZNIE p ze 
konać kuracjuszów o poczynaniach 
swoich w tym kierunku? 

Przeprowadzać niezb~dne :inwe-
stycje należy rozsądnie i umiejęt­
nte, a nie że szk()dą dla tych, któ­
rzy uciekają na wypoczynek i ku­
rację i z pewnością przed swym 
wyjazdem nie liczyli na to, że 
zmuszeni będą oddychać powie­
trzem, prze&iąkniętem smarami, 
benzyną f%Y naftą. Przecież wła­
śnie do Szczawni'Cy udają się cho­
rzy na płuca!.... 

Jeszcze Jeden szczegół świadczy 
o braku kultury l zrozumienia wra 
snego interesu ze strony zazrądu 
uzdrOWiskowego Szczawnicy. Cho-
dzi o klasyfikowanie kuracju-
szy według wyznania. Istnieje 
wiele d()wodów. które w wysokim 
stopniu przemawiają na niekorzyść 
"opiekunów" ze Szczawnicy. 

Od wielu już lat istnieje pod 
prezesurą nfilej pod!pisanego "korni 
tet niAlSienia pomocy: naJbiednieJ­
szym kuracjuszom". Wysiłki tego 
komitetu zasługują conajmnleJ na 
poparcie bowiem akcja, jaką przed 
sięwzięIi członkowie jego, uspra-
wlłedIiwia najzwpełnleJ nazwa, jaką 
komitet ten sobie ()brał. 

Setki niezamoinych kuracJu­
Szów korzysta ze znt',;Cznej pomocy 
materjalnej komitetu. Członkowie 

gorliwie ł niestrudzenie zbierają 

fabrgka ł skład mebli 
l. ~alomonowi[la LUhsusowe 1 wurobgbtifeblowe 
66 PIŁSUDSKIEGO 66 . z ozlllchetnegCl drzewa. 

. tel. 134.25 CENY ZREDUKOWANE 00 MINIMUM. 

Palazzo Venezzia W Rzymie 

gdzie odbywały się konferencje Mu<>soliniego z Brtiningiem 
ł CUltim:em 

datki wśród przyJezdnych celem 
zasilenia funduszów. Otóż gdy swe 
go czasu zwrócili się delegaCI ko­
mitetu do zarządu tutejszej komi­
sji zdrojowej z prośbą o udzielenie 
naj biedniejszym kilku bezpłatnych 

względnie ulgowych opłat kuracyj 
nych, otrzymali w wyraźnie nie­
uprzejmym tonie odpol\iedź od­
mowną, podczas gdy w innym wy 
padkIl, wyznaniowo odmiennym, 
ulgi takie zostały przyznane. 
Taką polityką szczycić się może 

jedynie Szczawnica, bo o Ue nam 
wiadomo, w źadnem innem uzdro­
wisku polsldem tego rodzaju prak­
tyk eię nie uprawia. KuracjUSze są 

~a~!Ó;a::pj;:un~~~;~~i/::;:~:: FABRYKA PA R F U rn E S D E L U K E C OT' PA R I S 
Gdy uprzytomnimy sobie, że 0- komunikuje ogółowi konsumentów w Polsce, że wprowadziła do 

bywatell' Polski wydają CO roku sprzedaży na rynek europejski 
blisko 450 miljonów złotych na ORYGINALNE TOREBECZKI OPAKOWANE W PARYŻU 
uzdrowisI<a zagraniczne, a gdy O ZAWARTOŚCI 1 DEKA PUDRU 
jednocześnie weźmiemy Pod uwagę 
"poJjtykę" niektóryćh naszych. Puder <?oty'ego w ~rygjna~nvch. t.orebeczkaoh znajduje 
uzdrowisk _ nie powinniśmy się ~Ię w sprzedazy we wszystkIch naJbardZIeJ żądanych zapachach 
tak bardzo dziwić tym wyjeżdża- l kolorach. Fabryka Coty w Paryżu ucz}'niła to w tym celu 
jącym, z Idórych część mogłaby aby klijentela kupując PUDER dOTY'EGO NA WAGĘ miał~ 
z pewnością pozostać w uzdrowi- tę pewno~ć, że rzeczywiście OTRZYMUJE ORYGINALNY 
sku krajowym. PUDER COTY'EGO w opakowaniu fabrycznem i to w ilości 

O ile czynnikom miarodajnym minimalnej. 
zależy na tem, aby zatam()wać tę Szanowna. publiczność proszona jest we własnym interesie 
szeroką falę złota, która rok rocz- przy kupni~ PUDRU COTY'tEGO NA WAGĘ. o łaskawe zwra: 
nie latem odpływa zagranicę do came uwagI na fabry~zne opakowanie, które jedynie Kwarantuje 
uz~rowisk, powinny obsadzić nie- GA?-,UN~K, KOLOR l ZAPACH. - Tylko wtedy gwarantujemy 
ktore komisje zdrojowe bardziej za ]akośc pudru, kupowanego na wagę: 
odpowiedzialn~mi osobami, ludźmi PUDER COT~'E~O jest p~odukowany z najprzedniej-
przedewszystkletn kulturalnymi, szego gatunku ryżu ~ na]wytworme]szych zapachów perfum. 
którzy nietylko sucho wykonywać \. ~UDER COTY EGO nie tylko upiększa, lecz leczy i uda-
będą swoje obowlą,:zki, ale w po- hkatrua cerę: 
czuciu swego wysokiego stan()wi- PUDER COTY~EGO -poleca się stale używać w jednako-
ska l_w zrozumienJu swojej odpo- wym zapachu, do ktoreg? SIę ~rzez szereg lat przvzwyczaja. 
wiedzmlności - traktować będą Nazwa zapachu UWidOCZnIona Jest na każdej torebce lub 
wszystkich kuracjuszów Jednako- pudelku. " 
wo i uprzejmie jak zagranicą. Re- Prosimy żądać PUDRU COTY'EGO NA WA. tylko 
zultaty tej reformy nie kaią długo w fabrycznem opakowaniu. 

na siebie czekać. M. Herman. CENA ZA TOREBKE 90 GROSZY -
Plaić Z bakcyli tylusowych 

Nowy sposób uodpornienia organizmu na choroby zakaźne 

Facbowe pisma lekarskie dono­
szą o doniosłeIU odkryciu, jakie 
udało się uczyni~ prof. dr. E. Loe­
wellsteinowi z Wiodnia. w kierun­
ku uodpornania organizmu prze­
ciwko tyfu"'Gwi. Prof, Loewfm­
stein prowadził już od szeregu .lat 
w instytucie doświadczenia nad 
chorobami infekcyjnemi i doszedł 
do przekonania, że gdy choroby 
zakaźne oddzk'l.l'ywa.ją. na skórę) 
uodPorniają one organizm prze. 
ciwko zakażeniu temi samemi bak­
cylami. N a tej podstawie sbwier­
dzono, że moina organizm takie 
sZitucznie uodPornić przeciw choro 
bom zakaźnym przez od'P'Owiednie 
działanie na skór~ Należy tylko 
odjąc bakterjom ich chorobotwór­
cze własności, a wtedy motna icb 
użyć jako ochron,ę pn;eci'Wko in­
fekcji. Wynaleziono tet odpowied­
ni sposób odtrutki na bakterii cho­
robotwórczych za pomocą działa­
nia światła i formolu. 

Tego rodzaju odka:Ł(lM trucizny 
na.uka. nazywIJJne tokSotdam}, od­
grywają. ju~ obe1oo,ie wielką. rolę 
przy zabezpieczeniu organizmu 
przed dyfterytem. Prof. Loewen­
stein odkrył jednak w dalszym cią. 
gu, że do zimunizowania organiz­
mu przeciwko chorobom zakaźnym 
niekoniecznie trzeba używać za­
strzyków. Można takie z odkażo­
nycb bakcylów dyfterytowych spo­
rzą.dzić maść, którą się wprost ~łe 
ra w skórę. Po długich doświadcz e 
niach, czynionycb na zwierzętach, 
zastosowaono także tę maŚĆ w prak 
tycznej medycynie. Tysiące dzieci 
we Wiedniu zostało już z najlep­
azym skutkiem za pomocą, tej ma-

§'ci uodpornione przeciw dyfte- Obecnie zamierza dr. Loewen-
rytowi. stero zastosować swój wynalazuk 

Zachęcony tym rezultatem prof. w lecznictwie, zwłaszcza., że prak­
Loewenstein przystąpił następnie tyka wykazała, iż Publiczność zna­
do doświadcze!'!. w kierunku imuni- czuie większe ma zaufanie do lecze 
zowania organizmu. za pomocą ma- nia maściami, do których już ludz­
ŚCi. ~hronne~ przeci~ko tyfusowi. kość ocl wieków' przywykła, a.niże­
~oswladcz~ma czymone w instytu- li do zaszczyków, budzących częst() 
Cle na zWIerzęta.ch dały najlepsze kroć leszcze obawy i zastrzeżenia. 
rezu.ltaty. Już po dwu·:a7.owem na 
tanciu skóry ~wier~cia maścią., by I' CI~aiCle 
lo ono zupełme uodpomIone na Glos orann," 
bakcyle tyfusu. " 

- • 
Piłsudski W okopach 

Zdjęcie z przed 17 lat na odcinku legjonowym 
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Wygodne mi'eszkan-Wift~~m~~[i ~i!i~[e 
Osoblate 

Powrócił z urlopu wypoczynko­
wego d-ca 10 dyw. piech. gen. 
bryg. Józef Olszyna-WiJlczyński i 
objął urzędowaJnie. 

Najnowsze zdob,cze II dziedzinie budow, domów mieszkaln,ch 
;\o ;\o '" 

Wyjechał na urlop WypOCllyn­

kowy prokurator przy wojsk. są.­
dzie okr. nr. IV mjr. K. S. Godlew 
ski. 

I. K. Poznański 
unieruchomiony z po­

wodu urlopów 
Od. poniedziałku, dnia 10 b. m. 

takłady fa,bryki I. K. Pozna.:ńskie-
. go, przy uL Ogrodowej, unierucho 
mione zo.stam.ą na. przeciąg dwuch 
tygodni wobec udzielenia robotni­
kom urlopów wypoczynkowych. 

"Grand-Ogródek" 
kupiony przez Y.M.C. A 

Jak się dowi.adujemy, przed pa­
ru dniJami Z81Wa.rta została w Lo­
dzi ciekawa tranzakcja. kupna­
sprzedaży. 

Łódzka YMCA kupił!a. ogródek, 
będący wlaam>ścią. ww. akc. 
"G'I'and-Hotel" za cenę przesz.ło 
800 tys. złotych. . 

Na plaicu tym, po wycięciu cz~ 
ści drzewek wybudowany zostanie 
dom młodzie~y; następnie hale dla 
ćwiczeń sporwwych, sala teatralna 
t t. p. 

Prace wstępne rozpoczną. się na 
począ.tku eezonu roku przyszłego 
i prowadzone będą. w tempie szyb­
kiem, by w ciągu roku nowy budy 
nek j róme urządzenia mogły być 

Ze względu na pewne przedsitt 
wzięcia budowlane na terenie Ło­
dzI aktualnem byłoby coś niecoś 
ogólnie wspomnieć w technice 
mieszkania współczesnego. 

Zasadniczo dzisiejszy architekt 
w porównaniu z dawnym ma o wie 
le cięisze zadanie do wykonania. 
Dawniej musiał pogodzić piękno z 
wygodą, która nie stała przecież 
na takim poziomie, jak dziś. Obec­
nie do tego doehodzą rozmaite wy 
magania kulturalne, jak np. bygje­
na, udogodnienia techniczne itd. 
DzIsiejszy architekt ma więc przed 

sobą o \\iele powamieJsze zada­
"ie. Nowowybudowany dom mllsi 
być - Jak to wynika z powyższe­
go - wygodny, zaopatrzony we 
wszelkiego roozaju udogodnienia, 
za,równo natury hygjenlcznej, jak 
i technicznej, oraz powinien nie 
znajdować się w kolizji z plęJknem; 
to są główne punkty. Postaramy 
się na nie kolejno odPowiedzieć. 

Wygoda mieszkania - to wła­
ściwie kwest ja przyzwyczajenia. 
Dla jednych wygodnem jest miesz 
nie obszerne i komfortowo urządzo 
ne, dla innych mniejsze i skromne. 

Wychodzimy jednak z założenia, 
że przecIętne mieszkanie powinno 
składać się z dwuch - trzech po­
kojów z kuchnią i wszelkiemi wy­
godami (światło, ubikacja J pokoje 
kąpielowe), a więc z dużego poko 
ju stołowego, magącego też slluiyć 
za salon dla przyjęć towarzyskich, 
sypialni I z kuchni; ewentualnie 
trzeci pokój może służyć za jakąś 
pracowni~ czy gabinet. Oświetlenie 
mieszkania elektryczne czy gazo­
We - to już rzecz nietyle przy­
zwylCzajenia, ile przeznaczenia da­
nej instalacji. ~ .. ________ .. .u~~ ______ .. __________________________ ...... __ 

Jeśli dbasz o zdrowie I wudainośc oracu 
... 1 .......................... . 

Zaopatrz się na upalne dni 

w wentylator 
-biurko",,·y 

Koszt zużycia prądu w ciągu 
godziny wynosi 2 do 4 groszy 

Sprzedat wszelkich aparatów elektrycznych i radjowych 
zelektryfikowanych n a r a t y i za gotówkę 

W Sklepie Elektrowni, Piotrkowska 115, felel. 134 .. 4Z 
WSZELKIE POKAZ\' NIE OBOWIĄZUJĄ DO KUPNA. 

.......................... ------_ .... ----...... --------........ -
~~~f;J*~:.oo.i'fZhl:j 30 złotych za pokój \V drewniaku 
noane dyiury aplek w b 

Dziś, w nocy, dyturują. następu- O ec 
;ją.ce apteki: A. Dancerowej (Zgier­
skal l}7); W. Gr06Zkowskiego (tli 
LiBt~& 1~); Sukc. Gorfeina (Pił­
sudskiego 1')4); St. Bartoszem!kie­
go (piotrkOftka 164); R. Rembie­
lłńaldego (Am.d.rzeja 26); A. &y­
ma.ńskiego (PnęidzalnialD.a 76). 

wysokiego czynszu komitet rozbudowy wypowiedział się 
przeciwko wzniesieniu domów drewnianych 

W SALI TOW. SPIEW. 
przy ul. Piotrkowskiej 248. 
W dniu f O sierpnill r. b. o god,;. 

'·ej wieczorem wygłosi 
WIELKI ODCZYT PUBLICZNY 

przybyły na Kongres Esp. w KraIIowIe 
go§ć z Finlandjl (Helsinki) 
'P. Ini. KAARLO v. HAARTMAN 
(Harteva) na temat: 

. .,WOJNA CZY POKóJ 1" 
:Ii tłomaczeniem na język polski przez 
p. Seb. SWllryclewakiego z KrakowII. 
Wstąp WOlny. Aby jednak dać mot­
ność usłyszenill tych logicznych i na­
der ciekawych wywodów tylko osobom 
nteresujllcym się, sprzedllwane będ~ 
ksillł)1i po cenie 50 gr., 1.- zł., 1.50 
l 3.- zł., uprawniające nllbywców do 

becpłlltneg,o wstępu nil odczyt. 
Stow. Badaczy Plama ŚW. 

w Łodzi. 

Pod przewodnictwem p. pre· na techniczna, jak i finan,sowa 
zydenta Ziemiędki~o odlbyło a1kcji tej po,zost3.'wia wiele do 
Solę w piątek posiedzelllie komi- życzenia. W szczególiności 
tetu 'I'oroooowy. W\SkazywaJIlo, iż przy eks'Ploato 

P. ławnik IzdelbsM złożył waniu tych domów na za~a-
s<prlllwozdalllie z pobytu w War dach . i~~ samowyL5tarClZaln.ości 
szaw1e delegac.ti komitetu. któ- wYls'oko.sc CI~YIl15ZU ko~mla~e 
ra illlłeJI'wenjowała w milllister- go z~ 1.ednOlz~owe mJeslZ'k'aJIl~e 
stwie s,karbu i slpra'W wewnętrz ł bez Jakl~h:kowle:k wygód mUSIa 
nych w sprawie kredytów bu- r laby ~~ ust~lollla na zł; 30 -
dowlalllvch d'la Łodzi 32 mIeSIęcznIe, co ull1ledosłę-

. . ~ PIliłoby te miesz,kauia dla lud-
Nalstępnie przystąpIOno . do IlOŚci najniezamożiIlie.il~ze.i, dla 

zaO'Pinjowa~~a przez koml~et . której są one pl1zezna'c.zone 
sprawy akc.n budow.y d~~o~ Wkońcu Wisoka1zywano na uje­
drewmainych w. ł:odzl, zamICJO n'1ll1e slTony budowy dom6w 
wanej pTzez mllIlIlSte'l'stwo skar rt .. ewnia'll.ych-według pl.anów, 
bu. opracowalllych w Warszawie-

Po zreferowallli,u tej slprawy ze względów zdrowołll1Ylch, hez 
przez pip. prezydenta Ziemięc- pieczeń~twa pUlbllicznego i ClSte 
kiego, ł'aIWlIli,ka Iizde\hsklie\go i tycznych. 
iJnż. Sa'WlCzyika wywiązała się 
ożywiona dyskUJSja, w której W 'V\'VIIliku dy.slk"usji komitet 

wił 'W'Yst41pić do B~l.rnku ~OOIJ)O­
da.rsbwa kraj'Owe~o z da1szemi 
W'Iliosk.ami o k'redyty na budo­
wle przetz Balllk gospodal1S.fwa 
kra lowego już finansowane, a 
których progll'am hudowy zo­
stał roz.szerz,ollly Ile względów 
gOiStpodarozo uzasadniolIlych, z 
tern, że przy udzielaniu poży­
ozek z kootynge!Iltu dla powYJŹ­
szej kategorji budowli - pier­
WSIZe'ństWO pl'lzysługiwać będzie 
mstytUlCjom, dla których w1llio­
ski o kredyty uchwalone były 
już poprzednio i że Bank go­
spodarstwa krajowego wypła­
cać będzie raty pożyczkowe w 
takiej wy\sokości, .lalka będzie 
mogla być z'UżybkawalIl·a jesz­
cze w bieżącym sezonie budo­
wlanym. 

Ogrzewanie zapomocą pieców 
moina zastąpić coprawda central­
ne ogrzewaniem, lecz jest ono zbyt 
drogie, choć bardzo wygodne. Cen 
tralne ogrzewanie byłoby o wiele 
tańsze, gdyby utworzono przynaj­
mniej dzielnicowe centrale, jeśli 
nie można urządzić jednej głównej, 
kuchnia wtedy zostałaby urządzo­
na na gazie lub elektryczności. 

Jeśli chodm o warunki zdrowot­
ne mieszkania, to należałoby prze­
dewszystkiem poruszyć sprawę 
rozkładu mieszkania. Mianowicie 
bardzo często zdarza się, że w po­
bliżu kuchni znajduje się szalet l 
ubikaICja kąpielowa - nie jest to 
oczywiście szczęśliwe rozwiązanie 

ze względów hygjenicznych. Ubi­
kacje te powinny raczej znajdow. ć 
si~ w pobliżu sypialni i, o ile to 
możliwe, oddzielone od niej kory­
tarzem. 

Następnie pokoje poszczególne 
powinny być około 4.20 m. wyso· 
kle, zaopatrzone w wielkie okna 
(wysokie 3 m.), któreby dostareza­
ły odpowiednią ilość świtła i 
powietrza. Ze względów hygjenicz 
nych kuchnię należy malować na 
olejno, lub ściany wyłożyć gładki­
mi kaflami. Wszelkie szafy kuchen 
ne oraz śpiżarnia powinny być 
wmurowane, śdany zaś bez wnęk 
i równe. Byłoby bardzo pożądane, 
aby podłoga była zupełnie gładka 
i pozbawiona szpar, a w kuchni ka 
mienna. Wiele na wyglądzie zy­
skuje pokój, gdy jest prostokątny; 
prostokąt bowiem jest punktem 
wyjścia nowego stylu budowla­
nego. 
Wielką też rolę odgrywa, jeśli 

chodz.i o pracownię, dobór barw w 
pokoju; a więc jeżeli dany pokój 
jest terenem wytężającej, ciężkiej 

pracy umysłowej, na1eiy J'O wyma 
lować na zielono, g.<Jyz barwa ta 
działa uspokajająco. Jeśli zaś ma 
się do czynienia z praICąl łatwą, ale 
Pilną stosuje się kolory takie, jak 
żółty ł czerwony, a praca staje się 
prOduktywniejszą. 

Na zakończenie naleiy wspo-
mnieć o z.upełnie nowych szema­
łach domu mieszkalnego, Jakie jut 
pojawiły się obecnie na Zachorlzie. 
Polegają one na tern, .że np. parter 
składa się z samych Imchen, pier­
wsze piętro z pokojów jadalnych 
.td Każdy zaś pokój z niżej położo­
nych lub wyżej jest połączony we­
wnętrznymi schodami lub windą. 
Tak więc nowy szemat polega na 
pi(}nowem rozmieszczeniu mieszka­
nia w przecjwieństwie do obecnie 
wszechwładnie rOlZprzestrzenionego 
sy3tem!,l poziomego. A. I. 

_ Ql'4#&'1I!JAł*!.łlM+.i'" 

podlkreślalllo, iż zarÓlwno stTO- wypowiedział OipiInję, iż uwa~a 
a,kcję budowy domów drewni-a 
nych za niew,ska1zaną i !p0lS!ła­
nowił zwródć się do milIliBteJI'­
stwa skal1bu IZ prośbą o pr1.ema 
czenie odno-ślllych kredytów 
dla Łodzi na budowę domów 
ill'urowanvch o 1 - izbo.wych 
mieszkaniach. 

Tragiczny zbieg okoliczności 

l-sRY DiwiEłkowy Kino-Teatr w Łodzi 

•• SPLENDID·· 
Ostatnie dni! 

Wspad:~~:~:d~~eł~ Oszust Z Telasu 
Film osnuty nil tle pelnego przygód i niebezpillcaeństw życia 
DlIlekiego Zachodu. W tytułowej roli, niezrównany 

IiARY COOPER 
~~~:za FaJl WraJl 

NAD PROGRAM, ArcyzabCjwna, PoskrornłnDI'n fl·lrtl·ark· 
tryskalllca humorem, komedja p. t. r; r; I 

Wr6li. gl.: pełna życia, Czatująca 

CLAAA BOW 
UWAGA: Nowa kopja dźwiękowa. Aparatura 

WESTERN ELEKTRIC 
Początek o godz. 12 • Dol. 

Od g. 12-4 ceny miejsc 75 gr. I 1 zl. 
Od g. 4-ej zl. 1. 1.50. 2 i 2.50 

N a,s,t ę1>iIli e komitet po~talIlo-

Dr. med. 

Jozef Kalisz 
CHIRURG I 

przeprowadził się 
na ul. lidańską 4Z, fel .1Z1 .. 11 

DR. 

Wł. PolaMOwsMi 
I przyjmuje od 4-5. 
Choroby kobiece, poło:tnlctwo. 

Piotrkowska 113, tel. 127-10. 

•••••••••••• 
Spadające bloki skalne obok toru kolejowego Chur-Filisur 
w Szwajearji uderzyły w jadący pociąg, wykole1ając go, przy­

czam maszynista poniósł śmierć na miejscu, 



Nr. 216 . 
Plollyson 

ustanowił nowy rekord lotniczy, 
odbywając drogę napowietrzną 

z Australii do Londynu w cią­
gu 8 dni i 10 godzin. Na lotni­

sku w Croydon powitał go m. 
in. jego ulubiony, oswojony kan-

gur 
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400.000 złotych stracił skarb państwa 
na machinacjach falszerz, biletów kolejo\VJch 

Dalsze sz(zeliólg śledztwa w sprawie alerg "Orbllu" 
Głośna afera biIf:towa w Lo dzię.ki wielkiemu rozrostowi OstateClZlIle obliczenia i wsta- tv<:h biletów w obieg ponaa 

dzi w da!."zym ci~gu nie prze- biura "Orbis", będącemu po- lania liczby brakujących bile- 2.000, z czeJ{o wynika, że OIZU­

staje interesować szerokich d6wczas pod kierownictwem łów, jak r6wnież strat f).()nie- §Ci poszkodowaU skal'b pali­
r-zesz na;<;'zego miasta, tembar Schi'rmera, miała być U'rucho- sianych przez skal'b państwa, stwa na 390.000 d. Suma ta 
dziej, że śledztwo zar6wno miona w dzielnicy GÓl'Illego dOlkooane zostaną w Warua- nie jest jes'zcze esłatecznie ob-
przeciw bandzie fałszerzy bile- RY1nku. wie, a oficjalny protok1uł o prze liczona, jednak zail'6'Wtl1o pl'lzez 

tów, .iakoteż przeciw kierowni, Charakterysły'cznym obja- prowadzo.nej kOllltroH podalny kradzież biletów, jak i przez 
kowi biura "Orbis" zatacza co' wem jest, że ks~c:«a kontroli ,-os'łanie do public,z.nej wiado- fds70wanie biletów ok'ręgo-
raz szel.'8lz,e krę~i. biletów ze stalnem biletów nie mości. wvch s.karb pań,stwa poniósł 

W dniu w~zo'ra.f.szY'm wre.!iz, '7<1adza SI'" .. traty, których kaucja SeMrme 
_ "U Należy zaznaczyć, że wyni-

cie po kHkunastodnio'Wej skru ra w kwocie 100.000 zł. ni .. 
W ksi - h ·k"'ntroln ch pa kłe straty, w 8um2e dość poważ pulamej kontroli, P'l'owadzonej . """,ac U' . Y - pokryje. 
. i b al haft. Dei, hędzie zmuszony pOUl'. Ć 

porze,z komisję minis1terjalnll nU.1e n e yw y c -_. 
Komis.ja minhterjalna w były kierownik ScMrmer• kt6-

kontroli dochodów. zakOllczo, 
na została slzcz~~6łowa lUlslrll ' 
cja oraz obliczanie za'pasów bi· 
letóW' kartonowych kolejo­
wych, 15-dniowych, blokowych 
i t. d. 

Wyniki te.( kontroli ~Ił 
wprost rewelacyjne. W pierw 
zym rzędzie komisja stwlcr­

dziła znaczny brak blIełów ko­
lejowych kartonOWych. któr(\ 
ja'k to podawalilŚiIny, skra­
dzione wstały z paczek talk zw. 

setek. 
Główny brak Łych biletórw za 

noto'Wano w kasie C" która nie 
była ul'tlchO'll1iona, a jedynie - --

tlniu wczora.ls'lym o,statecl~lIlie rYt .iak 'Wiadomo, posiada od­
dokonała Ohliczell1ia i s.prawd'ze no,ś,ną kaucję, złożooą w cen­
nia biletÓłW kolejowych zapasa trali lWOWSkiej biUlra "Orbi,s". 

wych, ustalają<,. kh liczbę 'WI!- Władze śledcze stwierdziły, 
r1ług ksiąg ewidelIlcyjnych. po- że Schirmer mial obrotu mie­
czem zapasy te po 5lporządzr- sie.cznie od 60 do 80 tys. zł., 
nil! protokułu przekfl7.ane lO- przyC'lCm z obrotów tych otrzy 
stały nowemu kierowluktwu mywuł pl'zecięłil1ffe 2 proc. 
biura "OTbi,s". 

Sumy po,wyższe składały s,ię 
_____ •• _IIa _____ ,; kdvnie 'Ze sprzedaży biletów 

Zaburzenia ;tołł\dkowe I kiszko­
we. napady bólów brzucha, zastoina 
brzuszna, ogólne pobudzenie, nerwo­
wość, zawroty głowy, niepokojące sny, 
ogólne złe samopoczucie podlegają 
szybkiemu unikowi przez stosowanie 
codziennie jednej szklanki naturalnej 
wody gorzkiej Francls::ka-J6zefa. 

CHY 

koleJowych zarówno krajo-
wyeh, jak i zagranicznych i l 

zysków os'iąganvch ScMrmer 
zobowiązll'ny był IIlrzvmyw~lć 

a1mini'stradę. Niezależnie ocl 
powyższego Schirl1lf'1' otrzymał 

z Ł. K. E. i kolejek podmiej 
~Ik!ch wyłąc'zollą sprzedaż bil.:!­
lów miesięc,z.nych. kwart:łl­

Ilvch i Tocznych i z 1I~~0 tyhlłu 
r6wnież osiągał do~ć poważne 
zyski. 

Chara,kterystYCZ'11ą iest Me­
CZ" te oszu,ści rozzuchwaleni 
bezkarnością, poswnęli się do 
tell'o, że, ja'k władze śled~,ze u­
staliłyobecnie, unąozili w 
mieszkaniu Rozena specjalue 
dyżury j przyJmowali intere­
Sanlów. którym sprtedawali 
wliPOmniane 1S·dniowe bilety 
okręRowe. 

nalej stwierdzono, że prze­
ciętnie dziennie Mrowiec ~j)T1.e 
dawał na terenie "Orbisu" 410 
10 biletów 15-dniowY'ch sfał,s ,lO 
wanych, na kłÓJq'~h stawiał 
podrobiony podpis Schirme.ra 
'--'?1!lędnie swój włnsllv. Biletv 
takie wJadze .~Je(lcze ulolały 
przyła:pać. 

W aferę lJIiletów kole.iowY'Ch 
7,amieszanych jelit około 300 
OSób. kt. świadomie lub nawet 
nieświadomie nabywalv bilety 
z pry'watneJ ręki od ~'rowpa, 

Śpiewaka, Silmana, Rozena, 
Pydego i innych kolporter6w. 

Fod redakoJq Łid.;'iego Okrt;gow.go 

Zadanie N~. 6. - Dr. Ado Krllmer 

2wiqzku cSztlchowego 

We5, 18. Se2 Hb6, 19. Wet. 
15.. • • • Sg4xe5 

Dalej przez wlDdze śledcze 
uoS-talone zo~tało już, iż kra­
dz'Ieży bilelów kartonowych z 
paczek dOJ)UM.ezal 8ie .,arówno 
Śniewak. .iak i Mrowiec. któ­
rzy z tego tytułu osiągali dość 
pOkdne dochody uboczne. 

RÓWlłliet stwierdzono, że srał 
IIlQwane bilety Hi-dniowe pu­
s7.czonezostały przez bandę 
fałszerzy niemal że w tym sa­
mym czasie, 00 i bilety auten­
tv~zne PO i('h w'Prowadzeniu 
pi1'zez mhn1słerstwo komuniklł­
cji. 

• 

16. Sf8xe5 Sd7xe5 
1/1. Sc3xb5 • 
Ja.teli 17. Sd5x, to Sd3+, 18. 

Wd3x Gf5, 19. Hc5x Gd3x, 20. Sc7 
Gc4, 21. Hd'6 Hd6x, 22. 006x 
Wed8, 28. Sa8x W d6x, 24. Sb6 
Gba, 25. Ke2 c5, 26. Sc8 We6, 27. 
Wel c4 i następnie KIS, przyczem 
czarne wygrywają skoczka. 

11.. • . • Se5xd3 
18. W d1xd3 Hd8--a5+! 
Dokładnie obliczona ofiara figu-

Białe zaczynają. ~ dają mata w 4-em posunj~ciu. 

ry, S6ns której litanie $ię jasny do­
piero po czterech posunięciach. O 
wiele słabiej byłoby 19... Gf5, po­
Iczem bia.łe osiągnęłyby nierozt\,"'1'lL 
ną zapomocą 19, Hc5x Gd.3x, 20. 
Sc7. 

19. Sb5--c3 Gc8-f5 
20_ b2-b4 Ha5xa3 
21. b4xc5 Gf5xd3 
22. Hc2xd3 d5-d4! 

T.JA Nr. 27 
Grana w Pradze w 1931 r. Decyduj~ce posunięcie. Białe 

(tiambii be_IRański) forsownie tracą. figurę, poezem 
przewaga, jakości czarnych w z.u­
pełnośoi wystarcza. do wygraneJ- ' ł2Uc (Bbłe) StoJtz (Czarne) 

1. d2-d4 Sg8-f6 
2. ~ e7-e6 
3. Sgl-f3 de-d5 
4. Sbl-c3 Sb8---d.7 
5. Gcl--g5 c7--c6 
6. a2-a3 .... 

Aby ~apobiec wa,rjantowi "Cam­
bridge - Spring '" (Hd8-a5 i na­
stępnie Gf8-b4). Posunięcie to 
jest jednak zbyt pasyw'ne. 

6 . • • - • Gf8-# 
7. e2-e8 0-0 
8. Hdl-c2 a,7-a6 
9. Wa,t--dl 

.Po 9. Wal-c1 powlltaje zna.ny 
~arjant, t. zw. "obrony ortodoksyj 
nej", w którym czarne osiągają 
równą, grę zapon10C~ 9 .... We8, 10. 
Gd3 h6, 11. Gf4 <lex, 12. Gc4x b5, 
13. Ge2 (lub a2) Gb7, 14. O-O c5. 

9. _ • • Wf8~e8 

10. Gf1-d3 h7_h6 
11. Gg5-h4 , • • • 

Lepiej 11. Gf4, gdyż w tym wy­
padku nie wolno grać 11 .... b5, wo 
bec 12. cbx cb:x, 18. Sb5x z grot-
bą. Gc7• . 

11.. • • • }{T-hl> 
Ma.newr ten zastosOWMlO tei w 

analogicznem polożeniu w 12-ej 
pn-rtji meczu Aljechin - Capa­
blwca. C~O d~ią po 12. cbx 
ebx do za,jęcia linji c wież/ł oraz 
usadowienia skoczka na c4. 

12. c4-c5? 
Należało brać piona na b5 lub 

d5. 
12.. • • • e6--e5! 

23. O-O .•.• 
Na. 23. Hd4x nastą,piłoby Hal+-
23.. • • . d4xc3 
24. Gg8-d6 
25. Kgl-h2 
26. WU-M 

Ha3-b2 
a.6-a1"i 

a,5.-a,4! 

Białe poddały się. 
Je~eli 27. Wb2:x, to cbx, 28. 

Rb1 a3, 29. Ha2 We68!, 30. Gb8x 
Wb8x, 31. Wbl, a2, 82. &2 blH. 

Pięknie przeprowad7.on& part ja, 
która należy do najlepszych z tur­
nieju w Pradze. 

18. d4xe5 • Sf6-g4 ROZWIĄZANIE ZADANIA Nr. 5. 
14. Gh4-g3 Ge7xc5! (Hohba.ueen)-
15. h2-h3 • • •• 1. Hd 11 b5 
Białe powinny były pogod~ić się Teraz czarne są. w t. zw. sytu-

ze stratą P}rłCa. i roszować na co !\('ji przymusowej, która. to oko· 
na t.lpiłob:- t '-~! (z grOźbą Ge3x), licznoŚĆ umoiliwia. zamatowanie 
:t. potem S~~ixm. l czarnego króla \V drugiem poeunię-

Odrazu 15. S1t~5x byłoby źle, z olu. 
powodu 16. Se5x Se5x, 17. Ge5x 

Mrowiec i $piewR,k, będąc 
wówczas pracowni,kami .,Orbi­
su", kradzione bilety sprzeda­
wali DO cenach normalnych. 

Jak zdołaliśmy ulStalić, czy, 
Praca w biuI17.e ,.Orbi,s" po-

nione były już usilne starania 
dzie]ooa była w ten -sposób, że 

w celu wypuszc·zenia na wól­
spl'zedażą biletów rz,agranicz-

ność Schirmera za kaucją, je­
nych zajmowała się Schirmero-

dnak władze śledcze. wobtt na 
wa, zaś krajowych Schirmer, 

Ill'Omadzonel(o mateor.iału obeią 
Mrowiec, , 'W'Zględnie Śpiewak. 

Ż8jącel(o l7J~owały bezwZfClę 
Macbilnacje z biletami kra- dny areszt i w rln11u OAegda.t­

dzionemi li faJs.zywemi działy szym zOStał on przewieziony 
się na terenie biu.ra PUl' ulicy do więzienia przy ulicy Kop er­
Andrzeja 4, t, .j. biura gdzie nika, PO ukończeniu przeciw 
bezpośredni dostęp mieli Mro- niemu śledztwa pip'1"wiastkowf 
wiec i $piewak, gdy natomiast go. 
w oddzłiele przy ulicy Nowo­
mJe.iskie.i 2 żadnych nadużyć 
nie ujawniono. 

Śledztwu obecnie jest prowa­
dzone w da]s'zym ci~u prze! 
sędziego śledczego dla S'praw 

Zachęce.ni zyskami Mrowiec szczególne.; wagi. 

i Śpiewa/k, z tytułu zajmowa- ZMówno ba'nda fdszerz:r. 
nych stalIlowislk dopuszczali się jak i Schirmer I'Mostają w 
iollnych naduiyć, tak więc po- więzieniu. 
bieraIi nadwyżki przy Siprzed. 
ży bHetów. dokonywali o- Dowiadujemy się pozat~~ 
Szust . lH"ZY wystawianiu blile.. ż~ ,~obec Dr.rejęcia biura "Or-
łów na krótsze d t biS orwz centralę Iwows.ką, 

ys anse w S h- '1 • 
bl~n~.l_"-h d - . ~ c lnnerowa przeprowadzI B h 
uv~ • g y w rzeczvwl1hO. . . .. 

ści bilet olpiewał na d t kWldacJę swego nueszkama 
ys aru; I t k ó lo •• 

d"-- _", h'l d' prywa nego, -t re cat,kO'WICIC l'uZ"zy, a z c Wl ą wy anJfI .. 
. '.. '-_ k . ','- oddane zosłało do uzytku hm-Iprzez ml,mS'~CJrSLowO 0Tn Uill I,., a- _ . 

c.ii 15-dniowych biletów akr _ ra "Orbl's", meble za§ zabrał" 
. I! z sobą do Lwowa . 

gowych, przy współudZIale Ro-
zena, Szwarca, Pydego rO'z'Po­
częli fałSzowanie tych biletów 
i kolportowan~e leh na wieks~1ł 
skalę. 

Wedłoug dotychc'za,sowych ob 
liczeń zdołali oui wYlpwśdć 

Centrala lwowska biura .,Or­
bis" pragnie 7.mieni~ lokal j 

oddział w Łodzi pl'\Zenieść do 
innego lokalu, w canłr.um mIa-
sta. (a) • 
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Obóz szkolny P. W. 
w Rudzie Skiernie­

wickiej 
(Do zdjęć w dzisiejszym 
Dodatku Ilustrowanym) 

Już od tygodni jesteśmy na, let­
nim obozie przysposobienia wojsko 
wego w Rudzie pod Skierniewicar 
mL Obóz nas~ położony jest w 
przepięknej, malowniczej miejsco­
wości, leży na skraju lasu tuż nad 
rzek~ Rawką.. Z oddali już bielej~ 
nasze namioty. Namioty te otacza­
my nalć!żytą pieczołowitością, do­
kota nich porobiliśmy piękne klom­
by, co ty dzielI poświęc. sobot,llie 
popołudnie, aby ozdoby te dopro­
wadzić do coraz bardziej kwitną­
cego stanu. 

Zajęcia w naszym obozie rozpo­
czynają się o godzinie piątej rano 
i wszyscy wychodzą na plac mo-
11 litwy, skąd za, chwilę wzbija się 
w niebo pieśń "Kiedy ranae 
w:ltają. zorze". Po modlit.wie na-
8t<:puje komendu, "Baczność" i na 
m<l:>zt zostaje wciągnięta biało­
o:e1'wona chorągiew, któ l '3, cały 

(lóe]"} aż do 'l"iecz01":1 p0wiewa 
dHlllni f) pon:1 t! wierzcholkami so­
sen i patronujc całeml] obm.(',wi. 
Do godziny szóstej m:ully rallną 
giJl1l1a~tyl{t, i mycie, a miQdzy szó­
l't) i siódmą i!tlr ':}rlkowanie w na· 
J! ,ioC I ~' i ;;ili::d:lIli,!. Zara,~ pc. śr:ja­

d rwili Ill::!';'I,CfLl;l"Il:ł na t\\'jl'zf'JJia, 
r:'.r1ując :; '1.':1 ()Li:.d~kJ(':J11i minami 
i radosn~'m ';pil!w "~I W (lkoliey, w 
której cdbYIY:1ją. się 12\viczenia, 
\" ide kst rOlO:italo~ei z nirdawnej 
pi'zc:;710ści, kiedy to naró:] polRki 
lr;rl jC:5:.:cze w ni ewoli i polaey mu­
sieli wa1czyć pnd obcemi aluud:1Ta 
mi. Daleko, daleko ciągną się oko­
I y dziwne i smutne jakieś, jakgdy 

y były w nie zaklęte rozpacz i 
dość tych żołnieny, którzy je bu 
owali. 

Ale uaj01y spokój tym smutnym 
"fleksjom i zajmijmy się rzeczami 
ardziej realnemi. Po ćwiczeniach 
astęl)uje obi:ld, który nie ma wa 

'3 się przeciwników. Dalej odpo­
zynek i wychowanie fizyczne na 
użym staojonie, znajdującym się 

IlŻ obok obozu. O godzinie szó­
~ej popołudniu rozkaz dzienny i 
olacja. W godzinę potem odnlarsz 
a ognisko. 

Ogl1isku temu należy poświęcić 
hoć kilk!1 wierszy. Otóż na skraju 
ISU przy zapadającym zmroku roz 
,a1a się wielkie ognisko, sypiące 
,- gór~ miljony iskier. W okól za-
!:'bdają koledzy ze wszystkich kom 
panji. )Ta ognisku produkuje każ­
c1y codziennie swe zdolności w róż­
nych kierunkach. Oto gra orlrie­
sira złożona ze skrzypiec, nnndo­
liny, glYizdk!1 i... menażki, czy też 
jll .kiś domorosły poeta stara się 
ująć życie obozowe w formę cię­
t8j satyry. Bardzo często nasz wy 
ehowawca z ramicnia kuratorjum 
':lzkoln. łódzkiego, prof. Jakubczyk 
podniosłemi słowy b'ldzi w nas 
ducha narodowego i rozpala w ser 
Cli plonlień miłości Ojczyzny. 

Po og"IIisku idziemy na modlitwę 
Po modlitwie następuje ściągnięcie 
chorągwi z masztu. O god7inie 
d :: i(;Wią.toj minut l:ilętuaście gong 
ohwie~zcza capstrzyk i bezwzględ­
n~} ciszG. Takie jest tu nasze życie, 
proste i szare, ale pełne zdrowia 
i humoru. 

i'I as łodzian jest tu okolo dwu­
etu_ Czujemy się w obozie zupełnie 
dobrze i jesteśmy Szczerze zadc­
woleni z naszego życia i z tego, 
że llloż('my służyć Ojczyźnie. 

Uczestnik. 

POCZąłoM O U. 12 W pot 
N a pierwszy seans wszystkie 

mieisca D() 50 Er. 

Śród czasopism 
"WIADOMOŚCI LITERACKIE", 

Dnia 8 sierpnia po długich i cię~kich cierpieniach rozstała się z tym świa­
tem nasza najukochańsza żona i matka 

Nr. 31 "Wiadomości Literac­
kich" przynosi na miejscu naczel­
nem artykuł Klingslanda "Odbron­
zawianie wojny" (dokuml}llty wy· 
dane w dwuch książkach przez 
J. N. Cru), dalej prace pOEwięcone 
pamięci Wacława Nałkowskiego 
pióra Spasowskiego i Bogusław­
skiej, całą kolumnę recenzji z ksią 
żek z recenzjami Krzywickiej (o 
"Russellu") i Wasowskiego ( o Ku· 
chM"'lewskim) na czele, kronikę za 
graniclID~ i dviał "Polska zagrani­
c~", feljeton Winawera "Bunt ma­
szyn", kronikę ilustrowan~, aktu­
a,lności. 

Ałma z liberlilanÓW 

llDflł1'l4NOW 4 
przeżywszy lat 43. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odb~dzie się w niedzielę, dnia 9 b.m. 
o godz. 12-e] w poło z domu żałoby przy ul. Południowei 30 o czem zawiadamiają 
pozostali w nieutulonym ~alu 

Mąż i s,nowie. 

w, "domu 
POdsteDnie umieszczony w Kochaniwce Drzez ione i córki 

Przed paru tygodniami do 
zakładu dla umysłowo - ~ho­
ry-ch w l{ochanówce przywie­
ziony został 65-leirrli Ja'll Anto­
ni Krzyżowski, w~aściciel wię­
kszergo budyrnku mieszkalnego 

rlamo·ż:ny łtoslpodarz nlł 
przedmieściu Place Stoki. 

Pacjetnł zachowywał się har­
dzo g'W'ałtownie, dowodząc l 

UJporem, że wcale warja·tem nie 
jest. 

Dziś i dni nasleDn,ch! 
Wielki 2-godzinny program! 

VRDEM 

do BiegUna POłudniOwegO 
J Gst to film będący jedynym w swoim rodzaju do­
kumentem genjuszu ludzkiego. Poemat białej ciszy. 

2 nadprogramy FJeischerowskie: 
"Bimbo jako kelner" i "Bimbo jako bandyła". 
3) Dźwiękowy tygodnik. Paramountu Nr. 74 i 75 
1931 r. oraz aktualnośei krajo:va 9 Wisła. w śniegu 

i lodach. 
Pocz, w Bob., i niada, o g. 12. - Ceny na poranki 

75 gr. i 1.- zł. 

Sala nowocześnie chłodzona. i wentylowana. 

fidzi~ (O siudiowat' 
Szkolnictwo wyższe w Polsce 

W okresie niewoli cały wysiłek 
rosyjskich władz szkolnych skiero 
wany był w kierunku zupełnego 
zrusyfikowania młodzieży. Nie lep­
sze intencje miały pozostałe dwa 
rządy zaborcze, choć w Galicji stb 
~unl,i w szkolnictwie były już 

najznośniejaze. Przed wojną świa­
tową istniało na ziemiach polskich 
bez porównania mniej wyższych u­
c.zeln~ niż obecnie. Wstęp na nie 
był dla młodzieży pol!'kiej utrud­
niony; panował wprost policyjny 
system w latach szkolny':» 1910-·11 
i 1929-30 stan słucha;!zów na po­
szczególnych wydziah ·~h wy7.szych 
uCLelni przedstawiał el ; następu-

j'IW: 
1910-11 1929-30. 

TeuJogja 44.t 967 
Prawo i nauki p\Jlit. 5.266 11.818 
Medycyna f. ,tst; 3.157 
Farmaceutyka 89 859 
Weterynarja 566 862 
Dentystyka 449 
Filozof ja 3.972 12,805, 
Komunikacja i inżyl1. 1.050 1.780 
Architektura 196 797 

Mechanika i elektr. 217 2.218 
Chemja 329 954 
Nauki handlowe 131 3.939 
Miernictwo i technika 98 402 

Jak widać z poiSz. danych Pew­
ne wyd:tialy uległy znacznemu 
przegrupowaniu, co pozostaje w 
ścisłym związku ze zmianą warun­
ków życia w czasach powojennych 
oraz z odzyskaniem niepodległości. 

Obecnie w Polsce mamy 14 PAŃ 
STWOWYCH WY1;SZYCH UCZEL 
NI: Uniwersytet Warszawski, Ja-
gielloński, Jana Kazimierza, St. 
Batorego" Poznański, Politechnika 
Warszawska, Lwowska, Szkoła 
Główna Gospodarstwa Wiejsklego, 
Akademja Sztuk Pięknych, Pań· 

stwowy Instytut Dentysiyczny,. 
17 UCZELNI PRYWATNYCH: U­
niwersytet Lubelski, Wolna 
Wszechnica Polska, Wyższa Szko­
ła Handlowa, Wyisza Szkoła dla 
Handlu Zagranicznego we Lwowie, 
Wyższa Szkoła Hand!owa w Po­
znaniu, Szkoła Nauk Politycznych 
w Warszawie, Wyższe Studjum 
handlOWe w Krakowie. a. b. 

Po (lwUJtygodniowyc!h obser- pną umowę ku.pna - splizedaży, 
wacjach lekanze Uistalili, lZ p:Jstanow!ła oddać Krzyżow­
Kl"zyżowski nie zdradza oznak s~ie~o -dl! zakliadu dla umy~ło-
chor<lby umysłowej, wo - chorych. 

Nieoczekiwanie W1Płynęło do Wszystkie córki i żona Krzy-
zakładu "pismo, oodpisane żowskiego domagały się z pła­
prlPZ 16 obywa1eIi przedmie- ~zem - umie·szczenia Krzyżow , 
ści:;t Place-Stoki, stwierdza jące, skiego w zakładzie dla obłąka­
iż Krzyżowski 'Zosrtal rnidany nv<:h, gdyż rozrzuca on pienią­
do zaJkładu dla ullllJ7Isłowo - che. oraz popełnia (~zyny, któ· 
chorych niesbulSznie, dzl~,ki po- re świadczą niezbicle. iż jest 
de.iŚlCiu .rodziny. on umysłowo cbory. 

t'Oa podsta·wie obserwa<:ji:.I' Na tej podstawie jeden z ]e-
stitlOnO n'J~zu:peł!lliej uOIfmalrny karzy, uważając, iż jest bardzo 
!Stan umysłu KrzYWWIsIkiego i prawdopodobne, że Krzyżow­
wy;ptlJSZCZQlI10 go z Ilakładu, je- ski cierpi na zaburzenia umy­
ooo<:ześnie zaś skierowano d-o- słowe, wydał kwalifikację" do'­
niesienie do urzędu prokurator tYClZąJCą poddania go badaniom 
sIkiego. p,sychjatrycznyan. 

Ur.ząd prdkuratol'ski zlecił S ymp atyoz.n a rodzina prze-
llPZZWłic.K'2:Die przeprowad!zen:e prowadzHa odstawienie l\:'l'zy­
docll od renira , w toku którego żow.s'kiego do Kochanówki. 
mtaloo<J, iż między Krzyfow- Dochodzenie ustaliło. iż u· 
ski m, a jego lJla.ibliŻrS'zą rodzlnll dział w zamknięciu Krzyżow­
oddawa panowały lDapręfone skielZo w KochalIlówce wzięły 
stosunki 62-1etnia Balbina KTI}"toW'ska, 

Starz-(~c, clreąc uniezależnić żona. maJZ c6fiki jego: M-Jełlnia 
się od ~wych najblilŹll!z:vch, po- Helena Polak, zamęŻIDa, 82-1et­
stanowił łlprzoo.ać dom, będący nia Leokadja, zamęma Obmie­
je~o wbsnością. lewska. oraz 25-1etnia Marja 

KrryWw:s'ki z8lWarl odnośną KrzyżowSika. 
llmow~ z Helooą Marcinią· W rezultacie cała rOrd~·ina zo 
kÓ'W'ną, a nawet- wziął O<) niej tała l?oci~ięta do odpowie-
zadatek dzialil1.ości karnej z art, 500 k. 

Rudzina KrzyżowlSkiego, k., którego sankcje karne P'l"ze-
chcąc Uloieważ,nić przedwstę- widują więzienie od 3 do 6 lat. 
s;ęu 

Doro ak pra 
związku oficerów w stanie spoczynkl 

Ciężkie położenie gospodrurcze 
pewnej części oficerów ustępują.­
cych w stan spoczynku, silnie za­
korzeniana potrzeba dZiaJa.nia, 
oraz duia ]lość oficerów, którzy 
odeszą się peŁnią sił, były głównym 
motorem założenia "Zwi.ązku ofice­
rów w staJllie spoczynku" !la tere­
nie Łodzi. Związek ten od chwili 
powstaJ1.ia pod energiczne m i peł­
nem inicjatywy przewodnictwem 
p. gen. Pachuckiego Leona oraz 
zarządu, a zwłaszcza skarbnika p. 
pułk. Manżetta Juljusza, sekreta­
rza p. mjra N odzeńskiego rozwijał 
się żywo, pomyślnie, a dziś w mo­
mentach najoięższego kryzysu go­
spodarczego, organizacja ta zdaje 
chlubnie swój egzamin, przecho­
dząc próbę trudnej egzystencji. 

Związek od chwili zaJłoź.enia 
mijał na uwadze głównie t.rzy naka­
zy: praktyczność w udzielaniu po­
mocy członkom, unikanie jaldejkol 
wiek polityki, oraz współdziałanie 

z władzami na grun.cie mr, 
wości państwa. 

Że związek ofic. w st. sp. Oy1 
wyrazem potrzeb chwili dowodzi 
stosunk~wo duża ilość <YZlonków, 
oraz cała działalność zarządu: a 
mianowicie założona kasa pożycz­
kowa o.rogą. zwrotny;ch zapomóg 
dała moŻJlOŚĆ wielu członkom 
przetrwania najcięższych chwil 
przesilenia gospodarczego; prowa­
dzone przez zarząd "Biuro pora4 
prawnych w sprawach wojsk." pra 
cuje na zasadach wysokiej etyki, 
propagując li tylko prawnoŚĆ oraz 
lojalność wobec władz. Biuro to 
rozwija się powoli, zyskując kli­
jentelę oraz miano solidnej iInsty 
tucji. 

Prócz tego zarzą,cl mając zawsze 
na uwadze dobro swych członków, 
występuje do władz z petycjami 
jak np. o ulgi państw. opieki le­
karsk., jazdy kolejoej, w spra,wie 
odjęcia 15 proc. dodatku, i t. d. 

N admienić należy, że .zarząd, 

Dziś Doraz oslatni! . 
Arcydzieło film owe osnute 
na tle słynnej powieści 

ERnESTA KLEinA ~ t udzie ez i I 
prowadząc zdrową i solidn~ ą;ospo­
da.rkę, posiadł w tym kl'ó' 
sie piękny lokal i urz~d2 
nowiąc żywy przykład dl 

Te wszystkie owoce pr 
czą z jednej strony, że I1 

wano żadnej okazji ani , 1 Niezwykle emocjonujący dramat o wytwornym podkładzie sensacyinym. 

W rolach głównych: Hr. Agnel Eslerhaz" Eva v. Berne, ,~ skalrl OtlO i 
Oskar Marian. Iluslracia muz,czna Dod kier. ,,;:rlfl\~i1TORA: 

UWAGA: Widownia mecb. ochładzana i wenl,lowana 

Z drugiej strony powięl{szą ~." 
tyle o ile wszyscy oficerowie eme­
ryci skonsoliduj~ się, zgodnle przy 
stępując do współpracy pod zna­
Idem "W jedności sila", 



!). VIII "GŁtfe PORANNy" c:- rial 

Cenny PORADNIK FOTOGRAFICZNY l Dieni~~lmi W~D~lni~a i ~WI ~O[~an~1 dla amator6w 

b e z p ł a t n I e. 
Bez w.gl~du na to, czy 

zbiegł zagranicę podczas nieobecności żony 
Pan już fotograf.je, czy 

też zamieua dopiero roz­
począć - nasz poradnik o 
obj~tości 88 stron z wie­
loma ilustracjamI da Panu 
cenne wskaz6wki, Porad­
nik ten jest do dyspozy­
cji Pana. 

Od killtu la.t proOwadzili handel 
mięsem Szczupak Nojech (poprze­
cz.na 23) i ŻółtoOwski Lajb (Zgier­
tika 23). Szczupak W!I1iósł do spół­
ki 10.000 zł., Żółtowski ZaEl 2000 
~łotych. 

W końcu lipca Szczupak wyje­
thal do CiechoOcinka. i cały iIOteres 
pozostawił Zółtowskiemu z tem, 
te będzie on co tyd7Jień przysyłla.ć 
mu nalewoM i sprawoOwal1kt. 

ŻółtoOwski wyjechał do okolicz. 
nY1ch miast, gdzie poczynił zakupy 
cieląt, a mianoOwicie u niejakiegoO 
Majerowicza Henocha (w Poddębi 
cach) i u Grynbauma Chila, (w Lę 
czycy). Pieniądze w sumie 8.300 
d. miał -wplaJcić 31 lipca r. b. 

Gdy kupcy przybyli do Lodzi, 
by . zainkasoOwać nale~oOściJ, za.słiaU 

drzwi mieszkania Żółtowskiego i 
Szczupaka za.mknięte. 

Gdy mimo kilkakrotnych od­
wiedzin nie zastali ani Szczupaka 
ani MłtowskiegoO, z.:tczęli podejrze­
wać jakieś machinacje i o wypad 
ku powiaAlo:mili władze śledcze. 

DochoOdzenie usbaIiło, że Szczu­
pak z roOdzEną wyjechał do Ciecho­
ci!nka, pozoOstawiając ŻółtoOwskie­
mu 10.000 zł. i polecił mu zainka­
sować u rómych kupców 6.000 zł. 

Zółtom>ki zarówno pieniądze 
wspólnika, jak i zai.nkasowane u 
dłUŻników i ze sprzedaży cieląt 
niez.a.płacoo.ych pobrał i ulotnił Się. 

W toku dalszych dochodzeń 
stwierdzono, te :Młtowski pIano­
wal oOszustJWoO od dłuższego czasu 
alboOwi~ przed wyjazdem Szczu­
paJta, w tajemDilCy przed Szczupa-

k!em i własną ~ną z,aop&trzył 
SIę w paszport zagraniczny, a na­
stA}pnie korzystając z wyja.zdu 
wspólnika doO Ciechoooka., wy­
wiózł żoOnę z dziećmi na wieś, a 
sam wraz z kochanką swą Salą 

Dawidowicz postanowił wyjechać 
rzekoOmo na kuraeję doO Salzbrunnu 

Plllill. ten przeprowadził w tak 
przewrotny sposób, te w czasie nie 
obecności żony sprzedał mieszka­
nie wraz z urzą.dzeniem swemu 
znajomemu. 

Wobec ujawnienia PoOwyższych 
szczegółów, świadczących, i'Ż Żół­
towski działał z całą świadomoOścią. 
na niekoOrzyść wspólnika. i sprze­
dawców trzody, władze śledcze za 
zbiegłym oszustem rozesłały listy 
gończe. (a) 

Teatr P opularny \V bodzi 
ot"i~ra przgszłg s~zon sztuką lIosianda "Orle" 

w ostaroich dniach !ZoO,gtalił 
defilIlitywnie załarbwioOna s,pra­
wa teatru PoOJ}ularnef{Q w sez'o 
nie nadchoOdzącym 1931 - 32. 
Otóż dyrekcja tegQ teatru SPO­
c,zywać będzie w rękach pp. 
StalD.itSława Dębicza, ki elJ'oWill i -
ka odpowiedzialnegQ, mianQIWa 
nego przez ZASP. i Romana Ur 
bańskiego. 

Poo.tf:wat losy tego teatru 
".rzesądrono dO!J)iero pr.zed kil­
ku dniami, wJęc lleslPół znajdu 
je się jeszcze w stadjum orga­
nizacji, pr.zyczem wiadomQ 
jUJŻ, że częśdoWQ 8kJadać on 
się będzie z artytStÓ'W ł6dzkiclh 
teatrów miejskich, a clę§ciowo 
z doOangażowanych sU warszaw 
skich, IWQW1S<kich, kl'atkoW\ilkich 
i katoOwiclUch. Jlllk dot~hcus 
zaangażowani z.ostali W. Bro­
nOWiSka, Juroz'ińJSlka, BilsikUlp­
,ka, Krzywicka, Ma.reeka, Pa­
włoOwska (Kałowdce), Pawłow­
ski, By\Swz}'lń&ki, S to:kQlW\Sik i, 
ŻtreZlkowls'ki. Z p. PeHńsikim i 
IDnymi toczą się jeszcze per­
tra,klacje. PQzatem teatr Popu­
larny pracować będzie w lZIllIJ)eł 
nei ha,rmonji IZ teatrami miej-

więc nieŁyllkQ WYIPo­
lU będą kost,ilumy i 
ale rÓWiIlież ci art y­

,y będą a,kurat WQlni, 
! zezwQlenie na wy­
v teatrze PoOpulaI"lllym. 

Oznacza tQ wielką ul'Rę dla tea 
tru, ldóremu ok.roOjone do mi­
nimum .suihsydjum (2500 zloOt'. 
miesięcznie) utrudnia wielce e­
Qlzyste:ncję. Dział dekoOracy.~ny 
tegoO teatru prowadzić będzie 
p. Kudewi,cz. 

Jeśli choOdzi Q zamiall"V . re­
pertuaroOwe, toO dyre<kc.ia wychQ 
dzi ze słusznegoO załQżenia, że 
przedewszysbkiem teatr PoOPU­
larny ma zadrunie pedaf{oOgicmne 
i pionierskie, ale zJ"eali!zować 
będzie ie mógł tylko wtedy, 

Za zerwanie pieczęci 
pociągnięci zostali do 
odpowiedzialności dy­
rektorzy "Widzewskiej" 
WłaM'" 

'Wf 
"karbowe slderowały 

'l-, prokuratorskie 
' ~rów ad­

~ Ma-

, ~i.Ja1nośel za 
, _ j ł rozporząd~e 

!:Strowanymi przez wla­

owarami. 
rawa ta znajdzie się w przySQl­
tygQdniu na wokandzie sądu 

l1'odzkiego w Łodzi. 

Krzywoszewskie,..<1I() "D jabeł i 
Ka:rczmarka" .• ,Panioo,kę 1. 00-

kiooka" DeoOtymy, "Wandę" 
Norwida. .,świętoszka" Molie­
ra, "Meiera EJzefowicza" O­
rzeSlzkowe.ł, "Zbójców" Schille 
ra i w. in. W międzyczasie łl-

Do ot,zymanla 
w kałdyl!' lepszym składzie przybor6w fotograficznych wZill.-po 
nadesłanIU bonu - bezpośrednio w prsedstawicielstwie firmy. 

Zel .. Ikon T. A. w Orelnie. 
Wara.ewa 558, Szpitalna 8. .,.. 

gdy wQgóle przyciq.gn.ie dQ tea 
tru pulbliczność. W oObce teg.oO 
konieczne są od czasu do czaSu 
k'OlIlcesje na rzecz UiPoOdobań 
szerokich mas. Z powiąlzania 
tych dwuch nalkazów wYlnikać 
musi linja repertuaru. A 'W~ęc 
też. w teatme PopouJarnvm uj­
rzec !llamy w nadchoOdzącym 
seZQme s'zereg utwoOrów d\'ama 
tycznych i kQmedj.owych Q nie­
przemijaj.ącej wa,rtOŚci, prze­
platanych .sztwkami śpiewno -
muzyozlIlemi. Pozałem systema 
t.vcroie oOdbywać się ' mają 
pnzedstawienia dla szk6ł śred­
nidh i powszechnych z reper­
tu~rem, uzgoOdnionym z wy­
dZ'lałem kultulJ'Y i utwki i ku­
,ratoOTjum 8zkoOllIle.m. Wms·zcie 
POl'anlti dla na.tmłodSlzej dziat­
wy stanowić będą również sta­
ła l)Ozyeię w doOrobku premje­
rowym. 

słyszymy "WiktoOTję i jej buza- IJrząd IDI-ar - w.T A e 
ra" Abrahama, "Ptaszni,ka z I WY U 
Tyrolu" Zellera i inne utwoOrv 
~piewnoO - muzyczne o nie!prze- terenem zuchwałego włamania 
dęmej wartoOści artylStvcznej. N . . d • . . oOCy WCZoOraJsze] o pan· Kradzież spo~ trzeżoOnoO do,pie.. 

Pnzystępnie bardzoO Sk3lkUlOI stwoOwego urzędu miar i wag, f O ''l godzinach rannych. 
wane ceny biletów wróżą tak przy Al. Kościuszki 22, doOstali PowiadoOmione Q wtamaniu 
żywo proOwadzonemu teatrowi się jacyś złoczvrlcy któfzy władze śledoze wszczęły ener-
doObry s.ezon, oczywirście PoOd oOtwarllszy drzwi doO , ur.z,ędu pod giczne dochoOdzenie. 
warunkJem, że wykonanie i wv robioOnym kluozem, rozbili na- Sletlztwo utrudnione jest doO 
stawa PoOszczególnych s.złuk stęp:nie szafę w gabinecie in- (Jewnego stopnia z tą«<) wzglę­
wykażą oOfiuną pracę i zamiłoO- spekt()lfa Gelbardta, poczem Te du, iż poO'sesja nr. 22 przv Al. 
wanie zesipOłu do swego przy- 'znajdującej się w szafie ka- KoOściuszki jest pr:zechodnią \ 
bybku sztuiki, które tQ cechy za setki, PQ rQzbiciu jej, wydoObyli panuje tam doOŚĆ oOży.wi,ony 
w5lze bardzoO szybkoO wydają PoO 570 złoOtych w goOtówce i lbie· ruch pieszy. (p) 
myślne oOwoce. (gw). gIL -
Okrei b~z o o a 

J,nau~neja teatru PO\Pula'r­
n~ .IW wyremoOtoOwane,i sali oOd 
być SIę ma 5 wrzeŚlDia. Dana ~ 
dizie pię·kna epoipea RoOstanda 
"Orlę", w k,tórej takie lIlieza­
J'~n.iane na świecie trY'umfy 
śWIelCIła w S'WoOlm czasie Salra 
Bernhardrt. DallSzy repertuar 
Drzewiduje m. in, komedję 

znalazł pomot I~karską prz~z radjo 

Co się dzieje 
IV Tomllzowle' 

Jechaliśmy ju~ jedenaście dni poroOzumienia altfętowego: "S ecu­
zdała od ruchliwych Unji oceanu. rite (de la) vie h'Jmaine", i Że ce­
Nie widać było nic, oprócz sz,are- lem tej depeszy jest ratunek życia 
go, falującego morza. tadnego zna- ludzkiego. Przy pomocy znających 
ku życia ludzkiego, ani śladu dy- język pasażerów i oficerów zQrjen­
mu z komina innego okrętu na ho- towałem się w' depeszy, wecllug 

OSOBISTE. ryzoncie. Jeżeli się zeszło do bud- której okręt :l.merykańsld, znajc1u-
10 b. m. prezydent Smulski ki radjowej i nastawiło odbiornik, jący się o 2 dni drogi, chciał wie­

obejmuje urzędowanie po urlopie. powietrze aż 1!\'h'Q od prowadzo- dzieć, czy mamy na pokładzie le-
UNIEWAŻNIONE WYBORY nych rozmów bez drutu pomię(!.7Y karza, który byłby gotów udzielić 

Wybory na prezesa rady gminy niewidzialnymi okr~ami: (złowie- porady. Oczywiście ucieszyłem eię, 
żydoOwskiej zostały uniewatuione. kowi wydawało !!ię·, ze zoOstał na- Ze będę mógł być pomocny i na­

W dniu 10 b. m. odbęcLj. się gle przeniesiony na salę giełdową. tych miast odeszła depesza radjowa 
wybory prezesa zarządu gminy. A pomimo to naokoło nie widzia- z początkowemi literami "S. V. H." 
ŻAWBNE NABOŻE~STWO. lo się ani nie dyszało najmniejsze- jako odpowiedź. 
W dniu wczorajszym odbyło się go znaku istnienia ludzkiego. Wszystkie okręty w okolicy mil-

żałobne nabożeństwo za dusze Ś. Oficer radjotelefoni.st,'l IlrzY6zedł czały podcz,as naszej rozmowy bez 
p. ministra CzerwińskiegoO z iui- na dół do salonu l wręczył mi de- drutu. ROZIpoczęła się wymiana py 
cjatywy miejscowych władz szkol- peszę radjową, !dóra na wst~J!ie łań i odpowiedzi co do symptoOmów 
nych i nauczycielstwa. nosiła trzy mistyczne litery "S. V. i cz~u trwania choroby, co do 
OBNIŻENJE CENY CHLEBA. 1-'." ZaPytałem 60 , to one oznacza samopoczucia chorego; nadane zo-
Cena chleba obni~na została ją i otrzymałem odpowiedź, że stały radjowe chwilowe środki z,a-

do 36 groOszy. jest to skrót mi::dzynarGdowego radcze ł prośba o dalsze wiadomo-

~~~~~~~~~!!!!!!!!!!!~ fi ścl. 
T t -.. k Z niewidocznego okrętu, odda-ea r I • ..,. U zy a lonego od nas o 350 mil morskich, 
.-____________ nadchodziły coraz groźniejsze wia 

Teatr mieiski 
Dziś, 9.00 ,.200.000" 

Jutro, . 9.00 ' ,.200,OOO~ 

Dziś i dni następnych komedja 
Szalom Alejcherrm ,,200.000" (WieI 
ka wygrana) w nowoOczesnej insce­
nizacji reivsera J. Rotbauma. 

I 
TEATR LETNI W PARKU domości o stanie chorego; chory 

STASZICA. marynarz cora:z bardziej traci od-
Dziś rewja p. t. "A raz to moi- dech, a gorączka wzmaga się gwał 

na". łownie. Znowu narada z kapita­
Piękna pogoda ł urozmaicony nem i oficerami, znowu uporczywe 

program zapewniły rewji E'WietDe prośby i nalegania kap!tana amery 
powoOdzenie. kańskiego o pomoc, a wreszcie de-

TEATR REW JI "RAKIET A" cyzja, aby oba okręty spotkały się 
Ostatnia premjera rewji "Na na pełnem morzu, abym mógł OSO­

Pe .. " była znowu tryumfem miłych biście zobaczyć chorego ł może 
gości z "Qui pro Quo" Kalinówny spróbować utrzymać go przy ży­
j MinoOwicza.. ciu zapomocą operacyjnego zabie­

Dziś, w niedzielę, t,ny prZó,~Ii'ta gu. 
wienia: o godz. 6 po p')l., 8 i 10 ·,V. Oba okręty ruszyły pełną parą 

do punktu SPotl{ania, <-znaczonego 
zgodnie z miejscami pobytu, a po 
12 godzinach ujrzeliśmy na hory­
zorcie pióropusz dymu, poczem 
szybko wyłoniły się maszty, ko­
min i reszta oOkrętu. W budzie ra­
djowej słysz~iśmy coraz bliżej 

powietrzne wez.wanie, aż wreszcie 
mogliśmy się porozumiewać znaka­
mi Morsa, oddawanemi z lamp syg­
nałowych, p'rzymocowanych do 
mostka kapitańskiego. 

W odległości mniej więcej pół 
mili morskiej oba okręty zatrzyma 
ły się. 

Już po paru minutach byłem na 
amerykańskim okr~cie. Kapitan za 
prowadził mnie dQ kajuty służbo­
wej, gdzie tęgi marynarz oczeki-
wał mnie, charcząc . i tracąc od· 
dech. 

Jedno nalducie w Qkolice pr~ . 
wego migdała spowodowało gwał­
towny wytrysk ropy, a po paru 
minutach usłyszałem już energicz­
ny głos marynarza "Thank you", 
który jeszcze przed chwilą ledwo 
mógł oddychać, co wskazało mi 
najdowodniej, ze dobrze trafiłem. 

Należało szybko wrócić na wła­
sny okręt. Serdeczne uściski dłoni, 
jesz<:ze raz "Thank you" i "Happy 
days" l po paru chwilach byłem 

już u siebie. 
Łódka wciągnięta na pokład, 

flagi opuściły się na znak pożegna 
nla i znowu ruszyliśmy w nieskoli­
czoną szarą pustynię wodną. 36 go 
dzin późnie,l dostałem radjowe za­
wiadomienie, ze pacł~nt ma si~ zu­
pełnie dobrze. Dr. K. Stewe 



No u.'<iualny ;i'mał. 
-.:.'---

'a marne grosze 
- A możebyśmy poszli do 

teatru - po'wiedziala ~ona do 
l1l~ża, który był urzędnikiem i 
wlaśnie układał swój miesi~z 
ny budżet. 

- Daj spokój! - odburknął 
iupytany -- akurat mi teraz w 
głowieI Jak dać sobie radę po 

. ()hcięci u mi stu złotych pemji',' 
Chyba' zmniejsz .yć miesiąc ka· 
lendarzowy (j tyle dni, na ile 
starczyłyby właśnie te sto zło· 
h 'ch? 

- Genjusz i obłąkanie mę· 
skie - z politowaniem zauw3.­
ł:yła żona - posłuchaj, ja mam 
lepszy projekt - ponieważ to· 
hie ostatnio zmniejszono gażę 
() 20 proc. i ponieważ bilety w 
teatrach staniały rÓlwnież o :'>0 
pw('., wi~c bez żadnego zasls· 
I1'H\'ienia powinniśmy pójść GO 
ter!ru ... 

- Damska logika - wyce· 
dzi! przez ł.Q<by małżonek. 

l znów zapanowała w domu 
idealna cisza. Mąż z a~trono­
micmą ści.sł:ością wycinar z(, 
swej obdętej pemji niektó!'c 
wycatki _. żona, założywszy 

słuchawki na uszy, JUlChała ra 
q.ia. Nagle podJiiosła główkę. 

-- A wie ·z, że speaker Gl;­

c, \'tał przed chwilą repertuar 
teatIów i że w "Polskim" graj:,! 
tu,doV\"l1ą sztukę. 

- Dasz mi dziś spokój z tym 
teatrem? - wybuchnqł mąż -
przecie twoja uparta natura 
może doprowadzić nas do nę' 
dzy ... Trzeba było zostać aktor 
kl1, a nie wychodzić :zamąż, mia 
labyś teatru dosyta ... 

Jej zakręciły się łzy w oczach 
- Dobrze, więc paco Jest nie 

dzieIa 'l Poco włożyłam tę moją 
.. uki nkę w kwiaty? DJakogo'l 

\Y tej chwili rozległ się 
dzwonek w przedpokoju. \Ve-
~zła prz.yjaCiół1ka llieszcz~ś1i-1 
~·e.i żony. Panie u<ścisnęłv się 
serdecznie, i oto siedzą już na 
kanapie, podziwiają wzajem e· 
fektowne wyd~ia dekoltów, 
!Za pięcia stanicz·ków. Padają 
ll1:ękkie, ocierające łzy słowa: 
crepes chiff{)l1s, ninons i velo­
urs ... Dźwięczy pod(ziw nad su­
kienką w kwia,ty, o której tak 
marzyła Ż<>Jla urzędnika. 

Tymczasem mą.ż, pozos1awio 
JlV samemu sobie, dalej gryzł 
się myślami, Jak uszczuplić wy 
datki. Zal mu było i siebie i io­
lly - bo doprawdy, ani on nie 
łJędzie mól/d urządzać .puli dla 
koleR6w małego bridza, ani ona 
'tie będzie nliała swego uko­
thaneRo teatru. Ale trudpo, si­
łą kobiety jest jej upór, siłą 
mężczyz.ny nieulStępowanie te­
mu uporowi. Zatem po:zostanie 
lliewzrU'szony i pr:zynajmniej 
dziś n~pewno do teatru nie p6j 
(zie. To gigantyczne pos-tano­
I\'jenie dało mu poczude włas· 
lIej siły w swvm właSlllym do­
nHl. Zatem założywszy ll'Ogę 
lla nog~, zaczął przeglądać ga­
zetę. Z zimną krwią przerzu-ce.ł 
mbrykę "Dokąd pójdziemy dziś 
wieczorem ?", potem przeszedł 
do dzia lu "Programy radjowe". 

- O godzinie 22-giej ' tran's. 
n'lis.la rewji z. "Morskie,qo Oka" 

lmar.szczka zastanowienia 
.fałdowała mu czoło ... 

Gdy przyjaciół.ka żony poie· 
~,nała się ~ w domu zapa..nowa 
ła znów Rrotna atmosfera ... 

- Więc chciałbyś pozbawić 
mnie kulturahwch rozrywe'k, 
teby potem ułatwić sobie pO­

wta~lanje słowa "głupia Jesteś" 
~ upierała się pani Renia. 

-- Ależ ni~dy, moje dziecko, 
Drzecie 11'1o~e.sz wziąć słuchaw­
ki radjowe na U1SZY i wS'Pt"sltkie 
kul1uralne luki wypełnisz so­
bie odrazu. 

Mó'wif\c to podszedł do stoli. 
ka z radjem. Za chwilę rozległ 
się iego 'mie<:h. tona nato­
miast krążyła po po-kojtl, z o'Czu 
jej lecialy iskry gniewu 
wreszcie widząc, że nie zwraca 
.. nią uwagi. usiadla kolo mę-

__ ~9~.Vll~1~~G~Ł~O~S~P~O~RA~N~NY~~1~9~~ ________________________________ ~N~r~.j~ 

Co usłyszymy dziś przez radio? Zjazd legjonistów 
transmitowany bEłdzie 

przez radjo 
9.00 Tl'ansmi:sja doroc%.nego zjaz 

du legjonistów: a) Msza. polowa b) 
Akademja. 

11.00 Sygnał czasu i bejnał. 
1~.10 Koncert popularny z ka­

wia.rni "Bagatela" w Warszawie. 
13.15 Muzyka. z Warszawy. 
13.40 Odczyt p. Zofji Dą.brow­

ski ej p. t. "Jak przepędzić wakacje 
~v mieście". 

14.00 Muzyka z Warszawy. 
14.10 "Jadowite kolce" - \vy­

głosi prof. Roszkowski. 
14.25 Muzyka z Warszawy. 
14.35 Skrzynka. pocztowa. łódzka. 

- omówi red. Jan Piotrowski. 
14.50 Muzyka · z Warszawy. 

16.20 Muzyka z Warszawy. 
16.40 -Program dla. dzieci, 
17.35 Komunikat "Z przed stu 

lat". 
17.40 Koncert popularny w wyk 

orko P. R. pod dyr. Kazimierza Wił 
komirskiego, oraz p. Zofja Dobro­
wolska - Pawłowska. (sopr.) i L. 
Ursteln (akomp.). 

19.20 Kom. sport. łódzki. 
19.40 Skrzynka techniczna. 
20.00 .,Wj~domości ptzyjemne i 

pożyteczno" - prof. H. Mościcki. 
20.15 Koncert popularny z Doli­

ny Szwajc. W przerwie kwadra.us 
lit~racki "Przysięga" nowela 
Wł. Reymonta. 

• i 

Nowa radjostacja 

o wielkiej mocy otwarta zostanie w październiku na 
wysPy Rugii w miejscowości Glowe 

wybrzeżu 

22.00 Feljetoll p. l. Dehne16wny 
p. t. "Wróble wielkiego miasta". 

22.15 Komunikat: meteor., spor~ 
to wy i polic. 

22.30 Serenad,v w wyk. Włodz. 
Kaczmarka (bas). Akomp. L. Ur­
stein. 

23.00 Muzyka taneczna. z War­
szawy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Konigswusterhausen (1635) 
18.30 Koncert (Symfollja "Z no-

wego świata" Dworzaka, Dwa 

Jak ,\illdomo dziś, w niedziolę, 
" sierpnia oclbY\Yfl się tY Ta,rnowie 
.'yo·: :·ny zjazd legjoni<;tó;v. 

Rozgłuśnia łódz;"l\ ,. Polskiego 
Radja.'· tl'ansll1ito~:lć będzie za po­
średnictwem Warszawy fragment 
taj uroczy toki, mianowiCie mszę 
polową i akadel1lję. • 

Nadzwyczaj ciekawa in. transmi­
~ja. rozpocznie się o godz. \) rauo. 

Koncert pOIJul~rny 
fragmenty z oper WagneTa) Rozgl08uia łódzka P. R. tr:.lllsmi 

HeiIsberg (276) tuje dziś, w nir(lzie lę, 9 sierpnia 
19.00 Operetka. J. Straussa "Ba od godz. 17.40 do 19.00 bardzo ill-

fon cygański'. teresujący koncert muzyki popular 
Londyn (356) . neJ-
21.05 Muzyka ka.mNalua (Trio Wyl;:onaw r.}1mi lwncertu będą 

fortepianowe D·moll Mendelssohna orkie3tra "Polskiego Radja" pod 
Dro.bne utwory wQkalne, Trio for- dyJ'ekcją. Kazimierza Wilkomirskie 
tepianowe B-dur Besthoveua). go. oraz znakom:Ła sopranistka 

J\'iedjolan (501) . p. Zofja Dobrowol~ka-Pawlowska. 
16.00 Operetka Lehara ' "Gdzie . Akompanjować będzie, jak zwy 

SkO\'.Tonck śpiewa ... " , (!: kle.znal;;omity prof. LlId\,ik Ur-
20.45 Opera Pucci.niego · .. ,To- stein (l) 

strlJ". 
Wiedeń (516) . 
li.30 Ut,\ o:'Y S~humnua (Pieśni 

Trio fortcpia.uowe D-moli). 
Szt«>l{hQlm (435) 
20.00 Koncert (S.vmfonja ,.Jupi. 

ter" Mozarta, Temat z warjacjami 
na septet Bcethovena, Pr-eludjullI 
i fnga Bacha, Fantazja };Rosamull 
da" Szuberta). 

Praga (486) 
19.55 l,JtwoJ'Y 11!\ cytrQ.·, 
BudapeB7t (550) -
~O. :~i.i Hf'dt,tl fll l' t:·pill:l:owy. 
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Entuzjazm całego 
fiwiata wywołał 
świetny film dźwiE)' 

Bożyszcze Kobiet! kO'ivy p. t. 

w egzotycznym filmie "ARAB" zabłyśnie w najbliższych dniach w Łodzi. . 

nocleg w małpiem towarzystwie 
(lekowy felieton dla dziec:I i mlodzłeżg 

DziSGe,łszy, niedzieLny, pro­
t:tram "Po]sldc6:!1) Radja" dla 
dzied i mt.odzieży roz.pocznie 
się odczytaniem bardzo popu-

Dr. med. 

S. Niewiaiski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
elektroterapia, djatermja, bada-

nie krwi i wydli:ielin 
Andrzeja 5. łaleł. '159 .. 40 

Pr~yjrnuje od 8-11 i 5-9 W. 
w niedziele i święts od 9-1 

Oddzielną poczekalnia dla pań 

larnego w~ród młodzieży ły~o­
<i.nika radiowego .,Co się dzie­
je na świecie", który, jak wia· 
domo, redagowany jest przez 
D •• Ja-na Milewskiego i prze­
kszŁal'oony ,z'o.stal nieda'w~lO z 
dwU'łygod'lli1ka na tygodnik. 

Zą.dali tego młodociani ra­
djosłuchacze, domagała sj~ ohfi 
tość aktualnego materjatu. a 
wreszcie ot'l1.yspieszyłlł decyzję 
pora wakacY.ina, w czasie kt6-
rej najpocz:vt.nie.j.sze pisma dla 
młodzieży ulegają, chwilowemu 
za wtieszeniu. 

Dtzisiej,szv n 'U\mer łygodni'ka 

..... , ... N su_a •• , It 

ia ... W pustym pokoju rozległ 
si~ serdeczny dwtiji1łos śmie­
chu ... 

Po godzinie ogłOlSzono w 
audycji przerwę, pani Renia 
zdjęła słuchawkę· 
~ Wiesz, zwróciła się . d,o 

męża - te transmi,sje Q: teatr6w 
są świetne, razent za.płaciliśmy 
za bilet 10 groszy, a nawet () 
wiele nmiej, bo tyle kosztuje 
dziennie oplata za radjo, i sie­
dzieliśmy w piel1w:szy:m rzęcbie 
takiego Morskie~o Oka. 

Mąż pr.zycią,Rnął ją do siebie: 
- Widzisz, IllupŁasku,-a roz­
paczala~ już, że po tej ostatniej 

zmzce pensji nic nas]Ulz do· 
brego nie czeka. Czeka nas ra­
djo - "Naj" - naj. tań..sze, 
naj - milsze, naj - mądrzejsze 
i naj - wesels·ze ... 

Położyła mu ręce na ramio· 
na ... 

Gładząc ią PO ~ł6wce, wy· 
znał jej z kolei, że życie było­
by 7;u;pełinie piękne, gdYlhy ra­
d.lo chciało jeszcze nadać jaką 
transmisję z rozgrywek bfi.dżo 
wY<lh, bo ponieważ sa,m jut 
przestał grywać przez OS'tczęd­
ność, chdałlby j~szcze ch0i5 po­
kibicować przez słuchawki... 

lt. 

"Co się dzieje na świecie" ,la­

wierać bedzie, iak Ilwykl(', wie­
le nadzwyczaj cieka,,'ych, sen· 
sacy.tnych wiadomości z całego 
globu ziemskieilo, ' Nast".,n, PfzebOj kina 

,V dmgie.i części uzisiejszej 
audycji llsłyszy młodzież bar­
dzo wesoły feJjeton, 7.a:tytulo. 
wan" "Nocleg w małpiem to· 
warzystwie", który wy~łosi p. 
W. Jarosławski. (r) 
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.. GlOS PORANNY" 
ŁOOŻ 

9 sierpnia 1931r. GLOS SPORTOW f,GlOS PORANNY· 
ŁODŹ 

9 ·sierpnia 1931 r. 

8my JOhnSOR Program wyScigów konnych Strzelecki mecz 
Polska-Szwecja 

Na skutek. inicjatywy s:zwedz 
kich czynników sportow~h w 
okresie t'rwania międzynarodo­
wych ;za wod6w stTzeleckich, 
myśliwskich i łucrznicżych o mi 
strzostwa świata we Lwowie 
(23.VIII - 6.1X 1931 roku) -

dziś na jorze w Rudzie Pabjanic:kiej 
GONITWA I 

Nagroda 1,200 zł. Dystans oko­
ło 1600 mtr. 

HadJti B. Piradoffa .. 
Temperamernt at. "K,tery-Szepie 

tów". 
Chluba Polmooilie A. Olszow-

skiego. 
Stella II. M. Róga. 
Smilga C. Nowackiego. 
Poogo L. Dydyńskiego. 

GONITWA II. 
Nagroda 1.200 zł. DystMs około 

. 1600 mtr. 

"Dliewclyna z nieba" - odby­
ł. 810Z~śli wie w ciągu 6 dni lot 

I Londynu do Tokio 

Mala "l'Jakablada" 
lekkoatletyczna w Łodzi 

W połowie wrzeŚlIli& ata.ramem 
ruobllwej sekcji lekko-at19tycEnej 
Ma.kahi od!będzie się trójmecz lek­
koatletYJCmY pom. zespoła.ml Ma.­
.kabi (Kraków), Ma.kabf (Warsza­
wa.) I M.akrubi (L6dt). Do kaMej 
konkJur'enoji klub zgł8M& po 2 m­
wodlnltÓtW'. 

Przyja.zd reprM~ Po18ld 
jak P'reiw&ldówny, mot.lłwte Lewi 
nówny • Ma.karbi (Wilno) 01'1& 40-
skonałych lek.Jro,.eJtletów .tołee&­

nyoh ł kral(()owwk.!oh, jak Libfeld, 
Turecka, God.ffngim-, FeHdała f 

BeraoDÓWlla wywołaJ chyba wifłk­

Ar.e zamteresOW'ane wśród sfer iłpÓr 
towych lliUZ~ ~odu. 

Lilith E. Grzybowskiego. 
Fanfara III E. RaIChwalskiego. 
Bi:mton M. Róga. 
Czuj Duoh II A. Ol.sz.ówskiego. 
Floret B. Piil'adoffa. 
Dalia K. Swięcickiego. 
Markita Z. Rogowskiego. 

GONITWA III 
NagTOda 1.200 zł. Dystans około 

1~OO udJ. : 
Cpłopak A. O]gzowskiego. 
LobredJner B. bar. von Falken-

hayn. 
Behuś C. Juści:ński'ego. 
Holger K. bar. Rómmla. 
Rebus L. Schweicera. 
Ant.ypka Grona. oficerów 8 płk. 

Strzel. Konnych. 
Walrsza,wi:ak M. Róga. 

GONITWA IV. 
Nagroda 1.000 zł. Gonnwa z 

PrMUk.odad.. Dystans około 3000 
mtr. 
Km08~r K. Ważyńskd.ego. 
Cza.ruś E. Sobańskiego. 
Kmona.d:a. M. Daszewskiego. 
"lorda n. C. Ju~łńskiego. 
Ma.r.k:fta. Z. Rogowskiego. 
HoJger K. bar. Rómmla. 
~ O. J~ńskd'ego. 
~ r. " lir. -meżynsIGego. 
Dzfadek J. StokO'W'Skiego. 
Dalia. K. Święcickiego. 
~ Pieorw'Hy W. Bobiń­

&~. 
Be.leł.alłedta. M. Róga. 

GONITWA V. 

Ruchliwej _c!t MahłJt naIel}' 
• umanie za propagowanie lek­
kiej atletyki wśród społeczeństwa 

łóddrlego. 

la burdy na 
Nagroda 6.000 zł. (Handicap) 

Dys1an& około 2400 mtr. meczu Dres Grona ofie. 8 płk. Ułooów. 
Biszka M. Daszewsltiego. 
Parlserin R. RogOWSkiego i K. ukarano graczy Orkanu 

Jak już donosiliśmy, prote6t 
Orkanu pnecdiw'ko przegll'8JDym za.­
wodom ze Strzeleoki~mu K. S. zo­
stal odrZU!cony. Oprócz tego z.a. wy 
wołanie zajŚĆ na boisku pod.cZa.3 
memu zostali ukarani: Owoza,rek 
Józef dyskwalifikacją na. 4 miesią­
ce, za pod:burz~ie publicz.nośei 
przl7c1wko sędzieIIll\l, OWIczarek St& 
nisław dyskwalifikacją na; 2 mie­
siące, z zawieszeniem kary na prze 
ciąg pół roku, MiIller Alfons dy­
skwa.1ifHmcją na 3 mlesi'ące i Mil­'er Edmund - surową ID!Jgamą.. 

Komrlński'ego. 
Jupiter st. "Leliwa". 
Epsom st. "Na,taHn". 
Lopek E. Grzybowskiego, 

GONITWA VI 
Nagroda 2.000 zł. Dystans około 

1200 mtr. 
Polmood.ie VII A. Olszowskiego. 
SzaJl'Ża st. .,Ktery-Szepietów". 
P3.'!se Partout II T. Falewicza. 
Florencja M. W ąsowskiego. 
Indra lit. "NataIin". 

GONITWA VII 
Nagroda 6.000 zł. (HandicaP). 

Dystans okoo 2400 mU. 
Gasparone B. Piradoffa. 
Centur W. Zgorzelskiego. 
Cri du Coeur L. Dydyńskiego. 
Impas II st. "Leliwa". 
Gr lela B. Szwejcera. 
Iłża Grona ofic. 8 płk. Ułanów. 
Valibal L. Dydyńskiego. 
Fantomas Z. W oyciechowskiego. 
Gwiazda J. Stokowskiego. 

GONITWA VIII 
Nagroda 5.000 zł. Gonitwa z pło 

tarni (Handicap). Dystans około 
3600 mtr. 

Florida II C. JuŚci:ńskego. 

Kleo K. j S. Enderów. 
Aida Ul. Z. Rogowskiego 
Komedja st. "Na.talin". 
Dysk J. Stokowskiego. 
Lomna M. Daszewskiego. 

GONITWA X. 
Nagroda 1.500 zł. Dystans około 

2100 mtr. 
Moscou M, Wąsowskego. 
J ona,ta Grona ofic. 8 płk. Ułan. 
Bra.wura K bar. Rómmla 
Nil Grona ofic. · 10 płk. Ułanów. 
Pariserim R. Rogowskiego. 
Cn du Coeur L. Dydcńskiego. 
Fijołek J. Stokowskiego. 
Harr:imam W. Bobi:ńskiego. 

Mucker J. Sosnowskiego. NASI FAWORYCI 
Vipida 1. hr. Mielżyńskiego. GonJtwa I Temperament, 
Aranka W. Tomaszewskiego. Pengo. 
Gewont II. Grona ofiJc. 9 płk. Gonitwa Markita, Floret. 

Strzelców Konyych. . GonitW1a III - Antypka, War-
Pertharite M. W ąsowskiego. szawiak. 
Ponteba J. Stokowskiego. Gonitwa IV - Grzybek I, Dzia-
Promyczek Z. W oyciechowskie- dek. Dalia. 

go. Gonitwa V - Pariserin, Biszk:1 
Con Amore L. bar. Lewartow- Gonitwa VI - Passe Partou II, 

skiej. Szarża. 
GONITW A IX Gonitwa VU - Gasparone, Im-

Nagroda 1.500 zł. Dystans około pas II, Fantomas. 
900 mtr. Gonitwa VnI - Florida n, Con 

Irga L. Dydyńskiego. Amore, Mucker. 
SZMotka M. W ąsowskiego. Gonitwa IX - Gryf, Awa.ntura, 
Gryf sL "Ktery-Szepietów" Komedja .. 
Awantura A. Tuńskiego. Gonitwa X - Pariserirn, Cri du 
Tenek W. hr. Pinińskiego. Coeur, Brawura. 

~--~-;....-

W,niki wczorajsz,ch biegów 
WlCwra.jszy - przedostJrutItil 

dzień wy§'Cigów konnych w Łodzi, 
zgromadził na torze liczne rzesze 
łodzian. Jednakże totalizator tyl­
ko .'W'. jtl'dnym. 'b1egu, a -mianowfcil! 
ósmą przyniósł dużą. wypłatę, bo 
aż 95 za Cmlj-Ducha II. 

Wyniki wczorajsze przedstawia­
ją się n~tępująco: 

GONITWA I. 
Nagl"oda 1000 zł. Dystans 2400 

mtr. Gonitwa z płotami. Wyrofa­
no 3 konie. Baletniczka nie do­
szła do mety wskutek upadku 
jedźca. Przybyła Dziecina. 

Tot. 1/Z :zł. 

GONITWA II. 
Nagroda 1500 7.ł. Dystans 1600 

mtr. Wycofano 1 konia. Pierwsza 
C~at:lldża, drugi Moscou. 

Tot. 17, fr. 12 i ló. 

GONITWA IV. 
Nagroda 1500 zł. Bieg dla dwu­

Iatków. Dystans 900 mtr. Wycofa 
ny EIaborat. Pierwszy Dalaj La­
ma, drugi: Lirnik. Tot. 16, fr. 11 
i 18. 

GONITWA V. 
NagIl"oda 2100 zł. Dystans 1600 

mtr. Wycofano 2 konie. Zwycięża 
Tout en Haut, druga Persona Gra­
ta. Tot. 40, fr. 16 i 13. 

GONITWA VI. 
Bieg z przeszkodami. Nagroda 

1800 zł. Dystans 3600 mtr. Wyco­
fany Czaruś. Pierwszy Grzybek, 
druga Irlandja. T9i. 17, fr. 17 i 18. 

GONITWA VII 
Nagroda 1500 zł. Dy,stans 1600 

mtr. Pierwszy Harriman, drugi' 
Bayerland. Tot. 21, fr. 15 i 36. 

GONITWA VIII 
Nagroda 1200 zł. Dystans 1300 

odbędzie się mecz 
Szwecja - Polska. 

strzelecki 

Obydwa państwa wyznaczą 

do tego "')otk~nia zespoły zło­

żone z 5 strzelców, którzy sta­
ną do konkurencji z karabinu 
wojskowego w pozycji leżącej 

na 300 mtr. względnie z kara­
binu maloklilibrowego również 
w po:z~ji Ieżą'Ce.i na 100 me· 
tró,w. 

Mecz ewentualnie odbędzie 

się dn;a 1 września b. roku we 
Lwowie. Cenną nagrodę hono­
rową ofiarowuje p. Zygmunt 
JBrodały ze Sztokholmu. 

Inż. LielBldt 
zdobył puhar Bałtyku 
Rozegrane w Gdyni zawody 

samochodowe o puhar Bałtvku 
na tra,sie 7 klm., prowadz3cej 
z Jastrzębiej Góry do Wielkiej 
'rV si zgromadziły na starcie 24 
InaSlzvnv. 

W kategorji wyścigowej I-e 
miejsce 'Zajął inż. lLiefeld na Au 
stro - DaimIerze w cza'sie 
3:04.33 (przeciętna 136.7 klm 

W kate~orji spO'rtowej ':W 

ciężył J . Widawski rówież n 
Austro - Daimlerze w cza ~ 
3:16.630. 

W kate,gol'ji woz6w typu d, 
minującego zwyciężył w klas 
,pierwszej Mak na Packardz 
w czasie 3:51.659, w klasie dr 
giej Kozmianowa na AlllStro 
DaimIerze w 3:40,470, w kla sie 
trzeciej Pa'włowski na La.nci 
3:56, wreszcie w czwartej - J. 
Ripper na Tah1ze w 3:56,97. 

Kurs pływacki 
Makabi .w basenie 

zgierskim 
W najbliższym czasie Ż. K. ~. 

Makabi w Łodzi urządza na base­
nie zgierskim 3 kursy pływackie: 
piewszy dla zaa.wansowanych, ilru­
gi dla początkujących, trzeci za€' 
dla młodzików do lat 16. 

GONITWA III. 
Nagroda 1800 zł. Dyshans 2100 

mtr. Zwyciężył . Firley, drugi Bur­
łaj. Tot. 14, fr. 13 i 20. 

m~r. W~cofano .3. konie. . Niespo- Cena za całkowity kurs wraz I 

drz;lleWaJlle zwyO!Jęza CWJ Duch li, I przejazdami wynosi około 25 zł. 
a dalej Ar os a. Tot. 95, fr. 36 i 19. 

GONITWA IX. 
•• 

Kandydaci zostaną. poddani ba.­
daniu lekarskiemu. 

OprÓCIL tego zarząd Orka.nu zo­
..tal ukarMiy surową naganą za. u­
tyoie nieodrpCYWiooruch i obratW­
wyoh zwrotów w proteście w sto­
sunku do sędziego tych zawodów. 

wceru-Polska 1:0 
Nagroda 1200 zł. Dystans 2100 

mtr. Wycofano 3 konie. Pierwsza 
Ga.wlle, druga Śmiga. Tot. 19, 
fr. 11< iI 12. 

Zrup:isy przyjmuje codzienni? Sil­

kretarjat Makabi ul. Gdańska 40, 
od godz.iny 20 do 22 . 

Plistrzostwa ply .. 
\lackie 

na fali radjowej 
"PolsIde Radjo" korzystają.:! z 

okresu letniego nadaje obeonie bar 
dzo często transmisje z różnych 
igrzysk sportowych. 

Jutro, w poniedziałek, dnia 10 
sierpnia ezeka radjosłuchaczy znów 
nadzwY'czaj ciekawa tranGmi.~ja. 

Nadany zostanie miltnowicie z 
pływalni im. mrursz. Piłs'J.tskiego 
na słynnym stadjonie "Legji" w 
W arszawie, finał pływackl~h mi. 
o;!t,J hcstW Polski z udziaJ('ll\ asa pły 
wactwa europejskiego - Bocheń­
!Okiego .. 

1'e czątek trans'misji o g. 17.10, 
kon;ec o 1'7.35. 

Hebda przegrywa do Dano w 4 seta ch 

Rozgrywlbty obecnie na W ę­
grzech mecz tennisowy PoIska -
W~y jest czwartem zkolei SiPot­
kanlem repreclentacji państwowych 
Po raz pierwszy w roku 1928 wy­
nik spotkania brzmiał 3:3, w na­
stępnym roku 4:3 dla Węgrów, 
wreszcie w ubiegłym roku, w 
Wa~awie, WYgll'aliśmy 4:3. 

Jak z tego widać, siły prawie 
zupełnie równe, co potwierdza 
jeszcze stosunek setów 32:31 dla 
węgrów i stosunek geam6w 317; 
317. 

W roku bieiącym wystawiliśmy 
przeciw węgrom skład słaby, po-
zbawiony dwuch p.!erwStLych ra­
kiet męskich Tłoczyńskiego i Sto 
Jarowa ora~ pierwszej damskiej 
- JędrzejowskieJ. 

Barwy Polski repre.zentuja Je-

rzy Stolarow, Hebda ł Volkme­
równa. 

Wielkich sukcesów wróżyć im 
nie można, szczególnie jeżelł weź­
mie się pod uwagę fakt, że wszy­
scy reprezentanci przegrali Już w 
tym roku spotkanIa z węgrami na 
turniejach. 

Obecnie rozgrywane spotkanie 
odbywa 8i~ na pięknych kortach 
w Saraspatahon. 

• • • 
SĄRASPATAHON. - W pier-

wszym dniu rozgrywanego tu spot 
kania m1iędzypań.stwowego Polska 
- We gry, prowadzą gospodarze 
przez zwycięstwo Dano nad Heb­
dą w st~unku 1:6, 6:0, 6:2, 6:2. 

Polak w pierwszym secie grał 
bardzo skutecznie i agresywnie, 
później op·adł na siłach ł uległ 
dobremu techncznłe węgrowf. 

Wuj(iei moioc:g owe 
O mistrzostwo Łodzi na torze żużlowym 

w Helenowie 
Sekcja motocyklowa S. S. lTnion 

organizuje wyścigi motocyklowe 
na tone 2lużlowym w Helenowie o 
mistrzostwo województwa łódzkie­
go oddzielne dla zawodników z 
motocyklami pojedyńczymi i lUa 
zaJWodników z' motocykhrni z przy 
czepka.mi. Wyścigi są dostępm dla 
członków klubów, których siedzi­
ba ~najduje się na tt'I'(Juie woje­
wództwa łódzkiego. 

Rozgrywki o powyi ;zv tytuł ud 
będą się w niedzielę i święta po 
połudruu oraz w dni powszednie w 
godzinach wieczorowyrh. IloŚĆ roz­
grywek 8. Pierwsze spotkaniE' za­
wG(lników wyznaczonu Jla· środę , 
dl!ia 2 sjtrpnia r. b. godz. 8 w. 
'ror w j:~elenowie jc;;t dJJrze oświc 

tlony. 
W Munki zdobycia tytulu ml 

strza województwa łódzkiego s< 
następu.j~ce: każdy zawodnik z. 
start w rozgrywkaich otrzymuje p( 
5 punktów, za zdobycie 1. miejsC( 
- 5 punktów, za zdobycie n. miej­
sca - 4 punkty, za zdobycie Ul 
miejsca - 3 punkty. Zdobywcy 
najwię~szej ilości punktów w kai· 
dej kategorji otrzymują prócz 
wspomnianych tytułów - kask 7 

herbem m. Łodzi, złoty medal i na 
grodę wartościową, zdobywcy n j 
III miejsc - złote ' medale i warto" 
~'ciowe nU/grody. Oprócz t ego za­
wodnicy, którzy zdobyli ogółem 
conajmniej 120 punktów otrzymu 
ją. plakiety' pamią.tkowe. 
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Zerwanie stosunków z Rumunją Warszawski rJnek .,Okiennicz, 
pod znakiem międzysezonowej ciszy 

" odpowiedzi na horendalną 
W ostatnieh dniach ebporl przywożOll1ych z Rwnunji do 

Pols-kł Itllalogicznie do trudno­
ści, Sltosowanych przez rumuń­
skie władze celne dla eksportu 
polskiego. 

K()!JJŃsl.ia eks.portowa ir;by 
))I'zemysłowo - ba:ndlowe.ł wy­
powied7.iała sie za podjęciem 

przez izbę wobec czynników 

podwgik.; ,la 
rządowych starań, zmierzają­

cvch do pl'IZYwT6eeni,a naru..'WoO­
nej obecnie w stosunkaeh IC.()­
spodarczych ])OIS/ko - rumuń­

skich równowlll(tl. W myśl tej 
uchwały . izba wystąpiła z oopo­
w,łednio um(Jiywowanym me­
mor.lałem do mi'lli5łerstwa p.r.w 

myslu ł handlu. 

Rynek włókienniczy stolicy znaj 
duje się obecnie w okresie sezono­
wej ciszy. Zapotrzebowanie na to­
wary jesienne i zimowe nie zapano­
wało dotąd w handlu, który posia­
da zresztą powaine zapasy z po­
przedniego sezonu zimowego. Kup 
cy warszawscy w nielicznych wy­
padkach Informowali się u swych 
łódzkich dostawców o cennik to­
warów zimowych. Zglosze.:tie poda 
nia o nadzór Włdzewskiej Manu 
faktury wywarło na warszawskim 
rynku włókJenniczym olbrzymie 
wrażenie. Nastąpiło ono bowiem 

w tym okresie, gdy r<npoczynaj~ 
si~ pertraktacje z dostawcami w 
sprawie tranzakcji jesienno-zimo-
wych. W obecnych zaś warunkach 
według opinji kupców warszaw­
skich sytuacja hurtowników przed 
stawia się niePomyślnie, gdyź od­
czuć si~ da b. powaiJnie brak kre. 
dytu. Sezon jesienno-zimowy znaj­
dować się będzie pod wpływem 
tych czynników. Jedyna nadzieja 
kupiectwa warszawskiego polega 
na tem. Ze bardzo Allny głód towa­
rowy zmusi jednak nabywców do 
uskuteczniania tranzakeJi. 

włókienniczy do Rumunii w-
6tał zupełnie rc.ahamowany 
przez wprowadzoną ostatnio w 
tem państwie zwyżkę ela na 
przywożoną z Polski przędzę 

wił(on.iową. Podwyżka ta, bar­
dzo wydatna, bo wynosząe;t 65 
pl'ocenł, uderzyła w ~łówny 311' 

tykuł e~'Pol'towy włókiennIc­

twa polskiego na rY'11ek rumuń 
tki. 

Wobec tCf,(o. iż ~w:vżka ta na 
Atąpiła nazaJutrz ' po pobycie 
wycleezM przedstawicieli izb 
przemysłowyeh Polski w Ru­
munji, łldzie obiecano pomyśl­
ne załatwienie sprawekslportu 
włókienniczego, - organizacje 
przemysłowe ŁodZi pode.imują 

akcJę w spraWlie ~any stD­
lOnku naszego do Rumun.li. 

Dobrze prosperująca i zaprowadzona w oałej Polsee 
wytwórnia artykułów pierwszej potneby, poszukuje 

celem rozszerzenia przedsiębiorstwa 

spólnika 
Rynek pieniei , 

z kapitałem od zł. 10.000.-
Oferty prosimy kierować do Polskiej Agencji Publicy­
stycznej, oddz. w Łodzi, Nawrot 8, dla "Sp. W. 22 .... 

Warszawska giełda 
pieniężna 

GOTÓWKA 
Dolary 9.01 

CZEI\I 
Gdańsk 173.26 

\ 

PierW'S(lym etapem tej akc.ii 
łna by~ wy6Iuni~ie postulatu 
wstrzymania dziaJ.alnoścl ulwo 
r.zoneJ(o w ro~u ubliegłym k.o­
mitetu g08pOOarezego polsko -
rumuńskiego, oraz zastosowa­
nie metod odwetowych przy 
odprawach eelnyeh artykułów 

D~k pi~DiCŹDg Łodzi 
nie reaauje na znił".; kuriO lunia 

Dyr. Baler 
obejmuje urzędowanie 
w poniedzia.łek, <bil. l;' b. m. 

"" 7aoo, s urlopa wV'l)1 ';zynkoWL'go 
dFektor tutejszej izny przemysł,'.­
w~-ha.ndlowej p. i:it. I!-.!l.;ef l rozpv 
I zyn/J, urzędowan',e. 

11 miliardów dolarów 
światowy zapas złota 
R~el'lWy zlotowe Stalllów Zje 

ooOlCIOIDych A. P. WY1lloszą we­
dłUlJl llla.jnorWjSIZ~O slZ lWOwani a 
4950 miljOiIlÓ<W dola'rów, Fralll­
da 2.300 mi1j. dol., a Anglja 
tylko 650 miIj. dol. Te trzy 
~ylko baje !pOSiadają dwie trze 
lie caleRo światowego zapasu 
'loŁ'3., 'który g,zaoują na 12 mi­
Jiardów Cłolar6w. 

Bieżący tydzień na łódzkim ryn się zauważyć powrotny przypływ 
ku pieniężnym znamionowała zu- fali pieniądza. Nadwyżką lokat 
pełna cisza, jednakże z oznakami nad podjęciami wynosiła w bieżą­
pewnej poprawy w sensie uspoko- cym tygodniu przeszło pół mil,io­
jenia depresyjnych nastojów, ja- na. Świadczy to o uspokojeniu się 
kłe panowały od szeregu tygodni. szeroktch kół społeezel1stwa. Zau­
Nawet spadek funta szterlinga nie fanie do zagranicy w tych kolach, 
wpłynął zupełnie na sytuację ryn- jeżeli chodzi i o lokaty pieniądza 
ku łódzkiego, nie poodując Zadn. zOstało ostatnio skutkiem wyda­
zmian, a to wobec małych tranzak rzeń na rynku niemieckim i angiel 
cj~ dokonywanych walutą angiel- skim wydanie osłabione. Pomimo 
&ką. przypływu wkładów banki w pra 

W bankach wycofywanIe wkła- cowały bardzo ostrożnie i 1em tłu­
dów ne tylko ze ustało, ale dał maczy się trwająta w dalszym Cią 

• 
H(l(n~W 
' .'. ', ", , ... ' '" :, ' , : :. " ': ' 

Dzls, niedziela o g. 11 r. 

~orane' . MUlY'i ~ymloni[ln~i 
o godz. 5 pp. koncert popularny. 

r 

Nadzoru i upadloł(i 
W marcu firma "Windman, 

Wajc i Jochimowkz, fabryka wy-

T l la
-b robów bawełnianych" przy ul. arg W I ereu Piotrkowskiej nr. 85, zabiegała o 

branie wierzycieli, na. którem upa 
dły zaproponował spłatę wierzycie­
li w wysukści 12 pr. bez odsetek 
i kosztów. Panadto zabowią.zał się 
zredukowlliną. sum~ spłacić w czte­
rech ratach pólracznych po 3 proc 
kazda, z których pierwsza zapła­
cona będLie w 6 m.iesięcy od daty 
uprawomocnienia się wyroku. 

Poselstwo republiki czechosło- odroczenie wypłat ·na trzy miesią.-
wackiej donoSi, te w dnia~h od' 15 ce'p~r~a:~:~~~ u~::;;~~adzo_ 
do 21 sisrpo.ia 1931 r. odbywać się nym być nie mógł, gdyż kryzys w 
będzie XII międzynarodowy targ 
w Libercu (Czechosłowacja), połą; pr7.l':nyśle włókienni!czym pogłębił 

gu ciasnota gotówkowa. Ta cisza 
według opinJi sfer bankowych po­
trwa jeszc~e do Jesieni i mogłaby 
ulec odprężeniu tylko w razie cal 
kowitego wyjaśnienia sytuacji po­
litycznej. 

• • * 
W dniu wczorajstym notowano 

dolary w obrotach prywatnych 
9.02, 9,04 przy tendencji hardZI} 
spokojnej. Obroty gotówką dola­
rową były nieznaczne. Funty 
szterlingi w obrotach prywatnych 
w płaceniu za gotówkę notowallO 
43.30. Zainteresowanie temi tran­
zakcjami na rynku pieniężnym Lo 
chi jest bardzo słabe. W obee nor­
malnych nołowań 43.40 zniżka 

kursu funta na rynku łódzkJm jest 
nieznaczna, gdyż wynosi zaledwie 
10 gr_ na runcie. (k) 

& LL 

, '/6%1 ~ ... KiAI! · ..... TO!""C~ If,. ~EK.!'l'Y. aNNlKOW i tl"; 
UKICE, IIYltlNKI .. IUTt/.lZe 

IWKOIYYWA WYTWÓRNIA 'KLISZ 

,,~OLIG,RAF~A~ 
~6oz; Pł~T.~ł<~KA 101. TEL.157-6&., 

Posadg 
czony z targiem włóki'enniczym, się· 

Nie widzą.c mozności zaspokojc­maszyn włókiOOlliczych, maszyn i 
potrzeb biurawych, radjaapa.ratów nia w całości wszystkich wierzycie 

Ji, firma przez swego pełnomocni­
i gramofanów, z wystawą "Prze-
mysł i technika", z "Wystawą. wy- ka, adwokata Pawłowskiego, lwró 
nalazków f nowości", z "Wystawą. ?il.,t się do sądu o zezwole~i~ wej-

d W ;ck' let . k" . t d SCla na drogę postępawallla ukła-uz ro.., I mB I. . d " l' . k 
Wyjazd do Czechasłowacji do- owego ~ wierzyCIe aUlI, :\ Ja. o 

.w- l"'n J'est b . h ł propazj'1cJe nkładowe przcdsta,wda 

Poniewa.i jeden wierzyciel, sprze h.two :z.najdzie ten kto ukoAczy 
ciwiają.cy się zawarciu układu nie kur.'! buc.ha.lterii pod kierownio­
zgłasił piśmiennega sprzeciwu, a. twem rutynowanego pedagoga. ~pe 
większo~ć wierzycieli zgodziła się c~y kuna buchalterii banl.wwei 
na wanmki, sąd układ zatwierdził i techniki biurowej. Wiadomość 
1 upedłemu przywrócił cześć ku- w adniillietracił "Głosu Poranne­
piecką· geJ' lub na miejscu Kiijńskiego 60 

k' . k . l·t .. zre u owanIe apLta. neJ sumy d u-
wac 'teJ za 0. azaruem eg,! ymacJI O'ów bez kosztów i ot!setek do 70 

Londyn 43.34 
N. Jork - czeki 8.925 
N. Jork - bbel 8.929 
Paryż 34.99 
Praga 26.44.50 
Sz wajcarja 174.33 
Wiedeń 125.50 
Włochy 46.72 

AKCJE 
Polski 114.­
Lilpop 13.-
Puls 50.-

PAPIERY PAŃSTWOWE i LI~TY 
ZASTAWNE 

Konwersyjna 44.25 
dolarowa 70.­
'i tabilizacy jna 69.50 71.50 
B. G. K. 94.-
4 i pół proc. ziemskie dol 49.-

48.75 
8 proc. Warszawy 69.- 6!:J.50 
10 proc. Siedlec 71.50 

NOTOWANIA BA WEŁNY. 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańslHł, zamkl1lę· 
cie' 

Styczeń 4.37 luty 4.41 marze~ 
4.46 kwiecień 4.49 maj 4.53 czer­
wiec 4.56 lipiec 4.59 sierpien 4.18 
wrzeSień 4.21 październik 4.26 li. 
stopad 4.29 grudzień 4.33 1000 4.29 

LIVERPOL 

Bawełna egipska, zamknięcie: 
Styczell 6.68 marzec 6.86 ma} 

7,05 wrzesień 6.18 październik 
6.36 listopad 6.46 loco 6.55. 

ALEKSANDRJA 
Bawełna egiPska, zamknięcie: 
Sakellaridis: styczeń 13.18 ma.­

rzec 13.52 maj 13.85 listopad 12.82 
AShmouni: luty 9.36 kwiecień 

9.66 czerwiec 9.88 sierpień 8.39 
październik 8.8~ grudzień 9.11. 

., o v y ez wl.Zy czec os O-I d k . k . l' ł 

ostemplawa.nel przez odnośne cze-" . pł . . .. 
chosłowackie . ur~ędy przedstawi- proc. l s atę tej naleznoscl w czte 
• J k' (p l t 1 b k l t) rech ratach półro~znvth, z których 

O
Clpe·rs

ó
' le te asewsswo u dO~SU a y.. pierwsza ma być Zapf3l'ona w s?e~·ć 
cz go zyscy u aJący Się '. . . . 

'. t' l t' mIesIęcy po upra,w\'T:locmemu Się na wym!ClllOne a.rgl wrzys aJą. .' kł 

naiWiQMSZa bOIQCZMa dObU ObeCneU! 
d · l't" "k' wyroku zatWlerdzaJąs·~(.go u ad w na zasa zle eg! ymaC'Jl ze zmz I k ś . l O •• I kl' w . wyso o CJ . proc. kaplt3 ll!'gO 

o eJo eJ. dl d l lo' • " 
L 't • . b ć ugu, ruga w wyso r.('~(,l rOWDlez 

eg'l ymaCJe mazna na ywa w 10 .' , 1 .. 

d t '. l t . "10 h proc., a . I zeCJa J czwarta KaL' prze s a.WJC.e s Wje wymiaru nyc d 25 
t ó f" J k'b C '1" a pO' proc. 
ar
k

.g . Ws - ~rmlWe a o zap 111- Sąd zarząd.:ił I}twaro;i\ postępo 
fi "I 1 ynowle, a,rsza,wa, Bracka . kł l 
nr. 18. wama u a' 1wego. 

= 
Dr. med. SZlnERŁOWSHI 

DOWrócil 
Akuszer Ginekolog 

,odr:iny prcyjęt od 3-ej do 5-cj f od 
7-ej do B-ej. 

Piotrkowska 17. tel. 107-13. 

* • • 
Na posiej ~ '; ni'J wyJziału banulo 

wego zatwierdzono układ w spra­
wie npadłaści Samuela Zu.ndla 
Chencińskiego, właściciela. slclspu 
ma,nufaktury przy ul. N oworniej­
flkiej nr. 6. 

W upadłości tej odbyIo się ze-

Dramat miljonów kobiet-matek, opuszczonych przez los, odtrą­
conych przez opinję publiczną, a przecie walczących o szczęście 

"TRAIiDOJ" PlęTnOWł\ CH" 
W głównych rolach dramato kwiat aktorstwa 'europGjskiego : 

HelgB Thomas, małgOrzata SChlegel, Walter Slezałł i W. Fuetterer 
Od iutra w ~~at~je .gPA1A(~1II 
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olejowy rozkład jazdy 
obowiązującg do dnia 15 października r. b. 
łaódź-Fabryczna 13.15 

PRZYJAZD 13.58 

2.26 z Koluszek 
z Warszawą) 

4.15 z Koluszek 

•• 
" .. .. .. 
" z Częstochowy 

(połączenie 15.05 
15.25 

16.05 

16.55 

do Koluszek KatolWice 
- Żywie<l (osobowy) 
do Koluszek Warszawa 
(osobowy) 
do Kolus'zek 
do Skarżyska Kielce--
Radom 
do Koluszek Krllik6w­
Krynica (1)ospie~zny)' 
do Koluszek Warszawa 
'(osobowy) oraz Gzechy­
Wiedeń-Rzym- Sussak 
'(pospieszIllY)'. 
do Koluszek 

12.52 
15.30 
17.54 
18.50 
19.40 

19.45 
20.20 
21.34 

21.48 

z Kutna - Płooka 
z Lasku 
z Poznania 
z KoluSlze'k 
z Herb Nowych Często­
chowy (przez Zduńską 
Wolę) 
z Kutna Płocka 
z Berlina - PO'znania 
z Warszawy (z wagonem 
syp. i restauracyjnym). 
z Lasku (od 15.V--27.IX) 
(piątki, soboty. niedziele, 
święta). 

5.35 
6.55 
7.19 
7.34 
7.50 
8.37 
9.19 
9.55 

10.27 

z Koluszek (w ponieaz:iał 
ki i pO świętach) 
z Koluszek (z połącze­
niem ~ Wars.zawyt, 

17.50 
18.30 do Koluszek Warszawa 22.28 

'(pospieszny) 
z Kutna - Płocka . 

ODJAZD 

z Koluszek 
ze Skarżyska 

do Warszawy 
do Koluszek 
do Koluszek 

0.32 do Kutna Berlin - Pa-
ryż - Bruksela - OsŁen 
da (pospieszny). 

13.02 
14.02 
14.47 z Koluszek (pOllączenie 

z Warszawy) 

19.10 
19.30 
20.20 
21.20 do Kolus~ek Praga -

Pilzno _ Wieaeń (l?o- 0.42 do Herb Nowych - Ka­
towice 

z Koluszek spies'zIl1Y)' 15.27 
16.10 'Z Warszawy (z wagonem 

restauracyjlllym) 
21.55 

1.18 
do KoluszeK Wa'rszawa 2.47 
'(osobowy) oraa od dnia 

do Leszna (pospiesw.y) 
do Wrocławia Genewa 
(pospieszny) 

17.37 

19.59 
20.45 
21.24 

22.Q2 

22.52 
23.10 
23.42 

0.35 

'1.46 

2.46 

6.50 

8.50 

,7.4'6 

8.2r: 

9.50 

10.20 
11.35 

!Z Kolmzek (z polączen. 
11 Warsz'awy) 
z KołU5zek 
z Warszawy 
z Koluszek (w dni świą· 
tec·zne) 
z Kolusze,k(w dni świą­
toozne) 

30 ma.ia do 3 paźdrierni, 
ka: Krynica- Zakopane 
- Rabka - I wocicz -
Rymanów. (Wa~ony sy­
pialne II i III kl. <':0 Kry­
nicy. II kI. do Zakopane­
go). 

z Koluszek 
ze Skarżyska 
z Koluszek 

łJódź-Kaliska 

ODJAZD 
do Koluszek Katowice­
Kra,k6rw Budapeszt 

0.21 
1.00 
2.35 
3.43 

('P~pjesmy) 
do Koluszek 
- Katowice 
(osobowy) 

Warszawa 4.17 
- Zywie<l. 4.49 

5.25 
do Koluszek Warszawa 
- Częstochowa - Ska,r-
tysko (pospieszny)'. 6.21 
do Kolusrzek Warszawa 1.10 
(08obowy) 
do KoluszeK Warszawa 
(po.spieszny) 
do Warszawy 
sz6w. 
do Koluszek 
(osobowv) 

Toma-

do Skarżyska Tarno-

7.30 
7.35 
8.05 

8.47 
9.15 

brzeg - Radom - KieI- 9.22 
ce (osobowy) 10.55 
do Koluszek 
do Koluszek Wars-z-awa 11.30 
(pospies'z.ny)' 12.15 

M 

PRZYJAZD 
z Poznania 
z Warszawy 
z Warszawv 
z Wrocławia (przez Lesz 
no - Ostr6w) 
z Kutna, Płocka 
z Ostrowa WieI kop. 
z Herb Nowych - Kafo­
wic (przez Zduńską Wo-
lę)'. -
z KrakowR - Katowic 
z Lasku (w dni J>O'wszed­
nie)'. 
z Poznarua - Berlill1a 
z Lowic'za 
z Kutna - Gdyni (Płoc ­
ka)' (z wagonem syp.) 
z Ostrowa Wielkop. 
ze Lwowa (z wagonem 
syp. III kl.) 
z Warszawy 
z Lasku (tylko w niedzie 
le i święta) 
z Warszawy 
z Poznania -WEGIEL! WEGIEL! 

3.51 do Warszawy (posp.) 
5.04 do Warszawy (osobowy) 
6.40 do Poznania (osobowy) 
7.38 do Warszawy (osobowy) 
8.35 do Kohszek Kraków 
9.05 do Lasku (njedz. i święta) 
9.35 do Poznania 
9.45 do Kutna Pomań-

11.45 
12.25 

13.10 
13.40 
15.10 
15.20 

15,35 
17.40 

18.10 
19.35 
20.00 

20.25 
2042 

21 42 

22.00 

Berlin - Gdańsk - Gdy 
nia. 
do Poznania 
do Kutna Paryż - O· 
stenda - Calais 
do Warszawy 
do Lasku 
do Poznania 
do K urna Poznań 
Ciechocinek 
do Lowic'za 
do Częstochowy - Her­
by Nowe 
do Warszawy (osobowy) 
do Ostrowa Wielko 
do Lasku (piątki, nie· 
dziele, dni przedświąteez 
ne i świę-ta - od 15.V --
27.IX) 
do Lowicza 
do !Lwowa (wagon syp. 
III klasy). 
do Poznania - Berlina 
- Brukseli - Paryża 
(wagon svpialny) 
do Kutna Gdynia (wa-
gon sypialny) 
do Katowic - Krakowa. 

• 

Z powodu likwidowania bocznic kolejo­
wych przy ulicy Kolejnej przeniosłem biuro i 
skład na ul. Rokicińskq 28, tel. 131-52 
(via-a-vis Szpitala Anny-Marji, tuż przy Mono­
polu Spirytu90wym), gdzie mieszczą się obecnie 
nowozałożone boeznice kolejowe. 

NIE ZMYLI LEKARZA-URATUJE 

Dostarczam nadal, jak dotychezas, wągiel 
we wszelkich ilościach znany ze swej 
pierwszorzędnej jakości z kopalń: "Ka­
zimierz", "Juljusz", "Mysłowice", i 
"Modrzej6w" oraz koks i drzewo op'słowe 

Józef Józefoiin, Rokicióska 28, tel. 1l1-~2 
Uwaga: Dojazd tramw. Nr. Nr. 10, 15 i 16. 
Przystanek tuż przy składach. 

CIECHOCINEK 
Dr. med. 

leIiU!ODOWa 
choroby wewnętrs 
ne i kobiece. Le­
czenie bezpłodno­
ści. ul. Nieszaw­
ska, dom Krajew-
sklego vis-a-vis 
łazienki. Nr. 4 

............................................. 
Radio na letnisMu bez MłODOIÓW II 
~~ 

[(HIRA1Hn tAD~wnlA A K U M U l A I ~ ft ~ W 
l6di. Piotrkowska 167 

odbiera, ładuje i odstawia akumulatory 
na linji łódź-Iulzgn: 

Tuszyn: Kiosk gazetowy p. Kurea, mwrzeciw kościoła. 
Poddąbina: rumIk gazetowy "Wygoda ',obok pensjona­

tu p. Wieczorkowskiej. 
Rzg6w: Skład żelaza p. Parzenczewskiego. 

Przeróbki i modernizacja radjoaparatów II 

Pogotowie radjowe!1 . ---01:.---1 
Telefon w ŁodZI: &I .. ~ • 

I 

Dr. M. LERNER 
CROR. DZIF,CI 

Dowr6cil 
Zachodnia 64, tel. 113-09 

przyjm. od 3-5 

Mieszkanie 
z 5 pokoi w centrum miasta 
z wszelkiemi wygodami od za­
raz do wynaj~cia. Oferty aIda­
da6 do Administracji pod lite­
rami "P. R." 1t:ł-1 

Plotrkowlka al, fBI. zzs-aa 
RB •• atm 
PlZEMiłłMt 
IIA lIIIA8Z'WID : 

E 

Nev-Jork London 
Wszechświatowej sła~ 
preparaty "Venetian' 
do pielęgnowania i ude­
likatniania cery poleca: 

agentura na Łódź 

PERFUMERJA 

I,VIGlE' 'I 
Piotrkowska 83, Tel. 1~8·59. 
Sprzeda! wyłącznie detaliczna 

po cenach fabrycznych. 

Uwaga! 
MAJSTER MALARSKI 

l. Wełniarz 
ul. Narutowicza 10 

przyjmuje wszelkie roboty 
wohodzące w zakres malarstwa 
podług najnowszych wzor6w 

zagranicznych. 
-Ceny obniżone do 40 proe.­

Wykonanie solidne. 

POladu 
łatwo znajdzie ten kto uko6~ 
kurs buchaJteriIi pod kierowniGo 
twem rutynO'MlUlego pedagoga. 8pa 
c)m.y kurs buchalterii bank()wel 
i techniki biurowej. Wiadom066 
w a.dminietracjł 1)Gł~u Pora.nne.:i 11 __________ 11 grI' lub llA miejscu Kilińskiego 60 

.-----------------I OKIJIJłIł\' NJł P14źl; I 
I DLA SPORTOWCOW I 
I kolarzy I 
I motocyklistów I 

automobilistów I tenisistów I 
I CHRONIĄCE OD SŁOŃCA i KURZU I 

I SZJ/m;;; IDU;';;;'h sp.' o. o. I 
I Piotrkowska 33, tel. 222-23. I 

-----------------

• • I .-~ .. . (... . . 
t' • '.. ~'<, ' • 

.~: ' (,..'. ,- ~ _. '. • .' ~ .. t ~ " "r 

SALON SZTUKI 
S. WATTENBERG 

OBECNIE PIOTRKOWSKA 117. 
TELEFON 165·92. 

SILY-OZOH· HOTOR 
IDEAlNA KĄPIEl. BAlSAMICZNA WZMACN1AJĄCA 

-----.................. ------........ ... ~J,; ~/! 
~------~~~~~~----.-~ 
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rani~ praMluCzu i wuprÓbOwany "cAlnn. 0lonnloR" 
Wodno· Jarn, FILTR U UH U U K U 

zaonuedza katdemu aufomobiliś[ie w lnannej mIerze Podafuk Drogowy. 
PRZEDSTA WIOIELSTWO: 

BUSTAW AnOERS, Łódl, LipOwa 10, (Śr~~.m~:iska Tel. 191·25, 
___ • 1!iiiiW 

__ ..... ~ ____________ .. __ .. __ ... _. ____________________________ ._~.n ______________________ ~ 
Ba nad[bodląty 
lelon 

----POLECA: - 9 I. NASI L KI 
PIOTRKOWSKA 
fr., I. piętro, tel. 147-09. 

Wielki wybór pokoi p-g. ostatnich kreacji: 
Sypialnie, stołowe, gabinety itd. 
====:11 CENY NAJNIŻSZE! == 
WARUNKI NAJDOGODNIEJSZE ! 

~ .... as .. a.""""""."""""""""""_· __ I""""~ ____ """"-
Oilosz nił!. 

Opierając się na Rozporząd~eniu Pralydenta nteolypo, 
8politei I dnia 31 !!ierpIlia. 1930 roku o zabeżpiMzeniu pode.ty 
przedmiotów powszedniego utytku (Dz. U. R. P. Nr. 91 poz. 
527), Rozporz~dzeniu MinistrB Spraw Wewnętrznych z' dnia 
~!ł pajd.iernika 1929 roku i z dnia 31 sierpnia 1930 r. o ragu- Na dogodnYUh 
lowaniu oen na. przetwory zbófl chlebowych, mięsa. i jego prM' warunkaGhl 
tworów oraz cegły (Dz. U. Rz. P. Nr. 81\ poz. 607 i Nr. 60 
póz. 480), Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego z dnia 8 W.RLKI WYB6R 

kwietnia 1929 roku, oraz n~ opinji Komisji do ustalania oen W~zk6\V 
wyrażonej na posiedzeniu w dn. 81 lipca 1981 roku ni- dJ:leclnnych 
nie]szem podaję do wiadomośoi mieltzkanool'n m. Łod~i ż~ Mi-
nisterstwo Spraw Wewnętrznyoh zatwierdziło uchwałę Magistra· .fa Ó ł e k 
tu m. ł:0dzi Nr. 695 z dnia 3 sierpnia 1931 roku, wyznaczająćą metalowych 
następul~oe ceny maksymalne (najwy~sze): 

Na mi'łso wieprzowe I wyroby masarskie za 1 klg Pla t 8 r a [ G VI 
w detalu) 

1 wieprzowina. zł. 1.80 15 azynka. O'otowana zł 6 10 
2 'II bez dokładki" 2.20 16 " ;ur. wędz. ,.' 3:40 Wy!ymauek 
3 schab i baleron 'II 3.UO 17 II bez kośoi ,,3.'iO amerYKańskloh 
4 słonina 'II 2.40 18 baleron gotowany " 5.60 N4bł'~ molna 
5 aalceson " 2.70 19 " surowy ,,4.60 
6 sadlo ,. 2.30 20 boozek But. węd!. "S,OO W rABBY[1BYM 

SKŁAOZIE 

Ł60t 

7 kiełbasa krajana ,,2.70 21 " gotowany ,,3.40 
8 II serdelowa ,,2.70 22 szmalec " 2.80 
9 pasztetowa 'II 3.80 23 słonina paprykowana" 3.60 

10 serdelki II 3.80 24 polędwica sur. wędz." 6.10 
11 podgarlana " 1.70 25 rolada " 3.80 
12 czarna " 1.70 26 parówki " 4.60 
13 kaszanka " 1.30 27 siekane mięso od umowy Plohbowg"a 7' 
14 krakomka " 3.80 28 kiełbasa surowe. od umowy 111.1 ~ 

W myśl par. 10 lIacytowanego wy!ei Rozporządzenia Mini- w podw6r1u, 
8tra Spraw Wewnętrznych winni ź\dania lub pobiernnia oen TBL. 158-~t. 
wy~~z~eh o~ wyzt;l~ozonyc~ b~dą ukarani prtaz władz~ 
adrmmstrscY]nlł I-el mstanol1 w cllug art. art. 4 i 5 zacytowa-
nego wylłei ROlporlądr;enia Pr(!.ydenta RlleozYI>oapolitei area.- A B C 
t m do 6 tygodni lub raywn o 3.000 złoty h. • • • 
o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innyoh dode pi,te wy­
Ustaw Karnych. danie względnie 

Wylej wyznaczone oeny mak8ymalne obowi~uj/): na terenie Bentley's Code 
m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. kupi 

Dzwonić 180-59 

Skład Włł91a, Drzewa i Koksu 

.I. 8th ",·ariz 
Przejazd 90, tel. 110-14 

Poleca węgiel górno-śląski i dąbro­
wiecki pierwszorzędnej iakości, nie­
koksujący, oraz koks miękki i drzewo 
ppałowe: w szczapach i rąbane . Do­
~tawa do domów w każd ej )]ości. 

Pri1 Przędnlnlanej, dojazd tramwajem Nr. 1~. e E N Y N A J N I ! s Z E. 

~---------------------------------------------~ 
]'~1. K~(~~KA['JHA !lK~tA IlR ~~~fił~IóW 
stow. Właśc. Składów Aptecznvch Woj. Ł6dzklego 'II Łod%1 

CEGIELNIANA 42 (dawniej 70) 
podaje 'do wl&domo'ei, ' :te upls, nowowst~pl1!llcyc;h .słuchaG~6w-(ek) 
rozpoczęly si~ 20 lipca i trwać będ, dl> l·go września r. h. 

ZQlos!:enia 'Przyj 111 uje Orał 'Ildlllela ińform~cli codziennie Sekr.­
tar. H. Reohtman, ul. PIotrkowska 207, .tel. 116·32. 

Od 25-110 sietpnla u Dyrektora S%koly . w poniedziałki, wtorki 
i 'rody od 7.30 do 9 wiM". 'Oł'ręłrtor In:t. W. DzlenlakowGkl. 
UWAGAl lj Zunaclamy, ie prllatyk~ w skła·d .ach aptecznych wyszu­

kuJ4 sobie sami słuchacze, 
2) Pnyjmuje 8ie zllpisy na organlzują,cy się kurs fotografji. 

Ot'. med. Dr. In_d. 

H:kU'!!'!'!'!.!lJl SILIli TRO 
11 Listopada 19 ' ' -II O W r 6 C i ł 

(KoDstantynowska) \tlI. 223-Sl ZIELONA 1 
pnyjmuje od 4 do 7 po pol. Tel. 113-~2 

od 1 do 2 W Lecznicy Chóroby ek6rne, wenery~lłne 
Pomoc" I moczopłcIowe 

A
.. :Lo. 1 Ledehle Lam~Q KWaJcowQ. 

lekaandro •• "a . pp~ylmule od 5 do S p. p 

• 

Lustra 
Irem4 
I • ~ 

~ I wrrw, ltJ!TlR 

I Alfred 
~ 

I Iesmno 
JUUUJlA10 
QÓG NAWROJ 
TEl. 2%0-6 

Do akt. 
Nr. 811 /1931 • . 

Ogłoszenie 
Komornik S<\du 

Gród:;kieQo 
• tod ~ i 

J61lef _ PanIe od ~5. NI-edl:lela od 9-1 
Ol. "lezamoQn)th ceny IGunle. Tom.ast ewsld 

zamleszkaty Dr. med. 

Łódź, dnia 9 sierpnia 1931 roku 

Prezydent m. Łod%1 

(-) Br. Ziemie.:kl l" -ba'f Ib ł 
•••••••••••••••• •••••••• OuWin Bill • PRAPO T 

GIN\lKQLOG- UROLOG 
CHOROBY KOI3IBCE 

Ot. mad. 
--l w Łodzi pra y ul. 

Zachodnie j 36, na 
zasadzIe art. 1030 

I U~C. Ogłll3%t1, te 
18 sierpn ia 

19:51 r. o godz. 10 
PIK· 

lfł:ZNI()I 

[H~Ró~~[l~ 
ze stał mi '6:łkaml 

~·rl DonGhina 
ul. Piotrkowska 90, 

tel. 221-72. 9546 

Prsylmuje sle chorych .Jmll- i 
gal~ych prsebywania w lennI-
cy (operacIe etc.), a tallle oho­
rych prsychodl~cJch. Godz. 
PPllJJ~ć od g ., l od 4-11/8 

Sw1ałło zgasło, motor stanlłł? 

dZiOd ieter.liO-łi 

,'ulotowie flellrJune' 
dy.·ory przez oałą dob~, Vi 

'W niedziele i święta. 

l! naprawa oatJtbmtutowa " 

" Łódź, Andrzeja 1. 
Przyjmuje wuelkie roboty, wcbodl4-
.e w sakres czys&czenia 81yb, frote­
rowania, cyklinowanIa i drutowanIa 
posadzek. Spul1tanle biur i mieszhń. 
opus czyszczenie okien fabrycznych w 
budynkach pletrowyoh i parterowych 

(t. zw. S.edo.ych) 
nI. 100·47 (pryw.) 

Mąka ma[owa. Iatierkl iajguue. . . WYTWÓRNIA. 

SUCHRRKI KARL~BAOSKICH Listew do ram I lapel 
Opaz wIlie lilie wyroby cukierniu. oraz oprawa obrazów 

te>J~iEIIRN~A n. WBlłłBBRGA "tllł1fÓIłJll'l" 
Piotrkowska 88, tel. 143·82. Łódź, Piotrkowska 105. 

Wydaje inladanlił I kolBCJe -
mleczne Oraz oBIRDY JarskiB Dr. med. 

.. K · G. Gers łaln 
UPlę auto Spec. chor. oc~u 

cięża.rowe lIla tonn ew. z ka- D a w r 6 c I • 
roserj4 w stanie dobrym. Tra~g~tta 12, t.l~ 175 .. 10 

O 
. " k I( przYllul'·16 od 11-1 l od 7-8 

ferty aub ... Clązar6w a . -,ieoa. 

spealollatll chor6b 
.1I6rnYClh I wena­

rycIIDJch 

NAWROT 7, 
TeJ. 1118-0'. 

od 10-1$11 oB 5-7 

Do akt. 
Nr. 16g1! 3f r. 

Ogłoszenie. 

KomOrnUt Sądu 
Grodzkiego w 

Łodzi 
Rafał Sakkiłari 
l1!amiesllkaly 'lir 

tOdlli, pny ul. 
KlIrola :50, na 

zasadzi. art. 1080 
Ust. POIt. 01W. 
ogłasu, te .. dniu 

18 sierpńia 
1931 tókll od go­
dliny 10'ej taM 
'ft Łodał, pray 'I1l. 
WcSlcaańskiej 247 
odbędzie Bi~ epllle­
dam pnelllicyiaeję 

ruohomo4ol, 
należących do 
Konlłłfin,o 

Walczaka 
i składających Ilf! 
2 ku, oaniot" ••• 
lej, 2-ch maszyn 
do pinnia I 2·ch 

kOni 
ouaGo ... n.reh D' 
81lm.ę Zł. 3.000.-

Ł64', cm. 24.7.1' 

XomornUt 
Ił. S.~kn.rl 

I tJROa MOCJOWYCH 

Dowr6cil 
Gdaft.ka 778, tel. 208·98. 

Zerottlikiego 36, Tel. 1'f5·50. rano w 
przy -Zielonym Rynku f..odzi przy ul. 

ehOrGbw 1'i0ii"WOWe W6lczańskiej 74 
łI odbędzie się 

PrąJmllJe od e .... 8 w. . SpO'Cj. norw lee. spuedaż z prze-
PrllyJmuje od 5.30 do 7 w. targu publicznego 

__ ~ ____ . ___ ruchomo§ci, nale-
iltcych do 

Hermana Hartig. 
i skledaillcych sit 

z mebli 
oS2:acowanych~ n. 
sumę d. 1750.-

Dr. J. Szreiber !'~~~i~.!:"h I .. i .. l 
.. owrOci. SienkIewIcza 37, fel. 211-'18. 

Tel. 122-95 PuyjntuJe od 9-11 I od 1 - 2 

Dr. med. Dr. med. 

Z. Ol\TYftBR Jerzy Sudya 
u R o L o G Chorobr kobieca ł akuezerja 

Plrlmc.nae 2 iel. 148-96 Zielona 30, tel. 115-27 
Chorob, nereIl, pQc".rłl8 I drOg przyjmuje od 6-7 

tIIo •• oWJch 
004 •. ptl,t~e od 9-10 i 0-8 w. 

Dr. med. 

' . GabInet fłoenłQenowakl > l. Gol , si 
~r. H.Oarawleza Ch;r~ ;,e;6~izłe 
belnł •• "UNITA.· Pu ••• '0 II SI t Z t ł 158 6q 

004 •• p .. ". 11 - 2 i "-1, \1/ domu u"go Brpn ił , e. .. II) 

K.rola 4. godll. 3 - 4. 
Pt.dwletlenle I lee.~nie głc;bolde- ~ ............ mn~ ___ II2!!':'I!-~ 

, •• y, ';::rÓdł ~I {I ~ (r~~Ja~z~ 
Dr. KOłudlKI ,.Universal" 
Zielona SI, tli. 166-49 marki GLO B. 

Ł6dź, 10:1.:51 

Komornik 
J. TomaSlewsld 

• 
Do akt. 
Nr. 125~ I 31 p 

O łoszenie 
Komornik Sąd. 

Powiatowego VI to 
dli, J6nf 

Tomaszewski 
lla.m. w l.odzi 
rzy ul. Zachod-

niej 36. na zasa­
dllia art. 1030 D. 
P. C. OSła.8il!l. źe 

18 sierpnia 
1931 r. ód g. 

10 rano w f..od7:1 
. przy ul. 
Zerom!łkiego 63 

odbęcUiel!iQ Bptt.e­
d!lż z przetargu 

publicznego ru­
chomości, n!llei.l\-

cynh do 
Stefana Heyma na 
i skladaj<\cych sie 
li maszyn do wy-

tobu trykotów 
oSIlMowanych ha 
Bumę Zł. 560 -
Łódź, dn. 20.7.31. 

Komornik 

J. Tomauewskl. 
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Kino-Teatr 

SP6lDZIELNIA 
SlenItlewlcsa 40, tel. 141-22. 

liNO W OGRODZIE 
Dziś i dni na.stąpnych! 

Sońka 
"ZIOła Iłćl(zka" 
Wielki sensacyjny salonowo-awan­

turniclly dramat 
W roli głównej VILMA BANKY 
Pocaątki seans6w o godz. 4-ej we 
wssystkie dni. Orkiestra pod kie­

rownictwem R. KANTORA 

Na scenie Program Nr. 1 
Występy Teatru Regjonalnego. lDa­

na będzie sztuka p. t. 

Księzok się zyni 
(Łowickie Wesele) 

w wykonaniu lIespołu, któr) dawał 
"Sandomierskie Wesele" j .,Wese­
le na Kurpiach". Własna orkiestra 
i chór. Pocsątek o ods. 8 i 10 w. 

"SAnł\TO
ft 

Zakład Połoinlno -[blrnrglnny 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 

I I II klasa 
Oddział 

poło~niczo-ginekologiezny 

Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eyehner 

Cena porodu na II kI. wraz 
z zabiegami 200 zł. 

Opieka nad dzieckiem 
Dr. med. J. Polakow 

Oddział chIrurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
gods. prsyjęć 1-2 pp. 

Oddział oczny 
Dr. med. J. Kra".IE, 

ods. r% Jeć 11-12 w 

DII. med. 

~a~okienki 
Stomatolog-chirurg 

ohorob, ZląbOw, szo.ą", d.lq­
aal, podnIebIenIa, Ją.Jka II. d. 

regulacja :lClbów 
Renigen eleklrolerapla 

Ordynuje a-i 7tJ9'1 
PIOTRKOWSKA 164 fiL 114-.0 

Dr. med. 

HfllER 
Specjalista chorób skór­

nych I weneryc.ny.h 
UL. NAWROT 2 

TSII.SFON 179-69 
eDrftnuje do 10 r. i od 4-8 wiet!t 
IV meddelę od 11 - 2 po połu&1l'Q 

Dl& pań spec. od godz. 4-5 pp. 

Doktdł 

WOMOWYSKI 
ul. Cegielniana 4 

tel. 218-90 
Dowr6cil 

Specjalista ohorOb . ek6rnvOh 
I wenerrc.nyoh 

LIilOk'.lBNIE 8WIA[I~BM, 
DIATERMIA 

(lampą kwarcowq' 
Badanie krwi i WJd.lelln. 

PJlI1lrou'e od 9-2 i od 5-0. 
w n!eful1ele i dwlQtIa. od 9-1. 

Dla. pań dd 5 do 6 110 poł. 
oadllłeln& poollJtatnla. 

Teatr świetlny 

"PrzBdwiośnie" 

Zeromsklego 74-76 
~g Kopernika. Dojazd tramwajami: 

.$, 6, 8, 9 i 16 

!).VIU- mos PORANNY- 1931 

Nie re.non~ujcie .: 
Nie czyńcIe eksperymsn­

t6w ze zdrowiem I 
NIe dajcie się na nic innego 
rzekomo równie dobrego, 

nam6wić waszych MIESZKAN przed przeprowadzeniem 

do farb nie są radykalne). , ,,0114" 
Tylko świeca "Pum-lgałorB CI-max" I (o c~;~kdz7:Sf~f:~:~~:. w 

_ . . •• :::.:::::s:e:::e~ ___ :1:'6 

uśmIerca bezpowrotnIe pluskwy wraz z zarodkamI. I II 

I 
KomunIkacja autobusowa .a __________ 2BIlQ!!!"llIIIiII Zakłady Chemiczne 

I 
~z::~;:~~a~:d ~;!!a~~j:cl! • Kato!:!!.'l ł Jlt:!!::iciel: III ó d ź .... P i D t r k ' W I 

In:l::. JulJusz Hamer I S-ka, Ł6df, I 
M. ul. 6-go Sierpnia 1, tel. 188-58. Autobusy na powyżuej linJi odchodzą do PIotr- I 

~ _______________ ~. __ ~I ________ ~ __ ~ I kowa i z P~~kowa o każd~ pcln~ godz~~ p~ • 

I cz~wszy od 7-ej rano do 21-ej wieczór z dworca 
I Południowego przy ul. W6lczańskiej Nr. 2311, do· • 
I jazd tramwajem 14. CZM p1.leJazdu 1 godz. 30 m. I Na lato TANIO!!! 
---ft------_____ _9. Rowerki dziecinne, drezynki, wózki drabiniaste, leżaki, hama.ki, krzesła dziecinne 

biurka. NowoŚĆ! Bilard składany (Bill) oraz mnóstwo letnich zabawek po cenach 
bardzo niskich poleca ,-..... ___ II2Z11IIS1 ..... 

"Raj 
Do akt. Nr. E. 

788 I S1 r. 

Ogłoszenie. 

Komornik 
Slldu Orod.kiego 
w Łodzi, Stanisław 
Dulkowski, samie 
ukały w Łodli, 
prsy ul. Al. I Ma­
ja nr. 34 na :za­
sadsle art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 

je w dniu 
18sięrpnia1931 r. 
od gods. 10 rano 
w Łodsi Prl, ul. 

Senatorskiel 4 
odbędsie się 

sprsedał z prs e­
targu publlclnego 
rllchomo'ci, nale-

Illcych do 
Mas, upadło§cł 
firmy .Emanuel 

Krauslropf" 
I .lrładalllClych ale 
z 23 kroalen me­

chanicanych 
wllsklch J uero­
kich oraz SJlO­
wadła mecha-

nicznego 
olS.aowanych Ila 
sum~ ZI. 3HS-

ł.6d., '1.8. 31 r. 
KOlurnik 

S. Dułkow.lrl 

Do akt. 
Nr. 1648 I 31 r. 

Ogłoazenie. 

Komornik Sądll 
Grodzkiego w 

Łodzi 
Rafał Sllkkiłari 
umiel11kały 'W 

todsi, przy ul. 
Karola 30, na 

ZAsadale art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, je w dniu 

18 sierpnia 
1931 roku od go· 
dainy W-ej rano 
'" Łodai, puy ul. 

Karola 4 
odb~daie się spne­
daź praes lieyiaci!l 

ruchomości, 
należ"eych do 

f. "Kwdner 
i Lindenfeld-

i składaj"cych się 
• malzyny 
zgrubIarki 

f. "Sswalbe" 
oszacowanej na 
lIum~ Zł. 1.500.-

:r..6dj, dn. 13.7.31 
Komornik 

R. Sakkilari 

d Z i e c i e c ," ~::!~ON~~~:C~~:O~~:~li~I~~;~~~ I .,Prac fi. 
I Kursy Zawodowe Żeńskie przy Tow. I 

Sz~rzenia Pracy Zawad. wśród Kobiet 

ŁÓDZKA ODLEWNIA ŻELAZA 

•• FIEAAUM'· 
właść. E. BAUER i A. WEIDMANN 

l6di, ul. Kilińskiego 121. Tel. 218·20 
Wykonywa s.ybko, dokłacinie I po cenach bardzo umiarkow . 

wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych lub 

nadesłanych modeli i rysunków, oraz wszelką mecha­
niczną obróbkę metali. 

1UlMO Z pierwszei ruMi zaMupuicie opał II ł 
'euiel fieZDośrednio z W~rSl. T-wa HopalO "Kazimierz" i "Juliulz" 
Koł, ,. ,,&onbard" I "Wolfgang" dla renfr. ounewań 
KOk, " dla Młynów i relów kowalrkicb _ 
Koli " l koklowni lariiólk1[b dla tllów odlewolny,b 

polecają se składów 

I Zyd. Wólczańska 21, tel. 167-15 I 
Przyjmuje zapisy na nast. działy: 

I 1. Krawiec~,wo-damskie I 
2. Haft ręczny 

I 3. Modniaratwo-kapelusze 
4. Bieliźniarstwo 
5. Ondulacja 

I 6. Manicure - I 
... Sekretarjat czynny od g-l i 3-7 po pol. .. _--- - ~." 
Pensjo a 

(10 min. drogi od stacji kolejowej Opoczno) 
mieści się w suchym sosnowym lesie. Wykwintna 
i rytualna kuchnia. Ceny na sierpień niskie. Radjo. 
Informacji udziela właściciel osobiście t y I k O d Z I ł 

od 10-2 i 4-7, tel. 172-96 
LIstownie: Chłopski, Opoczno, Januszewska 06ra, 

skuynka pocztowa 42. ................................. 
Nagistral miasta Tuszyn~ 

wzywa wszystkich nabywców działek leśnych 
w osiedlu letniskowem TUSZYN-LAS do bez­
zwłocznego uregulowania zaległych i do płace­
nia bieżących rat. 

O ile do dnia 15 sierpnia r. b. zaległości 
nie będą uregulowane Magistrat zmuszony bę' 
dzie poszczególne sprawy przekazać swemu 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• radcy prawnemu, celem poczynienia kroków s~-

B rc ł_ I k- dowyeh o rozwiązanie umów.-

Abramowicz i Wodlislawski l6di, Klllńsklego 66 
bocznioa kolejowa teł. 147-60. 

ar:znos , łlodz an l! ·--~P~O!!!!'!R~A~D~N~IA~-- Burmistrz m. Tuszyna (-) J. Domowicz. 
Znana mlstrz,nl cechu roayJskie­
go I pol.klego F. GRYNBLAT, kt6-
ra istnieje od 1902 r., chcllc dać moż­
ność sserokim warstwom społeczeń­
stwa nauczenia się tak intratnego fa­
chu, jakim jest krawiectwo i bieli­
~niarstwo, naucza kroju, szycia i mo­
delowania teoretycznie i praktycznie 
(na materjałach) systemem szk6ł pa­
ryskich i angielskich. Cała navka 
trwa 3 miesiące i kosztuje tylko 75 
zł. Koflcząl:ym świadectwa. Za 
gruntowne na.uczanie gwa~antuje. Uwa­
lIa: Nauczam ,6wnież bleIi~niarstwa 
systemem szkól wiedeńskich. Dla nie­
aamotnych ulga. F. ORYNBLAT 
teromskiego ~ pr. of. I. p. m. 35. 

Dr. med. 

W. lagunowski 
Piotrkowska 70 

(róg Traugutta) tel. 181-83 

Dowr6cil 
Specjalista chor6b akOrnych, we­

neryc.nych I moc.opłclowych. 
Leczenie ~wiatłem: promIeniami 
Roentgena 'l lampą kwarcową. 

p,.yJmaJe od 6.110 do 10.50 raDO. od 
1-eJ do ~U50 pp., od 6 do 8.150 wleol 
w nled.lale i IIwl~ta od 10 do t-aj 

Dla pań odddelna pocsekalnla. 

WfHf~~l~~I(lnA r--:---
Lekarzy-specjalistów I Na,l~pszł! o· g I 

.~-.. 
za~~.d2~~~ 1 I PO 50 ar. I 

o·~rftEi1:~it:o .. I ~~~!l!~~i~~a Z. T~~~~~liłt2~~~! I 
w niedzielęiświeta od 9-~ PP, I PREMJA: Do każdych wykupionych czterech I 

leczenie ohorób poroji lod6w dodaje si~ pilłt~ poroj~ 
weneryc:lnych i sk6rnych I bezpłatnie. I 

PID1RADA 3 Zl Do kałdej porcji lod6w dodaje sie wafle czekoła_ 
..... -----,;;;.;;;;;;,;;;;; .. - ...... -----. --- dowe i wod~ sodow~ darmo. 

Wózki, ~~~""".. ----.I 
tolka Metalowp, 
Platerace 

i t. p. 

najtaniej, najdogodniej 
i najodpowiedniej kupuje 

się w firmie 5920-14 

"WAL"SZ" 
NarutowicIa 36. TANATOL 

/ -. 

Dr. med. 

• R' żaner 
Narutowlclla (Dzielna) 9 

tel. 138-98 

DOwr6cil 
Specjalista chor6b sk6rnych, 
wBnllryclnych .i moczopłciowych 

Puvlmuje od 8-tO i S-8. 
ElektroterapIa 

Oddzielna poosekalnla dla Pań. 

Ostatnie Z dni! "PO 
, 

Zakrojony na -olbl'żymit} skalę arcyfilm o rewelacyjnej treści i najpiękniejszem tle ezarownych wysp Polinezyjskich 

Realizacja W. S. Dyke'a, genjaJ.nego twórcy "Białych Cieni". Role główne: Ramon Navarro, Renee 
Adoree, Doroth, lanis. Do obrazu śpiewać będą: D. WilsowiCI (tenor), D. Krakawska (sopran) 
Nad program aktualności filmowe Muzyka ściśle dostosowana do obrazu pod bat. p. A. Czudnowskiego. 
Poezątek seansów w dnie powszednie o godl. 4 p. poł. W niedziele i święta o godz. 2 po poł. ostatni o godz. 10 wiecz. 
Ceny miejsc 1. 1.2~, II. 90 gr. m. 60 gr. Na I seans wszystkie miejsca po 60 gr. 
Nast~pny program: .,Lokomotywa 2329" Ostatnia niezapomniana kreacja genialnego aktora, mistrza maski Lon Chaneya 

Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt . 
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WIE 

1 E Korzystaj z okazji, przekonaj się osobiście 

~ dobroci, wielkim wyborze i nader 
niskich cenach artykułów sprzedawa-

rZBsze klijenlów podziwiają nasze niskie ceny nych w K O N S U M I E ....................... . 

- POLECAMY NASZE ZAWSZE BOGAI. ZAOPATRZONE DZIAŁY: c , 
"' Towary Widzewskie Galanterja Chustki Zabawki 

I Dział kolonjalny 
Wełny Bielizna da mska Kołdry Kufry Cukry i czekolady Jedwabie Bielizna męska Artykuły kosmetyczne Row ry Wino Konfekcja męska Pończochy Bliuterja Leiaki 

Naczy'"ia kuchenne Konfekcja damska Obuwie Gramofony i radja Parasole I Konfekcja dziecinna Kapelusze i czapki Instrumenty muzyczne Laski Szkło i porcelana 

_ ROKIC/ŃSKA .S4·~ :'. :,.. ,:])ojcizd;'(rClPiuJo:jAm1 lOiltf. 

*'- • =e • I········OG OSZENIA DA B 

I nauka i wychowanIe i 
• 

ZAKOPANE 
Pensjonat "Zagłoba ~ ul. Zamoj­
skiego. Magidowej i Bilgerówny 

NIEMIECKIEGO. Położony w parku. Pokoje kom-
francuskiego, gramatyki, litera-, fortowe. Kuchnia wykwintna. 
tury, konwersacji, oraz steno- Pokój z całodziennem utrzyma­
grafji udziela rutynowana pe- niem (5 razy dziennie) 8 zł. 
dagogiczka (cudzoziemka) Ceny 
b. przys~pne. (~~żna wzamian Kupno i spr~da* 
za pokÓJ) ŚródmieJska 29, m. 7. • 

NlEMIECKl MEBLE 
gruntowny, gramatyka, literatu- krzesła dębowe. komplet 5 krze­
rat konwersacja. przysposobienie :eł i fotel 150 zł., stoł:y owalne, 
do egzaminów. Pomorska 22, a~czany oraz ws~elkie mebl.e 
froD* I p. m. 4 od 3-4 p. p. n~Jnowszych . fasonowo Cen~ m -

I . 09-1 skie, warunki dogodne. Piotr-
• kowska 61. w podwórzu. 

NAUCZYCIELKA 2005-4 

~~:;;~;g~=!~~~~ Ola z· OładbOwO eoną. SzybkIe posiepy zapew- n 
mon8. Ceny przystępne. Oferty h h ' 
pod .RU~~~::~ -. e orue I ,_ wino rabarbarowe 

GRAND-PENSJONAT 
w Poddttbiu pod Tuszvnem 
pod kier. H. 8aJgelmana po­
leca siO łaskawym względom 
lwoich licznych zwolenników. 
Wiadomość: tel. 139-62. Ceny 
II. przysłfłpne. 6503 

PRZEDSTA WICIELSTWO 
ZAGRANICZNE. 

.bIa współpraoy w dziedzinie 
łecb nic:mej poszukiwany mło­
dv, energiczny z referencjami i 
kapitałem Zł. 10-15.000.­
Oferty sub. "Przedstawicielstwo" 

011-1 

AKUSZERKA 
Kasowa i prywatna M, Kaliska 
Kościelna 5 przyjmuje zamó­
wienia, porady bezpłe.lnie, teL 
123·72. 06 -1 , 

PANI 
władająca 5 językami. b. właści­
cielka pierwszorzędnego biura 
próśb i tłumaczeń w Warszawie, 
zaprzysięgła' tłumaczka, poszu­
kuje spólnika z małym kapita­
łem celem załozenia takowego 
biura w Łodzi. Ofertv pod "K. 
B." do a~m. "Gl. Por." -1 

Pensjonat R. Bryszowej 
Wiśniowa G6ra Willa Kre­
nicera. Wiadomość na miejscu 
lub. tel. 156-47. 988-3 

wino pepslnowe 
w wyborowo gatunk. poleclI 

SKŁAD WIN 

E. SZYKIER 
Łódż, PółnoCM 1, tel. 107-84, 

WAtNE DLA WSZYSTKICH 
Nie spr:Eedajcie Swych me­
bli, dywanów, futer, garde­
roby, maszyn do pisania i 
różnych sprzfłłów domo­
wych, zanim się nie prze­
konacie u mnie, gd,ż pła­
cę najwyższe ceny. 
A. WAJCMAN, SIENKIEWI­
CZA 23, TELEFON 191-00 
(przy sklepie mieszkanie 

prywatne). 
UWAGA: U mnie są do na­
bycia różne meble modne 
i staroświeckie po cenach 
konkurencyjnych. 661-3 

PIANINO 
do sprzedania od saraz, mało 
używane w dobrym stanie. Wia 
domość tel. 129-72 od godz. 
10-2 i od 4-7 W. 987-3 

SPRZEDAM 
pianino niedrogq w dobrym 
stanie. Dzwonić 143-75 od 9-1 
i od 4--6. 12--1 

Prenumerata mle.lecenll "Gł08\l Porannego" ze wu,atklemi do­
o detkllmi wynosi w Łoda! zł. 4.60, Zll odnosJlenle-

4OIIro8lY, z praespłh pocztowll w kraju - zł. 6.-' ZQllfllnioll - zł. 9.· 

R"kopis6w redakoja nie zwraoa. 

..--_______ IIM _____ .. _______ .~~~;_~~·:T.r~~ ............... ·-

I _ ~a_ti I Z ~ATKI SCHODOWEJ I· Czy wiecie już: fe światowej 
"!"_=. __ =_l~IIBIII_i!D=ISII~m~ __ ~~"""i':l: pokOJe, gabinety urz. dla lekr.- ,.SJCaHwAy 'up'O,OoRNI,EENM:' -kH~dNNA ' 
- rzy. adwokatów, pokoje umeblo iY~ az y met· 

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? wane, bez :mebli w przestrzel] ' i_e sobie. b ell tJrudu przez '&WY'" 
Musisz ukończyć kursy korespon­
dencyjne im. Sekułowicza, War­
szawa, ŻótaWI3 42. Wyuczają li­
stownie: buchalterji. r:whunkowo­
ści, korespondencji, stenografji, 
handlu, prawa, kaligrafji. dll.kty­
lografji, towarozna.wstwa, języ. 
kÓw, piSOwnI - grama.tylti polskiej, 
ekonomji. Żąidajcie prol!lpektów ! 

od Pl. Reymonta do Bałuckiego kle . myCIe doskonale ufarbo­
poleca Biuro "Polruch ", A wac ~łosv na. dowolny kolor, 
Kościuszki 27 tej. 141-01. I lub SlW~ ple'l'IWO~Y kOllOJ 

, !przywrócIć? W'SZYlstbe koJory 
BIUROWE I od na .jjaśniejszego bl~d de 

l k l , uarnego, łąc;:znie 2! najm.o-
o a e, handlowe, fabryozne b u dniejszemi: Zloty blond dla 

dynki szedowe, sklepy przy ll ! bl()(!ldynek, tycjan I mahonio­
Piotrkowskiej i innych punktąc~1 . wy dla brunetek. 
miasta poleca Biuro ~Polrur.h ~ Żądać w składa~h a.pIecz.. 
Al. Kośoiuszki 27, tel. 141-01 . n:reh, droger,;a(}h, pel'lfUlIDe-

W PRZEOIĄ.GU r.iach i u fr.YLjerów. Gdd.e jesz 
l-go rniel!lillllo każdego wyuozam MIESZKANIA ClZe niema w s ptrz eda,ty, proszę 
na samodzielnego pończosznika 1-2-3-4-5 pokojowe wsz:el- na:deslać 2 zł. w znaezkach 
za dopłatą.. Po naue.eniu się kie wygody w centl'UID miasta $)oczt. l lXldać żądany kolor, 
pra~a zapewnio.n~. Wiad?mo_śc~ i na. peryferjach. w starych do- I poczem pr.zoeśl~ kopeT1ię rpr6b·' 
udzlela A. WO]CIechowskl, Łodz mach oraz za komorne mie- lI.ą. I 

Kilińskiego 214, front li p. sięezne poleca Biuro "Polrueh " G6IIleraJny 'PrzeCsławddel nal 
19-1 Al. Kościuszki 27, fr. parter, Pollskę: . 

Lokale 

ODNAJMĘ 
ładny, umeblowany pokój z 
niekrępującem wejściem Elolidne­
mu panu. Gdańska. 31a, fr. lp. 
m.5. 010-1 

SKLEP 
duży, frontowy o 2 oknach z 2 
pokoiami na ul. Piotrkowskiej 
przy Głównej natychmiast tanio 
do odstą.pienia. WiadoD'lość ul. 
Pietrkowska 167, telefon 148-25 
za WYJątkiem sobót i niedziel. 

996-2 

MOTORY 
elelat"CI. nowe i ul,.an •• 

MAJTAŃSIE ZIOOlO 

Warsztaty 
REPERACYJNB. 

Budowe kolektorów i roarUII­
nlkdw. 

IN5IJllJłł:Jf 
elektr,clllne wuelk. rodzllJu. 

REKLAl' ItBOnOWI 
ID!. J. RBICHIR I I·la 
Południowa 28, tel. 210-00 

tel. 141-0.l. Biuro czynne bez Fr. BOGACZ, B;)dg08Zd, 
przerwy od 8 rano do 9 wiecz. 111. Dworc(}wa 93. 

722-1 ---_ -----. 
---~-- ----- Dr. med. 

WILLE 
w Łod.i i zamiejskio, z ogro­
dem, parkiem, place, paroele, 
gospodarki, dzierżawy poleca 
Biuro "Polruch lO w Łodzi, Al. 
Kościuszki 2'::, telefony al-Ol. 
132·01. .. 

4-POKOJOWE 
mieszkanie. kuchnia. łazienka 
do wynajęcia bez odstępnego. 
Wólczańska 23. 097-2 

Zgubiona dokumenty 

ZGUBIONO 
paszport zagranie~ny na imię 
Szepsel Hirsz Denenmark. zam. 
w Lipsku. Łaskawego znalazcę 
prosz, o 'Wlot do administracji 
"Głosu Ił, Piotrkowska 70. 

002~3 

-
Przedstawicielsiwo 

pow.bej fabryki lub firmy na War­
"IIWę i okolic.; prlyjmio uSllmodzieł­
niajllcy sie młody kupiec, posilldlljll­
CJ właana kompletnie upz~d,ol\e biu· 
ro w centrum miasta orlll pomiesz­
ozenie .kładowe. Solidna przoszłość. 
wykształcenie wyższe, dokłlldna zna· 
jomolć rynku l koniunktury. Referen­
eje pierw'ZOlt:edne. Łaskawe oferty 
,ub. .E. W." Uniwersalna Agencja 
Reklamowe, Wu,nwa, Sonfttorskll 17 

J. K Ił H Ił Ił li 
choroby wewpętrzne spec. serca. 

powrócił 
Radwańska 4, tel. 187-27. 

PrByjmuie od g. 5-7. 

Do akt. 
Nr, E. 788 I 31 

Ogłoszenie. 

Komornik S"du 
Grodzkiello w 1:.0-

dzi, Stanisław 
Dulkowski, Jllm. 

w Łodzi, przy n!. 
Al. I Maja 34, na 
zaslldllie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
oglasz/l, że w dniu 

18 sierpnill 
1931 roku od go­
dziny 10-ej fano 
w Łodlli, puy ul. 
Piotrkowskiej 51 
odbędzie się 

spllledd pUtJlI: 

licytację l'ucho­
mości, nalełqcych 

do 
Mllsy upadłości 
firmy nEmllnuel 

Krlluskopf" 
i sltładaillcych się 

z mehli 
oSZllcowlI!1Vr.h na 
sumę Zł. 835.-

Ł6dt, 7.8.1951 r. 

Komornik 
St. O"lkowski 

-_._-----
Do akt 

Nr. 974 I 1930 r. 

Ogloszenie. 
KOI1fornik Sądll 
Grod~kiego 

w Łodzi, Stefan 
ZlIjkowski, lIamie­
szkały w Łod.lł 
przy ul. Traugut-
ta 10, na. za.sa.­

dllile a.d. 1030 U. 
P. O. ogłaslla. i8 

19 sierpni II 
1981 P. od god&. 
10-ej rllnO wŁodzi 

przy ul. 
Kqtnej 12 

odbt:dzie sie 
spuedai z prze· 
targu publicznego 
ruchomo'ci nale-

illcych do 
firmy "Ignac, 

:1eyman i S-ka" 
i składllillcych sle 
z kllsV ogniotrwa­
łej, biurkIl i 1.100 
metrów mllterjału 

wełnillnego 
ouacowanycb na 
sumt: lIIł. 19.330,-

t6dt, 5.8.31 r. 
Komornik 

S. ZlIlkowski 

Ogłoszenia ae wieJa, mlllmetrow, I-.. paltow, (sboml 5 upllH) I 1-4';0 stronA 1 z1.. 
• łeklfole 00 gr. nades'lme po teMoie 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyoaajne 

(str. 10 upoIł) 1i ar .. Drobno 15 ". aa wyra.,; naJmnlej9llle ogłollllenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr 
aa W,UIl) nalmntejlllJe .1. 1.10 gl!. OgłosIlenilI ZlP~:q :l.) ·N~ za~lubinows Hl ał. Ogloiillonla zll.miejsoowe obl 
ClIIllne '/l o 50 proc. drołel, firm 'Qllranlc.nvah o 1')) 1)'1'0 ;. Za o~lonanill tilb31!1l'.o <la ~ lu::' fanl'l ., . doj.~tk. 5Jo 

Redaktor! Eugeniusz Kronmar Za wydawniotwo .. Prasa". Wydawnłon sp. z ~. odn.: Ewzenjusz Kronmsn. W drukarni wlllsooi Pl()trkowska 101 
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. 9 sierpnia 1931 roku. 

ODATEK SPOl CZ O-LIT 

Karol Hi"er 
• , 

Stosunek do Iftalar,fwa cechuie zupełny brak przygotowania 
Zd7Ji.wić musi malarza niepo- nie zdolni są do przeżycia ra- wai nia.ią przyt'Ząd, dzięki któ-

I'adność ludzi skądinąd kultu- doścl. którą w ofierze niesie l'emu usunąć mo~ą moiliwość 
ralnych w sprawie plastyki, a s.ztuka. Lecz isłllliieje J)il'ZeClez irytu.llłcych dyskus.U tam, ~d1Jie 

szczególnie malarstwa. Dziwacz rÓlWlOJież autootyez.ne kalectwo, zbędny się staje wszelki wysi­
ność i nieistolność osądów, a które~o tak samo usunąć D1ie- łek. Przeło w inłeresiie produ­
przedewszystkiem ich rozbraja podobna, .ta,k innego defektu centów, jak i uczciwych odbiol' 
.lący tupet. zRstanowli.ć mU'Si tern pl'lZytl'odzonego. i przez to licz- ców malarstwa, byłoby wyna­
bardzie", .leżeli 8i~ zważy. ile ba ewentualnych ,,odbiorców" lezJoWJie .iakiegokolwiek ®pOSO-< 

ostrożności ujawni.a się w po- malarstwa maleje .ieszcze ball'- bu na stwierdzcnie stopnia wra 
dobnych poglądach o muzyce. dzie.i. Pomi.ia.iąc zwykłych dal- żLiwości wzrokowej, gdyż uda­
O mmyce mÓwi się naogół ma tonistów, myślę o zbite.i mas-ic łoby się może wówClZas wyk~ 
lo, muzyki się weha li przeży- ludzi, niereagu.iących na kolor zać znikomą .lej małość u wie­
wa, natomiast na obraz wpraw prawlie zupełlllie. Myślę o łych, lu lud'zj w porównaniu chociaż 
dzie się patrzy. rzadko widzi. którzy w tym samym sensie by z odruchami byka i illldyka 
ale zawsze się o nim mówi. nie posiadają wzroku, .iak nie wobec płachty czerwone.~ 
Wydaje się wlięc, jakgdyby całe posiadaJą słuchu ci, których wy Cóż więc dzh-.nc~o, że z po­
wY]WSażerue obra.zu. w b3ll'Wy, eliminowuje z uczestnictwa w wodu bl'aku taMe.i konb'oli, 
ksz.tałty i kompozycjt) po to .ie- koncercie kamerton dyrygenta. każdy uważa sie za powołane­
dynie istniało, aby P01'llSzyć a- Szez~liwli są muzycy, ponie- ~o do ferowania wYł'oków, i że 

na.i~łośniejsi są wówczas ci, 
którzy o malarstwie nie mają 
lub nie Jtl~ą mieć pojęcia. 

Nli!kt, zawinąwszy z n1icy na 
koncert symfonic7Jny, nie od­
waży sie wygłosić sądu o De­
bussy • .leżeli za całą Dla.lomość 
!lwórczości mnzyczne.1 starczyć 
jemu muszą przygodnie p()lSlły­

szane piosenki ludowe. Lecz 
coś przecież słyszał, a przynaj­
mniej raz w żymu wsh'ZąiSlnął 

nim własny śpiew w okresie to­
kowania - ma więc d.ziałalJlie 

dźwięku na naskórek psychicz 
ny. Nie konfrontuje też piaroia 
koguta i dźwięków przyrody z 
twórczością muzyCJZlllą. Inaczej 
rzecz się ma w malarstwie. O 

bezpośredlliiem oddziałvwanill 

barwy na psychikę prawie nlie 
mwie być mowy, również o pry 
mitywnem chociażby szkoleniq 
oka na własnych pI'óbach ma­
lowania, nie pozosta.ie więc nie 
zgoła, eo zapewnićby mogło 
łiZ!iełu malarskiemu w wyobraź 
ni niepr.zygołowanego wid1'Al 
samoistną wartość, wala od 
anegdoty i informac.ii. To też 
piet'ws:rem .lego pytaniem 
Pl,zed obrazem zawsze będzie 

owo sa,lu'amenłalne i l'ozbra.fa­
jące "Co to .fest". Mliast podda­
nia się bC2lpośl'edniemu wies.z­
czemu piękna, zawartego w ma 

parat rozurnnowy widza i spo- .!!!!!!!!!!!!!!!!!!2R!!!!!!~~Q~l~,~~~~~:!~!:!!~~::!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
wodować u.pust nieciekawy~h re 

lal'Skiej treści obrazu, szuka 
się rozpaczliwie tre~d poza 
nim - w anegd6cie, w do­
świadczeniu pamięciowem, w 
natU!rze. fleksJI na temat .. naturalnośdi" 

lub absurdalności dzieła. I tyle 
się przytem wykazuJe złości, 

jakgdyby każdy obraz n()woc.ze 
sny był DIObłony z ł~ rdośHwą 

premedytacJą, aby starga~ oSła 
łeC7Jl1ie nadszarpnięte nel'wy ła­
skawego widza, zasuzycająeego 
wystawę swą obeenośeią. 

Mówł1 się dużo o tem, że kul­
lura nowoczesna w znaCflJl1ej 
miCNJe przed inlnymi zmysłami 
apeluje do wzroku. jako naj­
główniejl<llzego dostaWlcy wzru­
szeń: przez 1'OZwó.i środków ko 
munikacY.lnych, kina, przez u­
kazywanie się coraz to no­
wych m~a,zyn.ów i ~azet ilu­
strowanych ele. 

To prawda. Ale równocześ­
n[e dodać należy, że INltoma­
iliyczne, mJigotliwe cbłonienie 

wru'żeń, bez ich oceny warłośei 
musiał{) .iaknajfata1!niej wpły­

nąć na kontemplacyjny rodzaj 
spo.frzema na obraz. Aby we.iść 
bowiem do t. 7JW. krainy sztuki 
należy pośwlięeić trochę czasu, 
a jeszcze więceJ dobre.i woli a­
by poznać środki, .lakierni się 

malarstwo wypowiada i z kolei 
na widza oddzisłowuJe. Musli 
istnieć pewna predYSrpozyc,la 

pSychiczna i pragnienie, przez 
przyswojenie sobie kultury wi­
zualne.i, pogłęMenia swego 
wRt)trZl1ego gos.podarstwa. Ta 
praca nad sobą z pewnością o­
płaci sie sowicie, ~dyż niesie 0-

na w dar.ze ogromne połacie re­
aluości. odkrytej naraz pNCZ 
widzące oczy. 

Ale zdj~cie tak~ej katarakty 
może nastąpić .iedynie na sku­
tek wyraźne.i woli pragnącego 
pl'zc.il'zeć. Odpadną zatem odra 
zu wszyscy. ktÓl~y wszelkie do 
bro duchowe uważa.lą za prze­
szkodt) w interesach, a też i ci 
kl'nąbI'lli i spaczeni, którzy w 
lwem skłócenliu wewnętrznern, 

WŁ. AZOW 

o 
Dnia tego p. Tuszatu, kie­

rownik wydziału przekazowe­
~o FraJncusiko - Tureckiego 
broku, wstał z lóżka lewą no­
gą. A ilekroć p. TUlslzatu Wlsta­
wał lewą nogą, był aż do przer 
wy śniadaniowej niemożliwie 
wym~ają.cy ;i SUl'OWO , pJ.'1Ze­
strzegał formalnośd. W ówcZaJS 
p. Tuszatu (ai do przynos'ząlce­
go błogosławioną zmianę śnia­
dania) był nieUJblaga!llY i ani na 
włos nie od/Sftą1J)ił od przepi­
lSÓW, 1lJStrunowiO!llych dla 'z,gnę­
bienia kIije!lltów. 

- Czy ma pani dowód OlS 0'­
bi.slty? ~ pytał SllirQIWO jakSlś 
starU1s'Zlkę w staro - mod!nym 
karpel'u1szu, która okazała mu 
pl'zekaz na 50 fralThkórw. 

nie zna. Skądże blłink moż~ 
mnie znać? Ja spraJwami pif: 
nięŻinemi nie zajmowałam su:. 
\Vls'zystko 'załatwiał mój niebn­
szczyk m~ż. Pieścił mię. W nit' 
dzielę sam na rynek chodził 'l. 

koszykiem, a ja odpoclzywalam 
Nie pozwailał mi na,wet odnieM 
na pocztę li:st polecony ... Tv -
mÓfWJł - wyślesz go nie taJID 
gdzie potrzeba". Czyż dOlPraw· 
dy muszę jechać do domu po 
dowód? Mam, zdaje mi się, li· 
sty do mnie ardreso,wane i po· 
klwitDwane od gospodarza. 

MO'że to wY'sta.rczy ja'ko do· 
wód, że nie jestem pierwsza 
lepsza i nie ukradłam przeka 
zu? Mówię przecież paJIlU: cór­
ka przysyła mi z LOIIldynu ... 

- Niestety - odpowiedziała Stams'zka otwoTzyła torebkę 
~tal'lUszka. - Nie wiedziałam, i wyjęła pruc'zkę świJsltk6w. 

ż,e do otrzymania 50 f,ranków _ Niech się pani nie fatY'.I!'U' 
potrzehny jest dowód osobilsif:y. je - POlWstrZymał ją p. Tusza­
To mi córka przysyła 'z LOIIldy tu _ Francusko _ Turecki bauk 
nu, aJbym sobie coś mogła ku- nie uznaje takich dowodów jak 
I?ić n~ urodziny. Urodziny m?~ listy i pokwitowania gosiPoda . 
Je 1??.Jutrze... Tak... t~k .. , coz. rzy. Przepisy ba:nku i to ty,l.ko 
robl,~?"'. L.ata ~l~ą, .J3ik woda. w wyjątkowY1Ch 'WWad,kaJcb 

nSzesc~zlClSIąt . pIęc ~at.: powaz- pl'zeWiidują, że dow.ód mo.że 1a­
y .wI~k... Nle.praJwdaz ... Pl'zy- Sł!jjpić ka'rta wyborcza luib ksią­

znaJę SIę do SWY1Ch lat, bo po- żecz:ka wojlsk,owa 
cM ukry""a,ć. Cóż to mi po- . ' 
może? !Lat nie ujmę ISlobie. - - Ładna historja - rzekła 
Więc pan nie w~da mi piemię- staruszka, chowając do torebki 
dzy? Mój Boże, muszę więc je- s'zpaJf'gały. - Dopmwdy, Slkad­
chać do domu i znów wracać że ja mogę mieć książeczkę 
dO' pa!lla. I to, dla odebrania 50 wo.jSlkową? Mąż mój miał i brał 
franków. A może mi pan wy- udział w dW1U wojnach. a na 
da bez do'wodu ? WOJDle fram.cusko - prUlskiej 

- Moja pani - odpQwie-
dział p. Tuszatu lodowatym tQ­
nem biurokraty, który wlstał z 
łóżka lewą nogą - FrancUisko­
Turecki bank nie zna .pani oso­
biście 'i n:e figuruje p'ani na li­
ście stałych klijentÓw. A wit:'C' 
powtarzam: pieniądze będą W'V 
dane dopiero wówczas, gdy 
wylegitymuje ISlię pani dowo. 
dem osobistym. 

- Jaka s'zkodą, ,.- rz·ekła sb 
ruszka .. .-- Nabul·a!ln.ie. PUl m.nie 

zos,tał zraniDny w ramie... na 
wylot. Ja, niestety, nie mam 
książeczki woj,skOlWei. Kartv 
wyborczej również. Ale ,'lato 
niebos'1..Czyk mąJŻ miał. On zaw­
sze chodził gło.sować, ni.wv nie 
zaniedbał obowiązku. "To--po 
wiadał - jest obowią.z'kiem 
każdego obywatela". Nie wiem 
na kogo OiD tam na lewicę czy 
też na prawicę - ale jak tvJ­
ko były wybory, uhierał s,ię 
w czarny tużu.rek i szedł... Arh, 
B~ iurt ~oprll'wdy dla od .. 1 

brania tych 50 frMlków muszp' 
jechać do domu po dowód? A 
panowie tym.crzalSem zamknie­
cie bank. A co najrważniejlSze -
pan IDIIlie nie 'Zna. A ja pana 
znam dnskOlllaile. Pan mies.zka 
w tY!Dl samym domu co i ja: 
pfrn na drugiem pięt'rze na le­
wo, a ja na szóstem też na le­
wo. Jestem baibika tY1Ch dwu 
chłO!Paczk6w, których pan na­
zwał łobuzami, za to, ż·e ~rali 
w piłkę pod pańskiem oknem. 

Jest to na.izwycza.łniejsze u­
bóStwo. którego raczeJ wstydzić 
Siię powinien człowiek kul tUi' al· 
ny •. lWio ubóstwa z własne.i wł­
ny, ni~ Je chełpliwie obnosić. 
Droga do zlikwlidowan.ia te~o 
.. ,Kompleksu mnie,ł.szaści{)we­

go" rozpocząć się musi od u.iaw 
nieruia dużej dl!lzy skromnoścJ 
wobec oczekiwanych skarbów 
piękna. ukrytego wczOl'a.i i"sz­
cze z winy własne.i ignoranc.li. 
Stłumienie próżnoścJi, Jak każ­
da zreSlZtą praca nad sobą, .iesł 
rzeczą niełatwą - więc też 

prawdziwy stosunek do plasły­
ki .ie5t faktem nadzwyczaJ rzad 
kim. 

Racja, są to \SItraszne ul"Wi.s:\'. 
ale cóż ja z nimi pocznę. Pan 
myśli, że OIIli mnie sł'UlChają? 
Oni nie s.łuchają nikogo, bieRa­
ją tyl,ko po kinach i mogą na- Sprawę utrudniaJą braki: clą 
brać Izłych. maJnier... ko'Wlboj- głe.i styczności z d7Jielami sdu­
skich, zdaje mi s.ię... ki. ClZ8SU, trawionego zazwy-

Dzj.ś na1wet, kiedy pan wy- Clza.i tak r07ll'zutrtie w pogoni za 
chodził z domu, w}'\Szła za pa- fikc.ią. wreszcie spopularyzow. 
nem żOiDa i powiedziała do pa- nia malarstwa pI'l7lez u.prawia.­
na... Słyszałam dOlslkona1le, bo nie rozumnego dyletantyzmu " 
wla,śnie wybierałam się po mle 
k An · ó 'ł tej dziedJztinie sztuId, zapocząt-o... - " tonI - m WI a 
paooka Ż<>IDa (bardzo je.j do kowane~o chociażby w szkole. 
twa'l'zv w tym nowym kavelu- Szczególnej wagi nabiera te.a 
S'ZIU) - jeżeli chceslz dziś wie- ostatni moment, .icieli się ZlWia. 
czorem "żryć", to wstaw mi ży, jak kOMystnie wpłynęła 
jeszcze chocia,ż d:zieslięć fran-
ków. Sam wbijrusz za pię.ciu, a koncertowanie po domach nt 
na irynelk zostawiasz mi 20 fran J'lozwó.i muzyki w Niemczech. 
ków". A pan na ~o od'PO'WJiedział N~e powinna nas też dziwić pf 
- słyslzałam doskonale i .jels1z-
cze jedna paJni, jak dowiedzia- pularność malarstwa we Pran. 
łam się potem, też slyi&zała. _ c.ii, skoro się dowiemy jak 
"Masz, udław s'ię". Tak pan chętnie mwgół francuzi rysuj~ 
odP<llwiedziarł~ i malują i .iak wielu IZ tego po-

- Och, Bo'że! My fu gada- woou posiada.ią autodydaktów( 
my, a ja muszę jechać po 00- którzy zamiłowanie swoje pocf 
wód OL<\ob~s.ty. Żebym chocia,ż noszą nliekiedy do najwyższycJr 
mogła zdązyc p'fZed przerwa. • • 
na . śniadanie. A kied pal~ p07JlOmÓW Sl7Jtuki, Jak Roussea'O 
przY'szedł pl'Ized kilku ~niami i Baucbant. Jakkolwiek (lalek! 
piiiłuIy komp,le'tni,e.... I jestem od ehwal~a wszystki: 

- Niech się pani nie fart y- go co obce, to Jednak na!ez3 
guje - powiedLial pan Tusza- dać świadectwo prawdzie, Ze 
tu i z prus·ją przy~ożył pieczęć. artyści nie są zmuszenli staua( 
Do k~sy nr. 7! Chlopa1k zrupro- bO.iów o stosunek do malarstw6 
wadZI. i' U'· o WIdza. - nas macze.l 

Waczej, inaczej.. Przeł. St. A. 
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braham Lewi mści swa śmierć 
Nie ma. w Bobie ahsolutnie nic z Nagle szarpnięto drzwi. N a tle 

1J0hatara. A mimo to... gdy wspo- mrocznej ulicy widać było jedynie 
mnieć jego nazwisko przy agenc.ie zarys wielkiego sprężystego korpu­
amerykańskiej służby śledczej, ten su męskiego. Mężczyzna wszedł, 
milknie nagle i przykłada dłoń do nie mówiąc ani słowa, zamknął 
czapki. A gd.yby w towarzystwie drzwi za sobą., przeszedł koło Le­
takiego agenta rozmowa zeszła na wiego i rzucił się na fotel. 
temat prawdziwego bohaterstwa, - Włosy ufarbować, - powie-
lub wyjątkowego bohaterstwa, to dzid kItótko. 
mołma być absolutIliie pewnym, że Drżącemi palcami założył LewI 
agent opov.ie jego historję. Bardw bilałe prześ,*radło niespodtziewa­
prostą, bardzo smutną i niewiary- nemu gośoiowi. Usiłował zobaczyć 
godnie. odważną historję o pew- jago twarz w lustrze. Zobaczył bru 
nym małym człowieczku, nazwi~ talne usta i ostre, gwałtowne rysy. 
ksiam Abra·ham Lewi... Następnie zwrÓCił uwagę na nie-
Był fryzjerem i golarzem i stał zwykle ja.sne włosy tego człowie­

pewnego wieczoru przed swym za- ka. Co powiedział Jim o zbrodnia­
kładem, mieszczącym się w piwni- nu Hendersonie? Brutalny typ -
ey. Było ciemno. Zdawało się że idz,ie przez trupy - ma niezwykle 
niema już żadnego sensu czekać ja.sne włosy L. podobno ukrywa 
jeszcze ' na klijentelę. Nagle przy- się w tych okolicach .. Nie ulegało 
szedł Jim, o którym wiedziało każ wątpliwości, że człowiek, który 
de dziecko, Że pracuje w służbie Siedział przed nim z zamkniętemi 
kryminalnej. Jim wbiegł dość pod- oczyma, to Henderson, ten, które· 
niecony. go poszukiwała cała policja potęż-

- Mam tylko parę sekund cza- nego moc..'lrstwa. Lewi był prre-
m! Ogolić! konany, że tamten musi słyszeć u-

Lewi w milczeniu' rozrobił my- derzenia jego serca. Mimo to zdo-
dło. J1m powoli lispokajał się. był się na, niezbędny spokój, by za-

- Myślę, że jednak go jeszcze pytać: 
dostani<:'my - mruczał. - Kolor? 

Lewi przejechał mu pianą przez - Ciemny, zupełnie ciemny, dr. 
podbrócl.ek. Mial mało z,a,intereso- ' kładnie na kolor moich brwi. 
wania dla Jima fachu buldoga. Za· Lewi podszedł do małego stolicz 
pytał powodowany jedynie uprzej- ka na. boku. 
mością.: - Słuchaj no, chłopcze, sp6jrztu 

- Kogo? Lewi odwrócił si~ gwałtownie. 
- Tego łotra, Hendersona, 0- Spojrzał w ciemny, groźny otwór 

ł7.ywiście. WEciekła bestja zwiała automatycznego rewolweru. 
n:lIn przed dwoma dni.ami. Ma Wzdłuż lufy Henderson obseTwu­
pójść na krzesło elektryczne za wał z pewnego rodzaju lodowatem 
mord rabunkowy. Ten łotr idzie zalIJJteTesowaniem drdb~ postać 
pl zez trupy. fryzjera. Mówił dalej: 

. Ten łotr idzie przez trupy, za· - Ufarbuje'!z moje wło!lY tak, 
sta,nawia się Lewi, skrobiąc brzy t- jak ci katę. Każdy podejrza.ny 
\q twarz Jjma ł sta.rał się wyobra- ruch będzie ostatnim w tW'em t y­
zić sobie, jak wygląda człowiek, ciu na tej kuli ziemslUej. Kim je 
który idzie przez trupy. Jim już <·tem, wiesz. To zresztą obojętne. 
<,lawno odszedł, a Lewi wciąż jesz- Przez chWli1e wokół jego ust 
cze rozmyślał o tej sprawie. igrał złośliWY uśmiech. 

- Jest dla mnie bardzo wa.żne, 
abyś mi dobrze ufarbował włosy. 
Przyzm.ć musisz, że tak poszukiwa 
nemu człowiekowi, jak ja, z tak 
jasnymi włosami i kontrastowo 
ciemnemi brwiami, jest bardzo 
trudno uciec. Z ufarbowanymi wło­
sami, pochlebiam sobie, nikt mnie 
nie złapie. Teraz rób wszystko, co 
potrzeba. 

- Tak jest, - odpowiedział A­
braham Lewi i zaczął przygotowy 
w.ać swe flaszeczki i miseczki. Raz 
i drugi odważył się rzucić wzro­
kiem na mężczyznę z automatycz­
liym rewolwerem. Co do sWfgO 

==KW, _ DA 

Pomnik Wilhelma 
Tella 

losu nie mi,al już żadny;ch wą.tpli­
wości. Napewno już nigdy nie bę­
dzie mógł udzielic komukolwiek in 
formacji o zmienionym wyglądzie 
słynnego Hendersona. Raz jecien 
spotkało się jego spojrzenie ze 
wzrokiem Hendersona i jego czuj­
ny instynkt zauważył niezłomne 
postanowienie w mózgu tego czło­
wieka. Następnie Abraham Lewi 
przyniósł swe utensylja do farbo­
wania. Poustawiał je starannie i 
06trotnie. Sumienny fryzjer i go­
larz do ostatniej chwili. Jego sta· 
ranność zadowoliła nawet nieufne 
go Hendersona. Wreszcie Hender­
son wstał i przejrzał się w lustrze. 

- Chciałbym, aby były jeszcze 
cfumniejsze, - zamruC'Lał. Lewi 
od(po~d7liaJ zupełnie spokojnie, 
cichym, zachrypniętym tonem: 
Katdy ruch, każdy ton małego 
człowieka był pełen rezygn3Jcji. 

- Za. parę godzin będą ciemniej 
sze. To za.wsze tak jest; w pierw­
szej chwtli wygląda to, jak jakiś, 
nieokreślony kolor, ale potem sta­
ną się blyszc'Łące i ciemniejsze. 

j 
- Dobrze, - Henderson wypro­

stował się. -- Jestem zadowolony. 
I Wyglądam jut tera.z zupełnie zmi'e­

niony. I • 
I OdwTócł!ę nagole. Pny bocznym 
~toliczku Abraham Lewi pochylił 
~ię Ili$ko nad miską z farbą. Nie 

, wyprostował się jut nigdy ... 

I H"nderaon schował rewolwer, 
rzucił' je~zcze raz szybkie spojrze­
nie na sklep i wybiegł. Następnego 
dnia paro~tatek pocztowy opuśoił 

I 
port. Na samym prz.odzie na. pokła 
dzie stał mężczyzna, który jechał 

I 
naprzeciw wolności i nowego ży­
cia. Męiczyz.n& ten wiedział, ~e w 
każdym porcle, do którego parosta 
tek przyjedzie, stoją w tej chwili 

I już mę.tczyini, którzy czekali na ko 
odsłoni.., Wf tych dniach 'fi( Moote- i goś, kto ma ne-zwykle jasne włosy 

vkleo. i ciemne brwi. MęłJczyzna. głęboko 

odetchnął. To nie ten, na którego 
czekają. On nie jest uciekinierem 
Hendersonem; on jest "Nikim", 
który od wczorajszego wieczoru 
ma błyszczą.ce ciemne włosy. Na­
deszła chwila, w której musiał 
zejść na ląd. Zobaczył szpalery 
uniformów na brzegu. Wiedział, ~e 
uniformy te stały ze względu na 
człoWieka, który miał posiadać niP 
zwykle jasne włosy. 

- Szukają jasnych włosów, -
myślał tryumfująco i zerwał czap 
kę podróżną z głowy. - Jasnych 
włosów szukają. .. 

Nagle ktoś położył mu dłoń na 
ramieniu. 

- Proszę za mną. 
Uśmiechnął się i poszedł. D a­

czegożby nie miał iść, przecież szu 
kają. człowieka o jasnych włosach. 

- Szukamy uciekiilljpra Hen-
dersona, - powiedziano mu w biu· 
rze policyjnem. 

Henderson podniósł z zdumie· 
niem brwi. 

- Dobrze, ale cóż ja mam 
wspólnego? ... 

- Na 174 ulicy zostal zamordo­
wany fryzjer, - odpowiedziano 
ostro i spokojnie. - Na spodzie 
miski z farbą znaleźliśmy polecenie 
wydrapane paznokdem na ściance. 

Henderson załamał się. Gdy zno 
wu przyszedł do siebie, usłysz.ał, 
jak detektyw mówił dalej tym sa­
mym lodowatym, rzeczowym to­
Dem: 

- Fryzjer wydrapał co nastę­
puje: Henderson tutaj, muszę far­
bować wł~y, potem mnie zabije. 
Poznajcie go po kolorze włosów. 

Henderson wpił palce w blat 
stołu . 

- Po kolorze? - szeptał. - Po 
jakim kolorze? .. Jakim ... 

Wówczas zaprowadzili go przed 
lustro. Henderson spojrzał. Jego 
włosy miały błyszczą.cy zielony ko 
lor. 

;. . ,'~~' . '... ...... 

ANTONI GREY powie<kiał mały BiJn.~. - przy 
- Dus>zc'Zam. ze zalStosowałhym 

UdU lei wudOSlał Się l BlalBi... rr~~~~~f;~2~ 
Kllipitan Coob pokazywał im slPO'Jdądał bystro w jego ~'ICiPia schowałbym się do niej. Gdy­

swój mały prywatny OIIZroo \Zo· L. bym miał ka·rabin, strzelallbym. 
olo.\ócznv. - I usiłował stwierdzić, czy - To jedYlIlY dobry SIJ)Os6b, 

- Mam nadzieję, że jesteś- teorja była słuSlZna, - Drze- - odpowiedział kal}>itan.-
my tu beiztpiecZllli? - za!DV'Łał rwał ka!DHan. Wiemde mi pa,nowie, te to je-
mały BUnu. - Tak, - ~odził się Brown d)'lIly słusmy pog.ląd. Należy 

.- Pod jaktm ,wIZgIedem ? .. - - Ja wiem, oohym oozynił, . się kierować WV'1lw.or,zonemi 0-

Idziwil si~ kaDitan. - odezwał się Jones - zaczął- j koHcmO'ŚlCiami. Jeteli ~ię ma z 
- No, na,przylk.ład wyobraź- bvm uciekać najs!z.ybciej jałt góry :prZygotowaną teorję. to w 

my sobie, że le,w wyrwie si~ z tylko bym m~l 9 WV1Padkach na 10 nie daje się 
kI a tiki. - odpowiedział mały - Lew bi~.ie szybciej on OIIla Wjprowadzić w CIZ:vm. 

Bink6. człowieka. Spojrzał na z~a'rek. - Chodź-
Ka'pita.n U1Śmiechnął się: - Ale jest moiej zręczny - cie ze mną i :przY,Jrzyjcie się, 
- Ja bym sie nie p.rzefaJlił. odpowiedział JOiDes, - odo- jak będę kaT11llił Charliego. 

Czy DrzY'J)'UIS·ZClZIl'M:. że obalW'iam wiek mote szybciej skręcić, mo CharIie był ~alzdą zooJo· 
się lwa '1 że 2dzieś 'Wbiec i lVyibiec, tam gicmeJ20 O'~odu - wS'Paniały 

- Móglby de p.rzecie! rozer- gdzie tego lew nie doścl~ie. lew 11 cudowną ~ZY'wą, w,iększy 
wać n;a Slz.bulki. RohmsOOl ziewrnął. od wSZY5tkich lłwÓW. jakie kie-

- To wszYJStko zależy od te- - PO'Ilieważ nie jest prawOoA dV1kolwiek widZ'ieli Roście Ika-
go. jak si~ człQIW,jek !Z nim ob- podobne, aby znalazła się oka.z.ja pitana. KrupitaJll wyci~ął po­
ehodzi. do wY!P'I'óbowMlia tych ~zyst przeczną, zalS!UlWę, odbił U!IllOC-

- Tyłe aię słV1S'ZY róźmości o kich teor.p, więc m~ę SIPOkoj- nieme przy drzwiach kłatlki. 
sile woli, i że mOŻ1lla O'Danować nie dOTzucić i moją teorię, Jak tO' I.de /itało niikt właŚICi-
nawet lwa. Czy to prawda'l 1-' powiedział powoli. wie nie wiedział. Jones twier-
za'Pvtał Bro:wn. -- Mianowicie, .lalką? <I1ził, ze lew odsunął szt~ ła-

- OJ>Owiada się ,Jl).IlJSę dziw- - Trzyma1!hym się !Za nim. pą 1 w ten spos6ib otworzył 
nych histor,ji Q lwach. - odmo- - Za lwem? dlIzwi. Ale nie mieli wiele cza-
wiedział ka,pitan, - wiele z - Tak. SIU do studiowania s:zcozegółów. 
nich to lIlajc.zY'sts1zy no:nsens. _ Ale gdyhy się odwrócił? iSzybko, jalk błySkawica, prze-

- Ale słYiSzałe:m o tern talk -,- W 6wcza8 i jabym się 00- hiefZł koło n~ch jrusno - DrOOZO-
wiele razy, Ulpierał się wrócił. Tr.zymaJbym sdę cały wy pas, a Bmks krzyknął: 
BroWlIl. - Jeieli spO'gląda się cza!s z tylu: Moie być, fe mO<!- .. ~ew de wVlrwał". 
lwu prosto w ślepia, wÓWCI~as noby go to .rozjus'ZYło, ale nie To. Co teraz D!lJstąpiło, od'J)O-
ni~ odwa~ się skoczyć. Czy przypuszczam, ab,' mnie mÓgł w'iadał? wyipowiedzianym }>O'­
ur600wał pan te<go kiedyś? chlWycić. Natn-ral!nie byłby to DfZed.nlO tooTjom. Jooes uczął 

- Nie. tega nie moge twi~r- trudny kaiWał roboty. pędzić pr~etZ ~6d, ja'k sZY1b1ko 
olzić. - Z całą peWiIlośocią. - U{O- fl,o tyl'kO' nogi mogły nieść. Za 

_ W k~ razie ja był- dził się kapitan, - i nie wiem, Jonesem biegł Jew. Biegł sz~-
bym to ~; sZ&nse ujŚiCia jakby to się s:koń~zyło. - Spo.j- ci eJ od Jonesa, .zbliża~c Sle 

li: iyciem talk ~ minimalne, je-l rzał na małego Bm.kisa. - A don. Jones OIbe}rzał .sU!, wydał 
żeli lew w~Twie si~ z." zamkni~- co tvbyś zrobił, .RdvhV lew sie c~ra:pIiwy .k.:zYk i ,spr6bowAł 
cia. - kontY'nuO'wal Brown. - wyrwał? b~ec sZ~le~. lI:e~ zaczal rów-
.§lmną,lilM» ~ilW,ko niego. ..... Ja ... ja, .. nie w,iem - od- Olei; WIlI' ...... leJ. 

RO'binson r6w1lliet zachOlwy­
wał się ~O'dnie 'le swą teorją. 
Trzymał się za lwem. Ta·k hli­
s>ko za OIIZooem zw:ierzęcia, .ta!k 
tylko mógł, 'Doza kr~iem j~o 
widzenia, był przekO'llany, że i 
poza mY1Ślami lwa. Był rad. że 
miał łeorję, ale był je:slzcze har 
dziej rad, że Jones znajdował 
się I)r.zed zwierzęciem i w te:n 
sposób popierał .~o teorię. 

Trzecią teorję wrprowadzał w 
praktyikę Brown. Zatrzymał się 
po środku pustego placyika i 
utkwił wZlrok silnie w lwa, od­
WTacał &ię za lwem, Rdy ten 
się ow;racał, i patrzał, pat'l'zał, 
Dotruł 

Naf{le lew zatrzymał się i 
siadł na tylnich ła'pach, ja'kgdy 
bv szykował się do 6Ikoku. Na­
ra1z uczuł, ku swemu'roumieruu 
s.itne uderzenie z tyłu. Robin­
son, kt6ry myślał tytko Q tem, 
aby trzymać się za zwierzęciem 
wmadł na nie IZ całym rozma­
chem, gdy lew się zatrzymał. A 
Jones uciekał dalej. 

Lew odwrócił się. looz szyb· 
ko i RoJJilIl.SOn odwrócił się, 
'majdując się znowu z tyłu 
zw.ierzecia. LeIW odWTÓCił się 
llon oW1Il.ie , a Robinson za nim. 
W~lądałO' to tak, jakby młody 
pietSek chciał koniecz,nie zła­
pać swój własny ogon, tylko 
że tvm oROiDeJIn bYł Ro'binSOD. 

Kiedy Jew odv.'!J'ócił się pora:z 
piąty. zauwaZył BroW1Ila. 
BrowlDa z jego przenikliwem 
siJ)o.jrzeniem. Zalpomniał na"tych 
miast o Robimooie i zaczał się 
J)OIwoli zbliżać do Browna. 

Brown ani razu nie mru,:;nąl 
Ze skrzyżowanemi ramionami 
patrzał w oczy lwa. Z'wierzę 
Dodc.hodziło coraz bliżej z pod­
niesionym łbem i zdziwieniem 
w spojrzeniu. Dzieliło ich jesz-

cze tyl!ko 5 metrów. Jeszcze 3 
miltTy .... jeden metr. 

Brown zaczał odclzuwa~ 
wiStręt do wszelkich teorji, ale 
teralz nie mógł już odwrócić 
wzroku od lwa. nawet gdyby 
chciał. Wydawało się raczej, że 
~ew zahYlJ)notyzował Browna 
niż odwrotnie ... 

Jeszcze tylko stoDa dzieliła 
ich od siebie .... 

Nagle rozległ sie O'stry glos 
kQIllendy: 

- Charlie. 

Lew odwrócił sie i spojrzał 
na kapitana . 

- Ty niewychowana be· 
stjo - krzy1knął kapitan, - cO 

ty tam robis'z? Chodź tu. 

Zawstydzony Jew opukił łeb 
i powlókł się do kapitana. 

- Proś o pnzehaczenie. -
rozkazał kalpitan~ lew Dolizał 
mu dłoń. 

- Jest z.ulPeruie łagodny -
odezwał się kapitan, - inaczej 
obawiam się, że bylibyście te­
raz WIS:zyscy. z teorjami czy bez 
jedynie paroma poszarq>anymi 
kawałami mięsa. Jak wam 
przed cbwilą powiedziałem, je­
dyną słuszną teorją jest nie 
mieć żadnej teorji, lecz dać się 
powodować waTunkami. jak 
ten malv Binks. A propo,s, gdzie 
jest Binks? Zdaje sie, że znik­
nał. 

- Ja ... ja jestem tu, - ode­
zwał się skromny glO's. - \Vła­
śnie z.2odnie z moją teorją da­
Iłem się powodO'wać warunka­
mi. Uważałem to za najlepsIle. 

Zacz~1i go szukać i wreszcie 
go znaleźli. W klatce lWll. -

Drzwi klatki były zamtkali~te. 
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Ballada 
" wdzieczności 

W Paryżu mieszka chirurg, któ­
remu wIele kO'biet zawdzięcza ży­
cie i zrowie. Nazywa się dr. Ro­
zemmarck, nie jest ani profeso­
rem, ani reklamarzem, a poprostu 
pasjonowanym "krawcem", jak sie 
bie chętnie nazywał w żartach 
Wielki chirurg, Billrofh. 

Pewien obywatel Toulonu, któ­
remu ten lekarz przed dwudziestu 
laty, drogą odwaźneJ na ówczesne 
czasy opracji żołądka, zlikwIdował 
męczący, a złośliwy wrzód, odzy­
skał po ci~u Rozemmarcka utra­
coną już radość życia. U ratQwany 
zapłacił skromne honorarju~ o­
czywlścte nie wi~j, nli przy­
zwoity lekarz zażądał, ale polatem 
naPisał swemu zbawcy list, tchnący 
gorąą wdzięcznością: 

"JdlI pan, drogi doktorze Ro­
zemmarck, CO nie daj Boże, zna­
lazłby Stę kiedykolwiek w sytuacji 
uniemożliwiającej nadal uprawia-
nie swego wspaniałego zawodu, 
to za okazaniem tego listu w kasle 
mojej znajduje Się zawsze do Pań­
skieJ dyspozycji suma 100 tysięcy 
franków". 

Zaabsorbowany pracą zawodową 
lekarz odłoZył otrzymany list do 
swego archiwum. 

Wówczas, gdy uratowany roz­
pływał S!ę w wdzit:!czności, chirurg 
liczył 49 lat. Doktór Rozemmarck 
pracował podczas wojny, Jako 
"krawiec"; przed ldlku laty dewa­
luacja pochłonęła skromny kapi-
talik odłożony na czarną godzinę, 
a potem stary lekarz nagle zacho­
rował. W 68 roku życia niezmordo 
wany "kraWIec" musiał poddać się 
amputacji obu nóg. Otóż gdy po 
operacji spoczywał w łóżku klInic;/; 
nem, przyszedł mu nagle na myśl 
list jego pacjenta z przed 20 lat_ 

U ratowanemu pOWQdzUo się obec 
nie o WIele lepie}, niż jego zbawcy. 

Nastała sytuacja, która unlemożtł­
wiała IItaremu lekarZOWi uprawia­
nie nadal jego zawodu. Chirurg 
bez nóg naplsał więc list do swego 
wdzl~cznego pacjenta. W tych 
dniach moina było w dziennikach 
parysJdch przeczytać odpowiedź 

uratowanego przed wielu laty: 

"Wielce Szanowny Doktorze 
Rozemmmarck! . Z prawdzIwem 
współczuciem dowiedziałem się o 
Pańskiej chorobie i amputacji O'bu 
nóg. DZIsiaj nadal stoję na stano­
wisku mego listu z 16 marca 1911 
roku I jestem gotów wypłacić Pa­
nu sumę 100 tysięcy franków, Jeśli 
dowiedzione zostatlle, że nie moie 
Pan uprawiać swego zawodu. Z 
Pańskiego listu ł z otrzymanych 
Informacji WIdzę ku mej naJwięk­
szej rad~ci, że znajduje sit:! Pan 
w pełni swych wielkich zdolności 

tntelektualnych, a i pozatem Pań­
skie siły fizyczne, wyjąwszy oczy­
wiście amputowane nogi, nie pozo­
stawiają ntc dO' życzenia. Lekarz 
o Pańskim rozgłosie nie zależy 
jednak od pOSiadania członków; 
na szczęście może Pan Jeszcze na­
dal oddawać ludzkO'ści meocenio­
ne usługi, 

Łączę wyrazy najgłębszego sza-
cunku pozostaję wiecznie jedna-
kowo 

wdzięczny X". 

DziennikI paryskie niestety nIe 
wymieniają nazwiska wiecznie jed­
nakowo wdzięcznego pacjenta. Dr. 
Rozemmarck, mezcIecydowany, czy 
po amputacji nóg ma jeszcze cze­
kać na utratę np, wzroku, oddał 
otrzymaną oclllOwiedź do dyspozy­
cji cIzienników. 

Balada o wd7.ięczności zaslugu­
,fe. aby ją poznali rÓWnież nasi Czy 
telniey, 
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(o slg€bat W Pols€e! IUe!ra€kił!j~ 
Ostatni zeszyt "Pamiętnika Warszawskiego". - Książka o ideach, rzeczach i ludziach: 

Stefana Napierskiego "Pusta ulica". - Krakowski "Przegląd Współczesny" 
Ostatni (6) zeszyt "Pamiętni gwarą śląską, ~lasem zbyt kiedy człowiek staje nagi 

ka Wars'zwwskiego" przymosi sentV'mentalnie, ale z dułem przed bezsemem, przed gwiaz-
sze,reg pierw-szorzędnveh na- odczudem realizmu i ~na.iomo- damii śmiercią, i kiedy on, je­
zw~sk i utworów. A więc p-rof. ŚoCią śrooowils,ka. Autor jest dyny tylko eoś Z'naczy i jego 
Tadeusz ZielińJski w dalszym laureatem literackim SI48,k~ - sikra.;ny sulbjektywizm, tak 
dąJgu drukuje swoje znakomi- za ksią&ę "Serce n tamą". obecnie z tego zderzenia świa­
te stud.fum p. t. "AntY'k Nie- W uzupełnieniu numeru ma- ta wewnętrznego i zewnętrzne­
hsehego". MarJa Rakowska la- my działy: teatr, ruch literae- go lecąiskrv jedynyeh, wyjąt-
mieszcza artykuł o Rimbaudzie ki, kryzy\S teatraln.y, ktJlzys kowych objawień. 

p. t. "Dookoła Rimbauda", o- książki, kryzy~ czytel,nietwa, Powstają uwagi o dużej war 
mawIaJąey eałą literaturę, o kryzY15 cywilizacji, inne SlJ)ra- tośd obJektvwnej. Np. "Naj­
tym fa\SoCynującym poecie, Jalka wy. Krytyka (powieść polska- wlekSiZym hamulcem w myśle­
do-t~hlCza,s U/kazała się we NałkowskieJ "Sci,a.ny świata", niu jest !nstynkt samoobrony" 
F-rancji. Artykuł zapOIWiada się ksią·żki G. Morcinka i Sf. SZIPO- ałbo z uwag o poetach: "Twór­
ciekawie, lecz wobec bra,ku na- tań.skiego) oraz noty (ładrna c:zość eon·rada - to Qdbide i 
stępiIlej części, która ma ukazać jalko język międzY'Ilarodowy 1 pods'umowa'rue katastrofy, któ­
się w zesz. 7 - 8 "Pam. War- m.)" ra odbyła się przedtem. I to 
,silawsIkiegO''' trudlIlo jest wydać Nakł. ..mbljoteki GroszoweJ" jest jej pohkość" i jes'zcze o 
merytor)'lczną ocenę. ukazała się książka Stefana Tuwimie - "Tuwimowi, kO'IO' 

Na~tę;piIlie Adam Podkowiń'- Na.pierslki ego , poety i krytyka, czterdziestki grozi to, cO' Staf­
,s,ki podejmuje nowy te!lllat - autora wielu p-rac, p. t. "Pusta fowi: poprzestanie na sobie". 
"Conrad i Proust". Niestety, ulica". Jest to zbiór aforyzmÓIW ·Takie aforyzmy zyslkują sobie 
zamiary autora znacznie prze- o ideach, rzeczach i ludz,iach, pełne prawO' dO' życia w naszej 
rastają jegO siły. Poza paroma obserwac.ii, uwag i powiedzeń literaturze. Napie'I'Slki tworzy 
zestawiellliami i więk,s!zą aJl1ali- w chwili jednego, bł~kawiczne je i wnosi pierws'lv - tu zna­
zą Prousta artyikuł Podkowiń. go rzutu okiem. Książ:ka bąr- czenie i zasługa autora "Pu­

'Slkie~ nie zawiera nic rewela- dzo charakterysfyema - o. ży- stej ulicy". 
evjiIlego w Qooiesienil\.l do Con- du, a przec,iet powstała zdala N k ł' l't 

. au O'WO - spo eczny 1 I e-
rada, czeRlo przedewszystkiem od życia. Rzecby ~odZlDa'dnal'O'- 'l'8cki mieósięcz,nik "Przegląd 
spod~ziewałiśmv si.. DO tyto me !Statnim krańcu llIl yWI ua I'Z-

'" WSPÓłeZeslIly", w~~hO'dzącV w 
Stwierdzenie, ze "a,bsolufma sa­
momość człowieka" jest tą ce­
chą wspólną dla autora "Zwy-
cięstwa" i Prousta ni~ wystar­
cza, albowiem czy~ każdy czło­
wiek, żyjący intensywnem ży­

ciem weW1J1ętrz,nem, nie Jest 
samobnv, czyi nie ';e'St samotny 
CaStorp Manna i wie1u innych. 
A więc "samotność" bywa ce­
chą O'gólną, niekoniecznie cha­
rakterystyezną a,z do przepro­
wadzania paraleli. Ale pomija­
.ląc to, dobrze się stało, że 
Podkowiński problem Conrada 
PQsunął naprzód. Może wresz­
cie kiedyś krv-tV'ka zajmie się 

tym pisarzem na dohre i pozy­
'skarny wyc.zerpu..iąee, glębO'kie 
studja. 

Z artykułów jeszc'ze wym·ie­
nić należy: Jan Dembowski "O 
po;pulaTvzacji nauki", R. M. 
Bllith "Stefa,n KolaczkO'wski a 

mu tworzą się te zdwnia i slo-
Krakowie pod w·zorQwą redak-

wa, nieraz niezrozumiale porzez eją dr . . Sta.ni,słllwa W ędkiewi-
swój subjekty'Wizm, przez swą f' t tJ' l . . cza, pro. ulmwersy e u agle-
odległość. Rozwa'zane są w "'y- 1 ' k' . t " •. .• O'nS I~O, les mme] znany czv 
odrębmemu, w CISZy I samot.no ' t l'k lód k' T . • . e m, qm z lm. yntczasem 
ści DIat~o SIłu~lDle brzmI. ,.' . 

. d . k . 'k' . t zamteresowac SJę pOWInno tern mottO' o tej SląZi 'l WZJę e z . . .. 
. • , . b pIsmem szerzeJ grono nasze.! In 

Fr. Dlvolre a: "A ta,k, potrze a, t I' .• d ,t Pr"e~ląd . ..• e 19enCJI, g, ,," ... 
uhcv pustej, r;multaneJ przez W ó~ " . t . d • " _ . sp lcze\Sny .les Je ynym w 
wlc'hr l deS1JCl, ośwIetlonej po- P l ._~. 

•• ,Q sce organem Ilu.lonnuJą.cym 
blaskamI naroznych latarn. - .. .' P l k' Z ... pllme o ZVClU o S J oraz a· 
Wtedy, poza drZWlaJIn.I zaryglo "'h~..l... N- tod' . t 

. • • "VU'u umer s ZICoSlą y 
wanemi i zawarŁemi oknami, . . k kI bf't '. . ." przy'llOSI]a zwv e o 1 Y 1 
wiele s,praw nabIera p-owagI. . k . t . ł P f .• 

•. l cle awv ma efJa. ro. UIlllW. 
Otóż to, dla Naplers.klegO' ty - B d . El Hant s 

od b' . w u apeSZCle emer o 
kO' w takiem w

ó
Y hrę me~~~ rozważa problem goSlpOda'rczy 

t kt ryc mUlW] sp:awy e, o . . . • Europy Srodkowej w artykule 
kSIą,Ż'ka, nab'{ollły l nabIer,alą od t k' ł ś' t· ..... , 1 . . . p a. lm w a me .1'U em. -
groźnej, .niewbła,ganeJ .PQW~l. Wychodząc z zało~en'ia, że idea 
KolektYWizm, kolektywlzml - ~podarcza Europy Srooko. 
Któżbv 'Zaprzeczył? WL9Zyst~O wej nie jest koncepcją polityez 
to prawda! Ale czem zasł()m~ o ną, a.Ie tylko gospodarczą i na-
się w nO'c bezs-enną przet' turalną, zgodną z istotą dane-
gwiazdami i śmiercią, czy I 

. go terytorjum, zauważa, IZ 
St. Brzozowski". - Poezj'e w przed bezsensem?" - mówi na d 

"przywrócenie i rozbu owa 
6 numerze "Pamiętnika War- str. 39. Ale Napierskiego, "rty- wytworzonej pr.zez dzieje orga-
szawskiego" 'Zamieszczają Z. stę i człowieka, trwającego na ni'zacji gospodarczej Europy 
Jablońska, M. Karpiński, T. swem indywidualnem i wyo- Srodkowej, z u'Względttiep1em 
Czyżewski, J. B. R~hliński. 'drębIrionem lS,ł1łJIlowisku, opły- f)01.itycznych i ekonomk'1lIlych 
Z d'liału porozy mamy nowele wa świat i życie codzienne zmian słrukłiu-ra.Jnych, jakie 
Gustawa Morcinka "Chleb na głQśno i niepohamowanie, nie- dokonały się w tej dziedzirnie 
kamieniu". Jest to doskonała ra'z wyraźnie sięga.ią~ słuchu. po wojnie, S/ł.anoW'i treść tego, 
pra'ca regjonaJna. PilSaona cZE}stO' Jak w tamtej ehwiH w tę noc 00 winnUmy rozum-ieć, m6-
~~~~~~~ .. ~~~~!!~~~~~~~~~~~~~~ E - - ,,>'ią~ o idei g()~oda'l'Cze.i uro· 

TEODOR TIUTCZEW 

Prośba o chł6d 
Daj, Panie, temu rozk osz chłoou 
Kto latem w oię:hld znój i skwar 
minął jak żebra,k chłó d ogrodu 
i poszedł dalej - da lej w żar. 
Temu, kto rzudł wzrok przez płoty 
na zieleń traw i cienie drzew, 
lecz nie ku niemu w słońcu zło tv 
ro7.koszny step słal chłodny wiew. 
Nie dlań rozrosłyeh drzew osłona 
gościnna byla w sadzi e tym, 
nie dla!1 w powietrzu zawiCl'i'ZQna 
fontanna jest, jak chmurki dym 
Na głąb cienistą i alt any 
patrzał spieczony i be z sił-
i nie orzeźwił go fontanny 
strząJsany w krople ro 'SoV DYł. 

py Srod'kowej". 

ArtV'kuł E. Ha,ulbosa, Pl19allly 
w trosce o poleps<zelllie oboonej 
sytuacji gospodarczej, zawiera 
wiele ehara.kterysl~zne.go ma­
terjału, ale, czytając, nie nale­
ży z8lpOmiJnać, że warunki eko­
nomiczne wpływaią na ukształ 

towame się sŁo!!uo,k6w politycz 
nych, tatk, ź~ koncepcJa g~­
darcza zamienić snę mote ła­

two w swoim osłatecZlDY'lD wy­
lni,ku w koncepcję polit)'(!lzuą , 

jak to .;uż np. wyziera z p-od 
projektu llInji eelne.i austrjacko 
- niemieckieJ. - Sprww!e go­
spodarcze.i poświęcona jest je­
szeze praca T. Spitzera "Pro­

Rosji oraz pr:zyczYinków d<J 
plrograml1 elektryfi.kacyjneg:o 

Polski. Au,tor słusznie pisze: 

"Elektl'vfikaeja tO' uproszcze 
nie ludziom życia, to zdj~ie z 
nich polowy ciężaru, który ży­

de p~zyn()l5li, to podniefSlienie 
kulturv całego narodu, to zdo­
bycz dla gospodarstwa spoleC'l 
nego ze stanowiska socjalnego 
i ekonomicznego". - Da,IeJ 
o rządzie narodowym w Nankl 
nie pis'ze wyczerpująco F. SZli­
ry. Tyle o s,prawach li(ospo.dar· 
czych i społecznych. Przecho­
d.zimv do czystej literatury. Ma 
mv do odnotowania: Stefan 
Szuman "Rzecz . o zjawisku 
śmierci w szLuce", E. Darnillllli 
"Literatura bułgarska", A. Win 
da,kiewicz "Włos'zczyzna Mie­
k,iewicza". Artykuł pi·erwsozeg.O 
autora poraz pierwszy zdaje 
się pragnie głębiej ująć istotę 

twórczoŚoCi St. I. ·Witkiewicza. 
Trafny jest sąd Szumana o por 
tretach Witkiewicza, że malarz 
"ubiera swych portretowanych 
mas-ką ich najwłaściwszegO' je­
s-testwa, w której są tvpowo po 
dobni do tych wielu innyeh, a 
jednak sobą". Szkle o Jiteoratu­
rze bułgarskiej pisaJl1Y jest let"­
ko i potoezyście, w,szakże poza 
wartością infO'rmacji innych 
warłośd nie zalwiera. Z wielką 
uwagą natomiast czyta się do­
s'konałą pracę prof. Windakie­
wicza "() pobycie MWdewicz3 
we Włoszech i o t~h stosun­
kach, jakie poetę z Włochami 
połączyły. W zakońe'zeniu czy· 
tamy: "Włosi dobrze pamięta· 

ją o legjonie polstkim i udziale 
nas'zego poety w dziele zjedno­
czenia. Tablica pamiątkowa na 
Via Pozzeto, gdzie mieszkał w 
czalSlie formowania leg.ioou, i 
piękny biust .marmurowy na 
Kwpitolu, dłuta Brodzkiego, są 

świadectwem ich wdzięcZlIlO'śei. 
Nie za Pana Tadeusza, ale za 
udzi.ał w ~jednoezeniu W}1och 
O'trzymał Mickiewicz "laur Ka­
pitO'lu", o kt6rym marzył w 
niedokończonym epilogu siwe­
go arcydzieła". - Ja,k zwykle 
numer uZl..pebnia przegląd moje­
sięczny: ksiąŻfki i sprawy bie· 
tąee. 

T. 

IIrlacl 

nuncjusz papiesIej w Pradze, któ!1 
zmusił arcybiskupa Pragi, dra Kor Daruj wnęc, Panie, rozk05z chłodu 

każdemu wśród płomi enn~h sm .. -
temu, kto minął chłód ogrodu, 
cdv ~em ział n~r zanv bruk. , 

. Pnełotył GRZE<iQiZ TI~OFIEJEW. 

gram elektrV'fiokacj! Polski", dana do liymjsji, wywołując szereg 
przVlIlO'sząca wiele faktów l: za- slcierowanych pl"!ecrwko Watyka. 
kr~u elekt,rvfiokacii ZlIChodu j ł nowi demonstracji uliewych. 
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(farnecik modnisi 

Czas pomYdleć o iesieni 
Już pojawiły się w handlu 

pierwsze astry. Kwiaty te przypo­
minają nam, Ze lato jest u schyłku 
I .'lJWiastują zbliżanie się nieubłaga­
neJ jesienL Paryż już rozesłiał po 
wszystkich zakątkach świata swo 

ak wsi • 

. je żurnale mód z napisem "Hiver 
1932". 

A wię,c naj~zy czas pomyśleć 
'" wszelkich przeróbkach kuśnier­
ski.eh, dopóki pracownie nie są za 
wąIone zamówieniami. Po~szczo 
ne futro nie zawsze opłaci się na­
prawiać, o Ue taka restauracja wy 
maga zbyt wielkiego wkładu, tak 
samo nie kalkuluje si~ sprzedaż fu 
tra. Ale pani moda sama przycho­
dzi do nas z ratunkiem, wprowa­
dzając krótkie żakieciki futrzane. 

Zdolny kuśnierz potrafi nawet z 
najbardziej zniszczonego długiego 

okrycia wykroić taki żakiecik. W 
ostateczności, gdyby futra nie star 
czyło, mankiety i kołnierz można 
dodać z innych skór w tym samym 
odcieniu. Do podobnych przeróbek 
nadają się lekkie futra, jaik krety, 
agneaux rasa, źrebaki itP. KOSz.­
towniejszych futer, jak karakuły, 

oezyw1ścle ciąć &koda. Fasony są 
bradm urozmaicone - z opaskami 
lub bez, smokingi z męskiemi wy­
łogami, kró1sze i dłuższe, wreszcie 
żakiety o charakterze wieczorowe­
go sortie z wlelkiemi, puszysteml 
kołnierzami. WeInIana, niezbyt dlu 
ga sukłenka, dobrana w kolorze fu 
tra i krótka elegancka marynarka 
ą idealnym strojem dziennym na 
uu.cę, teIn wygodniejszym, łJe moż­
na go włoty~ w cieplejsze pqranld 
dmowe I chłodne dni jesienne. 

Magazyny wfęIiszy!eh mJa&t ogła 
.zaJą wyprzedaże letnIeh sukien 
po śmlesmłe nlsldch cenach. Cóż 
kiedy w dzisiejszych, wyjątkowo 
"eoohych" Da gotówk~ cza8aiCh, 
nłe można myśl~ o kupłeniłu paru 
ea:ldenek utra. Nadchodzący se­
r.on znów wymaga wydatków, trze 
ba w1~ ~wolnd~ się tern, co się 
JDIl. Niestety, młja okres letnich 
Peth:es robes z surowego Jedwabiu 
ł niedrogIlch snkien~ przychodzi 
I!IeZOn~lej9zyeh okry~J wełny ł 
cięiszego jedwabiu. Wszystko to 
kosztuje znacznie drożeJ i niejedna 
oszczędna pani łamie głÓWkę nad 
tern, Jakby słnchaJąc posłusznie na 
kazów mody, nie ponmamć zbyt­
nio wydatków. 
~--,, -

PIECI 
IłADYKALNIE UJUWA 
OD 25 LAT ZNANY 

KREM 
LANOL 

DO NABYCIA WfZĘDZIE 

P6R'UHERI! D'oRI6HT • WAA5lAW~ 

MA 

Dr. med. 

400.000 

Pary,ski nrzemysł konfe,kcyj­
ny - cóż za sucha i nieła-clna 
na'zwa - a nrzecież za nim u­
krywa się tyle rzeczy nietv'łko 
pięknych ale i wymarz,olIlych, 
tyle l'lulJ.dem, ka'peluszy, tyle wo­
~óle naje1egantszY'Ch drobno­
stek toaletowych, o którY'Ch ma 
rzą ele~antki całego świata. -
PaTVlż - stolica mody, Paryż 
raj, o którym ŚIlli kaŻida kobie­
ta! -

T.reścia niniejsz~o artVlk:ułu 
nie ma być sprawozdanie o naj 
nOWl'izV'Ch kreacjach paryskich 
- nie będzie w nim mOlWv o 
nowych sukniach ani o nowych 
ka,pel'll'szach - je~ tematem 
będzie zato wyłącznie DI'ZemV­
słowa, g<lspodareza strona tego 
działu Drodu~cji ludzkiej, któ­
rej wytwOTem ostatecznYm jest 
jakiś cUJdowrny drobiazg z t,oa­
lety dams.k.iej - a która oparta 
jest, jak wszelka :pl"odUJk.cja na 
świecie na pieniądzach, na kal­
kułacj,i, Illa konjulIltkturze 
W1Slzechiświarowej. 

400.000 oSób proou.ie w pary­
Skim przemyśle konfekcY.łnym. 

T{) nie ba.gaŁela. Ta armja z 
400 tysielCY osób składa się z 
ry,soW1J11kÓlw. krawców,s,zwa­
\czek;, marnekinów ,i peT,soneI'u 
zajętego SlPrzedażą konfekcji 
400.000 osób to ósma część lud 
ności PaTV'ża - z czeilZo wvni­
ka, że 

co ósmy mieszkaniec Paryża 
ty.te z tego, że do Paryża z c.a.­
łe~o świała zjeidiają slic pięk­
ne panlle. żądne pięknych stro-

Jó.w i świ'ecidelek. 

Setlki mil jon ów dolar6w 
wpłYlwa też rok roC'znie z rą­
clZek wytwo.rnY'Ch dam do kas 
paryskich krawców, szewców, 
julbi.Jerów. futrzarzy, perfumia­
TZY i t. d. 

Ale pary,ski przemysł kpnfek 
cyjny przeżywa dbecnie także 

dość silny wSłrzas. 
Na całym świooie mniej lu­

dzie mają pieniędzy, nie mają 
więc za co kupować pięknych, 
toalet parVISkich. N aogół bo­
wiem wielkie paryskie domy 
mody, te wiellkie domy t. TW. 

.. Rarnłe CoułUl'e" 
są nieprawdopodobnie, djablo 
dr,Q:~ie - a skromna sUJk.ienka 
np. 'Za 1.000 franków, wcale w 
nich nie należy do rzadko,ści. 

Prasa paryska zaJmowała się 
ostaŁni{) bardzo duz<l wywiadem 
którego jednemu z dzienników 
udzieli . p. Georges AUJbert, 
przewodniczący stowarzy;slzenia 
parY'skich domów konfe:kcyj­
nY'Ch. W wywiadzie tym. p. Au­
bert wyjaśnia barozo obIs'zernie 
powody drożymy kreac_ii pary-

skieh. 

Wiel,kie domy parY'skie maj,ą 
więc przede'V1s'zYlsł:lkiem ogrom-REICHER 

Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 

leczenIe ~iitfermją i elekfroferapi 
I 

ny i luks.usowy aparat, . który 
je ko:sztuje niezmiemie dużo. 
Pozatem płacą one olbrlzymie 
podatki i klupować muszą sza-

POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 

Od 8-11 rano i 5-9 w. 
W niedziele od 9-1 

lenie d-r'ogie materjały. Nade­
wiSzy,stko jedJna,k i to je'St rzecz 
z pewnością w wywiadzie p. 
Auiberl najciekaW'sza: mU!szą 
płacić 

osób, zalrudliion,ch VI nadsekwańskim 
przem,śle konfekc,jn,m 

bajońSkie wproSt Sumy za ry­
sunki nowych modeli. 

Koszty rY'sUJl1ku wynos'zą mia 
n{)wicie około 20 proc. wszyst­
kich ko<sztów zwią'zanych z wy-

prodll!kowaniem ta:kiego mode- salonach domów paryJskich pn:­
lu. A ile pTzytem trudności bliclillOŚć ogląda na wiel~ich 
związamych jest z powiStallliem JXlka'zach mód jest przecież re-
takiet,!;(<l modelu! zuItatem dł'lllgich i c,zęto ż[ ud 

To. co zebrana w wielkich nych po:slzuckiwań. Artyści, zaję 

~~~U~&!!;;.~t _~~IIi~~~;;;;;;a:~~.~_~"~~~~~iP"lIIIM~!:=~_~~~Q~.Q~A~~~f%~ ci i'Y'sowaniem i tworzeniem mo 
- d eli , zajęci ..są często całemi ty-

godniami 
:po8zuki'waiOiem odpowiedniej 

modelka, 
PANI I JEJ TOALETA 

Sukienka dla młodej panienki z 
deseniowej etaminy (1). Kokardki 
przy dekolcie i rękawkach dodają. 
uroku wdzięcznej sukience. Spód­
niczIm mocno kloszowa. 

Sukienka z białego jedwabiu do 
prania (2), odpowiednia do tenni-

Sukienka dla młodej panienki z 
deseniowego voil'u (4). Pelei"JIlko· 
waty kołnierzyk, zwią.zany na ko­
kardę, zakończony falbanką.. Dół 
s'llkni t rękawk,i również zakończo­
ne falbanką. 

Sukienka przedpołudniowa, nad 
morze, z różowego jedwabilU do 
prania. Przy dekolcie kokardka 

która,by z powodzeniem nO'SIC 
llIllliala stworzoną prze!z nich 
toaletę. Tuzmy k,obiet przewija 
się wtedy prze'z ich pracownię, 
zanim znajdzie się jedna, któreJ 
wzr<lst, ceTa, oczy nadają się do 
noszenia nowe~o tY'Pu slllkni Do 
piero wtedy 'zaczyna się poszu­
kiwanie od:powiednieg<l mater­
jalu. Kiedy np. suknia ma być 
zielona, prze'gląda się w poszu­
kiwarniu odpowiedniego odcie­
nia setki bel najróżniejlSzy>eb 
materjałów. Czasami trzeba 
zamawiać u fabrykantów spe­

c.iałny maJlerjał, 

Łatwo zr<lZUlIl1ieć, ile ta 
wszystko kosztuje. Dopiero po 
znalezieniu odpowiednie'go ma­
terjału ro'zpoczyna !Się właściwa 
praca nad modeJem. Artysta 
pTacujący nad modelem noweJ 
sukni na żywym manekinie u· 
pi'lla wybrany materjał, 
pieszcząc slie każdą linją, każ­
dym Dla.i(llrobUJie.is'zym szcze~ó­

lem. 
Częst<l, kiedy suk,nia jest juł 

g{)t{)wa i UJszyta, artysta ni,s,zczv 
sa. Wszyty kołnierzyk szalowy. W ją jed:nem pociągnięciem ręki, 
spódniczkę wstawione są. fałdy. niezad<lwolony z jakiejś, pozor 

Kolor żółty doskonale harmoni- nie nic nie znaczącej, dwbnost 
zuje z bronzowym. Sukienka ze zło ki.. Często pięćdziesiąt modeli 
cistegoszantungu (3). Pelerynko- zniszczonych jest w ten s,posób. 
waty kołnierzyl! w zęby, obszytt> l Łatwo zTozumieć, jak wys{)ko 
pliską. bronzową. wobec tego s'kalowana mwsi 

być cena tY'Ch modeli, które 

(5). Rękawki, część biodrowa i dół 
spódniczld - zakończone zębami. 

Miła letnia sukienka z niebie­
skiego szantungu (6). Spódniczka 
z naszytemi faJdami. 

Na wycieczki łodzią. motorową. 
lub żaglówką. do białej sukienki 
nosi się kamizelkę granatową. lub 
czerw0!Uł z r~kawami. 

I wreszcie mają być przedstawia 
ne pu.oliczno'ści. 

Krylzy,s, o którym była mowa 
wyżej, objął iednak w Paryżu 
!yl:ko mniejlsze i średiIJ.ie maga 
zyny. 
Wielkie i największe maJą za­
wsze swoją klli.lentelę. na ktÓ/l"ą 

m~ą liczyć. 
Te wielkie magazyny mają 

z,resztą swoją wlaS:Ilą politykę 
C<l do modeli. Pewrna wielka fir 
ma parYIska wydala np. tego 
wiosennego sezonu 

120.000 franków na nOwe 
modełe 

chociaż zgóry wiedziała o tern, 
że nie spDzeda nawet polow, 
tych wspam.iałości. Inna firma 
wY'J)UJŚciła tCig{) roku model su~, 
ni bal<lwej, zrobionej z samo· 
działu jedwahnego. 
Samodw.ał ten koSztował okołtt 

9.000 franków. 
S:uiktnia ubrana była pozatent 

niezlic'z,olDą H<l,ścią 
illlkrustowanyc:h plyteczek meta 
wyeh. które kositowały pirze­

szło 200.000 franków. 
S'uJrnia oblic:zona było oczy­

wiście nie na sprzedaż - na­
wet amerykanki takiet. sza­
leństw nie robią - a miała być 
ty,Iko reklamą magazynu. Zby­
tecZlIle dodawać, że owe setki 
tysięcy franków mu.siały być 
w:kal'kwlowane w ceny innY'Ch 
,,:sukienek", wyszły>eh z pracow 
ni t~v salonu, 




